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N
iedawna powódź naj­
więcej szkód wyrzą­
dziła rolnictwu; szacu­
je się je w woj. kra­
kowskim na ok. 320
min zł. Drugą pozycję

w bilansie strat zajmuje ko­
munikacja. W walce z żywio­
łem, w akcji zapobiegania dal­
szym skutkom powodzi dużą
sprawność i poświęcenie wy­
kazały — wojsko, milicja, o-

chotnicze straże pożarne,
członkowie terenowych oddzia­
łów samoobrony. Natychmiast
po opadnięciu wezbranych wód
na wszystkich terenach przy­
stąpiono do odtworzenia 'stanu
gotowości przeciwpowodziowej
i usuwania zniszczeń, co po­
stępuje równocześnie z udzie­
laniem wszechstronnej pomocy
poszkodowanym.

Od wysłuchania informacji
przewodniczącego Prezydium

Nr 207 (7622)

KRAKÓW

lotnictwa strategicznego.Nie ustają naloty amerykańskiego -------

------------„
Wczoraj superfortece „B-52” przeprowadziły 10 bombardowań
wokół miasta Quang Tri, 4 na tereny strefy zdemilitaryzowanej
oraz dwa na póinocnowietnamskie miasto Dong Hol.

Na zdjęciu: ulica Bach Dang w mieście Hong Gai zniszczona
przez amerykańskie bomby. CAF — VNA — telefoto

WRN Wita Drapicha o prze­
biegu powodzi i doraźnych
przedsięwzięciach zmierzają­
cych do likwidacji jej skutków,
rozpoczęła swe posiedzenie E-

gzekutywa KW PZPR, która
obradowała pod przewodnic­
twem I sekretarza Józefa Kla­
sy. Szczegółowa ocena i wnio­
ski będą tematem jednego z

kolejnych posiedzeń.

M/I półroczu 1972 przychody
“'i pieniężne ludności zwię­

kszyły się w porównaniu z a-

nalogieznym okresem roku ub.
o 14.7 proc, i wyniosły 27.010.3
min zł. Z porównania wskaź­
ników przyrostu dochodów i
wydatków wynika, że dynami­
ka przyrostu dochodów jest
wyższa od wydatków, co sta­
nowi zjawisko niekorzystne.
Jego przyczyn należy się do­
patrywać przede wszystkim w

niedostatkach podaży niektó­
rych grup artykułów rynko­
wych — spożywczych i prze­
mysłowych — oraz słabościach
organizacyjnych handlu.

Wartość sprzedaży wyrobów
własnej produkcji i usług kra­
kowskich przedsiębiorstw prze­
mysłowych wyniosła w I pół­
roczu br. 67.269,9 min zł. (w
stosunku do roku ubiegłego
wzrost o 10,5 proc.). Zadania
planowe zostały przekroczone
o 3,7 proc., co w cyfrach bez­
względnych stanowi kwotę
2.421,8 min zł. 85,6 proc. (tj.
2.073,6 min zł.) produkcji po­
nadplanowej stanowi realiza­
cja zobowiązań podjętych
przez załogi w ramach akcji
„szukamy 20 miliardów”.

Zadań planowanej sprzedaży
nie wykonało 68 jednostek, w

tym kopalnia „Jaworzno”.
(DOKOŃCZ. NA STR. 2)
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BEO.RYSZARD
MALINOWSKI

Zloty floret Woydy
3 miejsce Kaczmarka • Zwycięstwo piłkarzy

Drugi złoty medal dla Polski
na Olimpiadzie w Monachium
wywalczył Witold Woyda (na
zdjęciu u góry).

Olimpijskie zmagania intrygu­
ją w miarę jak rozgrywane są

. finały i decydujące pojedynki.
Ale nie wszystkie dyscypliny
sportowe mają tu w Monachium
równą ilość kibiców. Siły rozkła­
dają się dość niewspółmiernie.
Najbardziej publiczność niemiec­
ką interesuje wspaniała walka
pływaków, skoki do wody,, gim­
nastyka, którą tutejsze gazety
nazywają nierzadko „poezją
sportu i marzeń”. Ale wyczuwa
się to na każdym kroku, że
wszyscy niecierpliwią się i ocze­
kują, kiedy wreszcie nastąpi
start lekkoatletów. Wszystkie
bilety na pierwsze boje królowej
sportu zostały już wyprzedane >
w czwartek 31 sierpnia trybuny
olimpijskiego giganta wypełnią
się po brzegi.

Na pierwszy ogień idą do wal­
ki nasze najlepsze lekkoatletki:
Szewińska, Gryziecka, Jaworska
i utalentowany Ornoch, który
występował będzie w konkuren­
cji chodu na 20 km. Szewińska
startować będzie w skoku w dal,
choć... obecny tu w Monachium
małżonek pani Ireny red. Sze-
wiński bardzo jej odradza ten
start.’ Pani Irena obstaje jednak
mocno przy swoim postanowie-

niu i zapowiada w tej konkuren­
cji dobry rezultat. Gryziecka ty­
powana jest przez wszystkich
tutejszych fachowców lekkiej a-

tletyki na złotą medalistkę. Jej
start- w towarzystwie bardzo
mocnej koleżanki Jaworskiej
może przynieść nie tylko medal,
ale także rekordowe rezultaty.

Jednym z pierwszych finałów
będzie skok .w dal kobiet. Liczy­
my tu na medal, choć trzeba z

góry powiedzieć, że Irena Sze­
wińska nie . startuje z pozycji
faworytki. W tegorocznych star­
tach nie osiągała ona efektow­
niejszych rezultatów. Jedyny
wynik ponad 6.50 m uzyskała w

meczu z Anglią. Jest to jednak
zawodniczka, którą w każdej
chwili stać na wielką niespo­
dziankę Skacze nierówno (po­
twierdził to także wtorkowy tre­
ning), ale każdy jej skok „gro­
zi” rezultatem w granicach re­
kordu świata.

Czy na taki skok możemy li­
czyć na olimpijskim stadionie?
— pytamy o to samą panią Ire­
nę. — Medal w skoku w dal
byłby dla mnie — mówi pani
Irena — niezwykle cenny, szcze­
gólnie po zawodzie, jaki sprawi­
łam w Meksyku Jeszcze nigdy
tyle czasu co w tym roku nie
poświęciłam tej konkurencji. Nie

zebrałam też jeszcze nigdy efek­
tów swej pracy podczas startu

olimpijskiego. — Najgroźniejsze
rywalki...? — Faworytki upatru­
ję w osobach Jorgowej, Rosen-
dahl i Alfert. Szczególnie impo­
nujące były starty Bułgarki. Ta
dziewczyna o nadzwyczajnych
warunkach fizycznych imponuje
techniką i koordynacją ruchową.
Gdybym ja tak potrafiła wyko­
rzystać swoją szybkość na roz­
biegu.

— A jak Pani ocenia swoje
szanse w biegu na 100 i 200 m?

— Będę mogła panu powie­
dzieć więcej po pierwszych eli­
minacjach. Zupełnie nie mam ro­
zeznania co do wartości Austra­
lijek i Amerykanek. Widziałam
je tylko w sztafecie podczas mi­
tyngu 23 sierpnia i szczególnie
duże wrażenie zrobiła na mnie
Boyle. Ćhciałabym być w finale
100-metrówki i na medalowej
pozycji w swojej koronnej kon­
kurencji. Ale nie wiem, jak do
moich życzeń ustosunkują się
rywalki.

W pierwszym dniu zawodów
lekkoatletycznych odbędą się e-

liminacje w oszczepie kobiet. Do
walki desygnujemy najlepszy
duet świata Ewę Gryziecką i

(DOKOŃCZ. NA STR. 2)

<Tak> młodzieży
dla europejskiej

konferencji
HELSINKI (PAP)

W środę w Helsinkach

zakończyła obrady między­
narodowa konferencja mło­
dzieży i studentów w spra­
wie europejskiego bezpie­
czeństwa i współpracy.

W komunikacie końco­
wym uczestnicy konferen­
cji z zadowoleniem stwier­
dzają, że pozytywny roz­
wój sytuacji europejskiej
— którego wyrazem jest
między innymi ratyfikacja
układów NRF z ZSRR i
Polską — umożliwił aktyw­
ne przygotowania do zwo­
łania europejskiej konfe­
rencji bezpieczeństwa i
współpracy.

Jutro inauguracja roku szkolnego

160 nowych szkół
otworzy swoje podwoje

Nie wszędzie terminy zostaną dotrzymane
WARSZAWA (PAP)

W 160 nowych szkołach roz-

pocznie młodzież naukę z

pierwszym dzwonkiem lekcyj­
nym. Przybędzie naszej oświa­
cie ponad 2 tys. pomieszczeń
szkolnych: izb lekcyjnych, ga­
binetów i pracowni.

Przeważającą większość spo ­
śród nowo wybudowanych
placówek stanowią szkoły
podstawowe. Uczniowie szkół

zawodowych rozpoczną naukę
w 16 nowych budynkach szkol­
nych, zaś młodzież liceów o-

gólnokształcących w 6 nowych
szkołach.

Spośród 29 planowych na

ten rok internatów, z nowym
rokiem szkolnym 4,5 tys. ucz-

niów zamieszka w 23 świeżo
wykończonych przez budowla­
nych budynkach internato­
wych.

Ogólnie ocenia się, że zada­
nia inwestycyjne, zaplanowane
do wykonania przed nowym
rokiem szkolnym, zrealizowa­
ne zostały pomyślniej niż w

roku ubiegłym. Resort budow­
nictwa zobowiązał się oddać
przed 1 września wszystkie
przewidziane na ten rok o-

biekty szkolne. Zdaniem resor­
tu oświaty, zadanie to zostanie
wykonane prawie całkowicie.

Należy jednak dodać, że przed­
siębiorstwa podległe resortowi
budownictwa wykonują w br.
tylko 70 proc, inwestycji szkol-

nych, reszta spoczywa w rę­
kach przedsiębiorstw podleg­
łych innym resortom oraz

spółdzielczości. Te prace in­
westycyjne postępują, nieste­
ty, znacznie wolniej, terminy
nie są dotrzymywane. W rezul­
tacie 126 szkół nie zostanie od­
danych 1 września, również
budowa 6 internatów prze­
ciągnie się na dalsze miesiące.

Wzbudza również niepokój
tempo budowy przedszkoli.
Spośród 57 placówek tego ty­
pu wznoszonych w br., tylko
31 będzie gotowych na 1 wrześ­
nia. Znajdzie się w nich miej­
sce dla 3600 dzieci. Na pozo­
stałe około 3 tys. miejsc trze­

ba będzie poczekać.

Konferencja prasowa w Wojewódzkim Komitecie

Przeciwpowodziowym

Nadszedł czas

(Inf. wł.) Tegoroczna powódź
definitywnie poza nami. Minęły
dni pełne napięcia i nastąpił
czas na spokojne omówienie
skutków wylewów rzek oraz

wyciągnięcie wniosków na przy­
szłość. W dniu wczorajszym w

Wojewódzkim Komitecie Prze­
ciwpowodziowym odbyło się po­
siedzenie z udziałem przewod­
niczących powiatowych komite­
tów, celem omówienia charak­
terystyki hydrometeorologiczne!
powodzi, organizacji i przebiegu
akcji obronnej oraz przedstawie­
nia propozycji w sprawie u-

sprawnień podobnych akcji
przyszłości.

Tuż po posiedzeniu przewod­
niczący Prezydium WRN, Wit
Drapich zorganizował konferen­
cję prasową. Najważniejszym
zadaniem chwili obecnej jest
możliwie najszybsze odtworze­
nie stanu gotowości przeciwpo­
wodziowej, dokonanie uzupeł­
nień sprzętu, poprawa organi­
zacji, usprawnienie łączności,
przygotowanie zbiorników na

wypadek ewentualnego Przybo­
ru wód, jednym słowem stwo-

W

Święto krakowskich
■ir

Odznaczenia dla zasłużonych pracowników

(Inf. wł.). Wraz z rozwojem
naszego kraju — energetyka
stała się czynnikiem warunku­
jącym sprawne funkcjonowanie
przemysłu i rolnictwa. Dlatego
też w bieżącym planie 5-letnim
postawiono jej dalsze wielkie
zadania.

Największym zakładem zaj­
mującym się transportem i sprze­
dażą energii elektrycznej w na­
szym regionie jest Zakład Ener­
getyczny Kraków — Teren. O
tym, że załoga wywiązuje się do­
brze ze swoich zadań świadczy
fakt, iż w okresie I półrocza br.
Zakład Energetyczny Kraków —

Teren zajął 2 miejsce w między­
zakładowym współzawodnictwie— ~-r. __—~

' óaaiauuw vni wsuuióa wuuuiuiw(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)| przedsiębiorstw podległych Za-

Młodzież chińska

I Medal Lenina

dla A. Davis

MOSKWA (PAP)
W siedzibie Rady Najwyż­

szej ZSRR odbyła się uro­
czystość odznaczenia ame*
rykańskiej komunistki
Angeli Davis jubileuszowym

N medalem wybitym z okazji
Sj 100 rocznicy 1
i' na. Medal wr<

Nasriddinowa,

100 rocznicy urodzin Leni-
wręczyła Jadgar

przewodni­
cy cząca Rady Narodowości
N Rady Najwyższej Związku

Radzieckiego.

Polityk chiński

§ w Pakistanie
I

s

LONDYN (PAP)
Wiceminister spraw za­

granicznych ChRL Ciao
Kuan-hua opuścił w środę
Rawalpindi, udając się do
Pekinu po 2-dniowych roz­
mowach z prezydentem Pa­
kistanu Ali Bhutto i innymi
przywódcami tego kraju.
Obserwatorzy polityczni

JS zwrócili uwagę, że chiński
dyplomata złożył wizytę w

Pakistanie wkrótce po tym,
jak ChRL postawiła w Ra­
dzie Bezpieczeństwa wet*
w sprawie przyjęcia Repu­
bliki Bengalii do ONZ.

Dziś rozmowy

Nixon — Tanaka

kładom Energetycznym Okręgu
Południowego. Wczoraj właśnie
podczas uroczystej akademii z

okazji Dnia Energetyka załoga
— na ręce dyrektora zakładów
Edmunda Wożniaka — otrzymała
dyplom uznania. Wielu zasłu­
żonym pracownikom wręczono
dyplomy jubileuszowe 1 dyplo­
my uznania. Dwóch zasłużonych
pracowników Zakładów: Ta­
deusz Łagan — kierownik Wzor­
cowni liczników w .Sierszy, oraz

Karol Kozubski — mistrz elek­
tryk, kierownik podstacji ener­
getycznej w Szczawnicy — ode­
brało z rąk z-cy przewodniczą­
cego Prez. WRN Jana Sokolow-.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WASZYNGTON (PAP)
W środę R. Nixon udał

się do Honolulu na Hawa­
jach, gdzie 31 bm.
pocznie
mowy z

Tanaką.
szczytu
pońskiego jest następują­
ca: zagadnienia polityki
dalekowschodniej, sprawa
stosunków między Japonią
a Tajwanem w świetle za­
powiedzi szefa rządu ja­
pońskiego, że wkrótce od*
wiedzi Pekin praż jego de­
klaracji, że Japonia dąży
do poprawy stosunków z

Chinami, jak również pro­
blemy gospodarcze.

I
I
I

II
I•| Tournee „Mazowsza”

roz-

dwudniowe roz-

premierem Japonii
Tematyka tego
amerykańsko-ja-

Michael Kohl i Egon Bahr
wznowili rokowania

Delegacja Ruchu

Przyjaźni«Izrael-ZSRR*
z wizytą

w Kraju Rad

MOSKWA (PAP)
Delegacja Ruchu Przy­

jaźni „Izrael — ZSRR” z

członkiem kierownictwa
tej organizacji, adwokatem
A. Melamedem zakończyła
wizytę w ZSRR i udała
się w podróż powrotną do
kraju. Goście Związku
Radzieckich Towarzystw
Przyjaźni przebywali w

Leningradzie i Kiszynio-
wie.

masowo wysyła się na wieś
—

?•' .
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Na zdjęciu zdobywca brą­
zowego medalu w podnosze­
niu ciężarów Z. Kaczmarek.

TRYBUNA
/l/ie ięfffro

Zegoroczne wakacje — ze względu na małe dziecko
spędzam w pobliskich Myślenicach. W ostatnim cza­
sie wybudowano tu mnóstwo nowych domów (i bu­

duje się nadal), w których z reguły w okresie letnim wy­
najmuje się pokoje dla wczasowiczów, zaś przez pozostałą
część roku wykorzystywane są one na stancje dla ucz­
niów Domy są komfortowe, z bieżącą zimną i ciepłą wodą
w łazience. Wydaje się, że warunki idealne zwłaszcza dla
osób z małymi dziećmi. W praktyce jednak okazuje się, że
do wynajmowanych najczęściej pokoi na dole, nie dociera
nigdy słońce (ze względu na wysunięte górne loggie), są
ciemne, zimne, wilgotne, a w dniach deszczowych poka­
zuje się kwitnąca pleśń. Łazienka znajduje się na górze
dostępna głównie dla właścicieli, zaś wczasowiczom prze­
znacza się praktycznie kąt z umywalką w brudnej z natu­
ry rzeczy kotłowni na dole! Wreszcie ciepła woda (na prąd)
jest bardzo krótko tylko w południe dla potrzeb domo­
wych (bo grzanie kosztuje).

W tych warunkach wczasy i wypoczynek tracą jednak
wiele na początkowej atrakcyjności i minimum koniecz­
nych wygód I jeszcze jedna sprawa — ze względu na o-

graniczenia metrażowe w budownictwie jednorodzinnym
dolne pokoje są w planach jako piwnice, podczas gdy jest
publiczną tajemnicą, że mimo nieodpowiednich warunków
wykańcza się je na pokoje mieszkalne i odnajmuje w cią­
gu roku uczniom, zaś w lecie wczasowiczom Czyżby wła­
dze budowlane nie wiedziały o tych praktykach? I czy wy­
najmujący uważają, że za słoną w końcu opłatą ma się
do dyspozycji tylko 4 ściany bez możliwości pełnego ko­
rzystania, choćby z przyzwoitych urządzeń higienicznych?

Problemy te dotyczą zresztą nie tylko spopularyzowane­
go Zarabia ale samych Myślenic, gdzie mieszkanie nie jest
znowuż tak wielką atrakcją, zwłaszcza przy ulicach bez
trwałej nawierzchni. Turystyka i wczasy to wszak nie tyl­
ko czysty zysk z wynajmu, ale konieczność choćby naj­
drobniejszych inwestycji dla wczasowiczów, o czym wła­
ściciele powinni zostać poinstruowani.

A co. na to wszystkie odpowiednie i kompetentne czyn­
niki?

T. F KRAKÓW
(nazwisko i adres znane redakcji)

Red. S. Barteczko donosi z Pekinu

PEKIN (PAP)
Korespondent PAP, Stani­

sław Barteczko pisze:
Setki tysięcy według publi­

cznych wypowiedzi, a właści­
wie miliony młodzieży chiń­
skiej — absolwentów szkół
średnich przesiedlą się w bie­
żącym roku z miast Chin na

stałe do pracy fizycznej na wsi
oraz w rejonach górskich i

przygranicznych. W tym roku
akcją tą objęto wszystkie
miasta, a nie tylko — jak to

praktykowano dotychczas —

przeludnione ośrodki admini-

stracyjno-przemysłowe, np. Pe­
kin, Szanghaj czy Kanton. W
br. posyła się do pracy w rol­
nictwie także młodzież pocho­
dzącą z mniejszości narodo­
wych.

Ruch przesiedlania tegorocz­
nych absolwentów szkół śred­
nich organizowany jest w ten

sposób, że zwykle umieszcza
się ich poza macierzystą pro­
wincją, do której z kolei napły­
wa młodzież z bardziej odleg-

| łych rejonów. Należy dodać,

iż młodzież ta, mimo licznych
zajęć praktycznych w szkołach,
nie jest przygotowana do cięż­
kiej pracy w rolnictwie.

Akcję osiedlania na wsi po­
przedzono przygotowaniami or­
ganizacyjnymi 1 propagando­
wymi. W wielu miastach zor­
ganizowano zebrania, aby u-

zyskać poparcie opinii publi­
cznej dla tego posunięcia. W
niektórych miejscowościach
zostały utworzone sztaby ope­
racyjne d/s wyjazdu młodzie­
ży na wieś. W instytucjach,
zakładach przemysłowych od­
były się specjalne kursy pro­
pagujące wskazania Mao Tse-
tunga w sprawie wychowania
kontynuatorów rewolucji po­
przez hartowanie ich w pracy
fizycznej na wsi. Na kursach
wyjaśnia się, że wysyłanie wy­
kształconej młodzieży na wieś
— które będzie trwało wiele
lat — jest „swoistą wielką
rewolucją socjalistyczną".
Istniejące zwłaszcza wśród
rodziców opory piętnowane są
bardzo surowo.

BONN (PAP)
Wczoraj o godz. 15.30 wzno­

wione zostały w Bonn roko­
wania NRD — NRF na szcze­
blu sekretarzy stanu, prowa­
dzą je dotychczasowi nego­
cjatorzy Michael Kohl (NRD)
i Egon Bahr (NRF). Negocja­
cje dotyczą ogólnego' układu,
który znormalizuje stosunki
między obu państwami nie­
mieckimi.

Obie strony przedstawiły

w tej sprawie odpowiednie
projekty układu. Spotkania
odbywają się periodycznie (co
2 tygodnie), na przemian w

Berlinie i Bonn i zwykle trwa­
ją dwa dni. Obecnie weszły
one w stadium konkretnych
rokowań, podczas których o-

mawia się poszczególne pun­
kty projektowanego układu.
Przypuszcza się, że rokowania
potrwają jeszcze wiele tygod­
ni.

ZgonJ. Kreczmara
WARSZAWA (PAP)

Odszedł jeden z najwybitniej­
szych artystów polskiego teatru.
Po długiej chorobie w Warszawie
zmarl w wieku 64 lat Jan Krecz­
mar — znakomity aktor i reżyser,
zasłużony wychowawca kliku po­
koleń ludzi związanych ze sceną.

Urodził się 6 maja 1908 r. w

Warszawie. Debiutował w 1929 r.

w Wilnie w roli guślarza w „Dzia­
dach” Mickiewicza. Grał następnie
w teatrach Poznania, Lwowa i

Warszawy. Po wojnie wspólpraco-

wal z Teatrem Domu Wojska Pol­
skiego w Lublinie 1 w Łodzi, w o-

statnlch latach wchodzi! w skład

zespołu Teatru Współczesnego.
Pracę na scenie łączył zawsze z

działalnością społeczną 1 pedago­
giczną.

W uznaniu osiągnięć artystycz­
nych oraz zasług w pracy peda­
gogicznej 1 społecznej otrzymał
odznaczenia państwowe, wśród
nich — Order „Sztandaru Pracy”
I i II klasy, był laureatem nagro­
dy państwowej I 1 II st.

w W. Brytanii
LONDYN (PAP)

Po sukcesach w Londynie
Zespół Pieśni i Tańca „Ma-

<■■■;zowsze” rozpoczął serię wy-
stępów w prowincjonalnych

V miastach Wielkie! Brytanii.
SS Pierwszym
N sie było Birmingham, :

r' jest jednym z większych
jS pisk polonijnych w Wi<

miastach Wielkiej Brytanii.
a Pierwszym miastem na tra-
S sie było Birmingham, które
ć) jest jednym z większych sku-

pisk polonijnych w Wielkiej
Brytanii; Wypełniona do o-

■5 statniego miejsca widownia
zgotowała zespołowi niezwy­
kle gorące przyjęcie.
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Rzymskiemu Koloseum

grozi zamknięcie?
RZYM (PAP)

Po Forum Romanum, drugiemu rzymskiemu
zabytkowi — Koloseum grozi zamknięcie z po­
wodu groźby zawalenia. Pękają mury, odpadają
całe płaty elewacji. Wiele samochodów zostało
zniszczonych przez spadające kamienie.

Jak twierdzą eksperci od konserwacji zabyt­
ków, przyczyną pękania murów są drgania wy­
wołane dużym ruchem ulicznym, przejazdem po­
ciągów metra, a także opady deszczu i liczne
rośliny porastające na murach.

Władze włoskie postanowiły przydzielić dodat­
kowe fundusze na zabezpieczenie tego zabytku
na skalę światową.

500 kg haszyszu
w skrytkach „mercedesa”

LONDYN (PAP)
W środę na granicy z Turcją celnicy greccy

uniemożliwili przemyt wielkiej ilości narko­
tyków. W „mercedesie” należącym do oby­
watela NRF pochodzącego z Hamburga zna­
leziono w przemyślnie zamaskowanych skryt­
kach aż 500 kg haszyszu. 25-letniego Alexan-
dra Kiwitta i jego małżonkę aresztowano.

Dramatyczne chwile

Polski jacht

wylądował na skale
GDAŃSK (PAP)

Nieprzyjemna morska przygo­
da spotkała żeglujący w rejsie
szkoleniowym po Bałtyku jach,
„Freya” z klubu żeglarskiego
Stoczni Gdańskiej im. Lenina.
Przed kilku dniami, jednostka
przeszła przez cieśniny duńskie
do Kattegat i żeglarze planowali
powrót na Bałtyk przez, cieśni­
nę Sund. W okolicach Helsingbor
jacht został ogarnięty . przez
sztorm i „Freya” zmuszona była
płynąć pod zredukowanymi ża­
glami; silny wiatr zerwał fał
foka i jednostka straciła sterow­
ność. Nim załoga naprawiła u-

szkodzenie — duże fale i pory­
wisty wiatr zepchnął jacht „Fre­
ya” na skały.

Jednostka wylądowała na ska­
listym brzegu ok. 12 mil mor­
skich na północ od Helsingbor.
Żeglarze opuścili japht na pon­
tonie — żaden z nich nie doznał
obrażeń.

Barbara — jedna z najbardziej popularnych
piosenkarek Hiszpanii. A może w przyszłym ro­
ku zobaczymy ją na Festiwalu w Sopocie?

CAF — Cifra Grafice

CEDA EL

Ekipa realizująca „Potop" powróciła z ZSRR

Filmowy pojedynek
Olbrychskiego z Łomnickim

WARSZAWA (PAP)
Do kraju powróciła z ZSRR

kierowana przez reż. Jerzego
Hoffmana ekipa realizująca
film „Potop".

Jak poinformował kierownik
produkcji tego wielkiego
przedsięwzięcia naszej kine­
matografii Wilhelm Holler.der

—nakręcono już zdjęcia do o-

kolo połowy filmu opartego na

drugiej części Sienkiewiczow­
skiej „Trylogii".

Filmowcy przebywali w

ZSRR od początku maja. W o-

kolicach Mińska nakręcono
zdjęcia rozgrywające się ria
Landzie, w tym pojedynek Wp-
lodyjowskiego i Kmicica, który
podobno wypadl znakomicie.
Daniel Olbrychski (filmowy
Kmicic) i Tadeusz Łomnicki
(Wołodyjowski) trenowali do

tej sceny przez kilka tygodni.
Jej nakręcanie trwało 3 dni, a

na ekranie potrwa kilka minut.

Z Białorusi polscy filmowcy,
z którymi współpracują ich ra­
dzieccy koledzy z Mińska i Ki­
jowa, przenieśli się na Ukrai­
nę. W ciągu czterdziestu kil­
ku dni utrwalano na taśmie
sceny batalistyczne w okoli­
cach Kijowa, a w Podhorcach
epizody dziejące się w Kiejda-
nach.

W najbliższych dniach przy­
będą sześcioma samochodami
ciężarowymi z Kijowa do Łodzi
kostiumy i rekwizyty. W po­
czątkach września ekipa wz-

pocznie zdjęcia w Sulejowie
kolo Piotrkowa Trybunalskie­
go, skąd przeniesie się w Kra­
kowskie.
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i ze, świata
Nadszedł czas

Historia „Proletariatu
na wystawie w Poznaniu

(S) W salonach poznańskiego
Klubu Międzynarodowej Prasy
i Książki otwarto 30 bm. wy­
stawę poświęconą 90 rocznicy
powstania partii „Proletariat”.
Na planszach i w gablotach
przedstawiono powstanie 1 do­
robek „Proletariatu” oraz syl­
wetki czołowych działaczy.

na realizację wniosków

L. Breżniew
w Nowosymbirsku

W środę sekretarz generalny
KC KPZR Leonid Breżniew

przybył z Krasnojarska do Nn-

wosymbirska.

Rokowania
Finlandia — NRD

W środę w gmachu minister­
stwa spraw zagranicznych
NRD w Berlinie kontynuowa­
no rokowania między delega­
cjami NRD pod
twem ambasadora
Finlandii, pod
twem ambasadora
sona na temat

stosunków dyplomatycznych
między obu krajami i związa­
nych z tym zagadnień.

przewodni e-

K. Niera i

przewodnic-
P. Gustafs-
nawiązania

Delegacja Bengalii
w ZSRR

Minister gospodarki wodnej
1 melioracji ZSRR J. Aleksle-

jewski omówił w środę per­
spektywy radziecko-bengal-
skiej współpracy naukowo-

technicznej z R. Abbasem —

doradcą premiera rządu ben­
galskiego do spraw gospodarki
wodnej i rozwoju energetycz­
nego.

Francuski plon walki
z inflacją

W środę francuski minister
finansów Valery Giscard d’Es-

talng przedstawił gabinetowi
czteropunktowy plan walki z

Inflacją, plan przewiduje po­
dejmowanie wspólnych akcji z

Innymi krajami Europejskiej
Wspólnoty Gospodarczej.

„Kosmos 517" na orbicie

W środę w Związku Radziec­
kim wystrzelono sztucznego
telitę Ziemi „Kosmos 517”.

pokładzie satelity znajduje
aparatura przeznaczona
kontynuowania badań
atrzeni kosmicznej.
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I rżenie doskonalszego niż dotąd
[ planu obronnego na wypadek
i nowej powodzi.

Do działania przystąpiono na­
tychmiast po ustąpieniu wody;
zgromadzono już 50 tys. wor­
ków oraz pracuje się nad od­
zyskaniem użytych w ostatnie-'
akcji. Czyni się starania o po­
większenie sprzętu oświetle­
niowego, o nowe agregaty, lam­
py . górnicze itp.

Powodzie są żywiołem, które­
go nie da się uniknąć, maja one

swe opracowania naukowe w

postaci monografii do to, aby
można było zapewnić coraz lep­
sze sposoby zabezpieczenia się
nrzed- skutkami wylewu
Również z ostatnie; powodzi
wvciaga sie wnioski.

Dobrze przeprowadzony ma­
newr zbiornikami wodnymi po­
zwolił na uniknięcie zderzenia
fali Dunajca i Wisły, co z ko­
lei złagodziło skutki wylewu w

powiecie Dąbrowa Tarnowska.
Potwierdza to, że tworze­
nie nowych zbiorników na tere­
nie naszego województwa jest
niezbędne.

Nie zdołano uniknąć przerwa­
nia wałów. Stwierdzono również
wielką ilość przecieków wałów
na długości ok. 40 km, co w

przyszłości może mieć poważne
następstwa. Wysunięto stad
wniosek, że trzeba przystąpić
natychmiast do odbudowy, roz­
budowy i konserwami wałów,
z których cześć pochodzi leszcze
sprzed I wojny światowej.

Sztaby przeciwpowodziowe by­
ły dobrze przygotowane orga­
nizacyjnie, działały sprawnie i
wywiązały się ze swych obo­
wiązków. Odnotowano jednak
pewne braki, jak np. nie­
wystarczające zapewnienie łącz­
ności, a szczególnie niedostate­
czną ilość radiotelefonów. Sto­
sowane dotąd metody obrony to

często maksymalna ofiarność
przy zbyt małych efektach. Dziś
walka z powodzią musi opie­
rać się o dobre techniczne przy­
gotowanie i zapewnienie wyso­
ko sprawnego sprzętu. Mimo
szybkiego na ogół działania,
zdarzało się w toku ostatniej
akcji, że wykonywanie wcześnie
podjętych decyzji przewlekało
się ze względów organizacyj­
nych 1 technicznych. Nie u-

niknięto również błędnych de-

do-cyzji. W przyszłości system
wodzenia musi ulec poprawie,
musi być powierzony ludziom
przygotowanym do akcji i wy­
różniającym się umundurowa­
niem lub innym sposobem o-

znaczenia.
W toku ostatniej powodzi e-

wakuowano blisko 6 tys. osób
w tym sporą ilość dzieci. Nie­
stety, nie wszyscy mieszkańcy
zagrożonych terenów podporząd­
kowali się decyzjom kom’to+ń--
przeciwpowodziowych, a to spo­
wodowało rozszerzenie akcji
ratunkowej, a tym samym roz­
proszenie potencjału obronne­
go, który mógł być skoncentro­
wany na obronie wałów.

Sprawnie przebiegało udzie­
lanie pomocy dla ludności po­
szkodowanej. Zrobiono wszyst­
ko, aby nie odczuła ona bra­
ków środków spożywczych, pa­
szy, materiałów budowlanych
Poszkodowanym przydzielono
bezpłatnie wegiel do suszenia
budynków. Obecnie straż po­
żarna przystąpiła do odwadnia­
nia terenów, oczyszczania stud­
ni itp. Władze wojewódzkie po­
stanowiły przyspieszyć dostawo
materiałów budowlanych, prze­
widzianą pierwotnie na IV
kwartał br. Równocześnie wy­
stąpiono o poważne zwiększenie
limitów przewidzianych na br.

Trwa akcją obliczania szkód i
wypłacania zaliczek na poczet
odszkodowań. Równocześnie wy­
działy zdrowia wypłaciły zna­
czną ilość zapomóg, do akcji
włączył się również Pol. Komi­
tet Pomocy Społecznej, przezna­
czając ponad 700 tys. zł dla po­
wodzian, którą to kwotę nale­
ży jednak uznać za niewystar­
czającą.

Likwidacja skutków Dowodź5
przybiera z każdym dniem na

sile. Pierwszą fazę odbudowy
rozpoczęto natychmiast po u-

stąpieniu wód. W niezwykle
szybkim czasie opracowany zo­
stał plan odbudowy wałów.

Wyrażając głęboką wdzięcz­
ność dla wszvstkich, którzy wy­
różnili się ofiarna pracą w wal­
ce z żywiołem W. Drapich pod­
kreślił równocześnie, że rząd
PRL zadeklarował znaczną po­
moc materialną, jak również
zezwolił władzom wojewódzkim
na swobodne działanie w akcji
odbudowy i dysponowanie środ­
kami zgodnie z rzeczywistymi
potrzebami.

J. DOMAŃSKI

Święto energetyki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
skiego — Krzyże Kawalerskie
Orderu Odrodzenia Polski.

Obecny na uroczystości I se­
kretarz KW PZPR Józef Klasa,
zabierając głos w imieniu Egze­
kutywy KW, złożył załodze za­
kładów, a za jej pośrednictwem
także wszystkim energetykom
naszego regionu — życzenia dal­
szych sukcesów zawodowych i
szczęścia w życiu osobistym.
J. Klasa podkreślił, iż Zakład
Energetyczny Kraków — Teren
znany jest z pozytywnych rezul­
tatów gospodarczych i cieszy się
dobrą opinią.

Podczas uroczystości z okazji
Święta Energetyków odczytany
został list do załóg zakładów
energetycznych, podpisany przez
ministra górnictwa i energetyki,
wicepremiera Jana Mitręgę, oraz

przewodniczącego ZG Zw. Zaw.
Pracowników Energetyki Ed­
munda Kolczyńskiego.

(jnsc)

Wojsko USA inwigiluje
100 tys. obywateli

WASZYNGTON (PAP)
Ponad 100.000 obywateli ame­

rykańskich oraz organizacje cy­
wilne w USA znajdują się pod
nadzorem specjalnych służb
wojskowych USA, które kom­
pletują dossiers dotyczące spraw
finansowych i życia erotycznego
osób inwigilowanych.

Fakt
dzięki
zdania
PRJW

ten został ujawniony
opublikowaniu sprawo-

senackiej podkomisji
konstytucyjnych.
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XX Olimpiada
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Danielę Jaworską. Ale w Mona­
chium nie ma niestety konkursu
drużynowego w tej konkurencji.
O ocenę szans już indywidual­
nych — pytamy Ewę Gryziecką:

— W oszczepie nietrudno o

niespodzianki. Przypomnę tylko
ostatnie Mistrzostwa Europy w

Atenach, na których Daniela u-

chodziła za faworytkę, a zajęła
dopiero 6 miejsce. Mnie uważa­
no za pełną kandydatkę do zło­
tego medalu w Helsinkach, a

musiałam zadowolić się piątą
lokatą. Tu wszyscy liczą na re-

kordzistkę świata Niemkę Fuchs
— to dobrze. Trenuję cały czas

z Danielą. Obserwuję jej rzuty
i muszę powiedzieć, że obawiam
się jej nie mniej niż zawodniczki
NRD. Oczywiście na tym nie
kończy się lista moich groźnych
rywalek. Zawsze groźna jest Ru­
munka Beeker, Niemka Koloska,
Rosjanka Nowakina. Nieobliczal-
.na wydaje się być Amerykanka
Schmidt Tyle panie.

Ostateczne rozstrzygnięcie za­
padnie w piątek ok. godziny
17-tej.

*

olimpijskiej, tej wle-
wleży Babel, pocze-

zajmuje centrum roz-

spor-

ko można tam spotkać polskich
sportowców. Unikają przed star­
tem tego miejsca również zawod­
nicy NRD 1 Związku Radzieckie­
go. Natomiast na parkiecie królu­
ją reprezentanci krajów, które bę­
dą miały mniej do powiedzenia
na arenach sportowych. Duża sa­
la wypełniona Jest automatami
zręcznościowymi.

Na świeżym powietrzu rozloko­
wano wielkie szachownice o wy­
miarach 2x2 m. Wieże mają około
1/2 m wysokości. Tu najczęściej
spotyka się trenerów i członków
kierownictwa drużyny radzieckiej.
Najwięcej miejsca zajmuje mini-
crecket. Najdziwniejsze konstruk­
cje, przez które należy przestrze­
lić piłkę tak, aby wpadła do doł­
ka.

Wszystko jest jednak niczym
przy magicznym słowie „czencz".
Wymienia się tu przede wszyst­
kim znaczki. Trzeba z przykro­
ścią stwierdzić, że na monachij­
skiej giełdzie znaczki polskiej eki­
py nie są w najwyższej cenie.
Może dlatego, że zawodnicy cenią
oficjalne znaczki i tych na gieł­
dzie nie ma wcale,
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SZERMIERKA

ZŁOTY
Witolda

FLORET
WOYDY

Krótko i ciekawie
NOWE „KWALIFIKACJE"

RECYDYWISTY

i}-letni Australijczyk J. Wbi­
te zbiegł z więzienia w miej­
scowości Dampier w zachodniej
części kraju. „Po drodze" za­
brał on ok. 3 tys. dolarów z

sejfu posterunku policji, przy­
legającego do gmachu więzien­
nego. Dochodzenie wykazało,
że Whtte, który odbywał karę
za złodziejstwo, po wydosta­
niu się z więzienia odjechał
swym samochodem, który stal

zaparkowany przed posterun­
kiem policji. s

SKARGA NA BELGIJSKICH
NUDYSTÓW ,

Jeden z członków belgijskie­
go parlamentu wystąpił ostat­
nio w Brukseli z atakiem na

nudystów. Stwterdził on, ii

przyczyniają się oni do nisz­
czenia środowtska naturalnego
człowieka, a na dowód przy­
toczył fakt, iż nudyści wycięli
drzewa budując drogą wiodą­
cą do obozu znajdującego, się
w pobliżu stolicy Belgii.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Wartość produkcji globalnej

wraz z produkcją nakładczą
wzrosła o 10,3 proc, w stosunku
do I półrocza 1971 r. Najwyższą
dynamikę przyrostu tej produk­
cji osiągnęły: Zakłady Automa­
tyzacji i Mechanizacji Kęty, Kra­
kowskie Zakłady Farmaceutycz­
ne „Polfa”, Krakowskie Zakła­
dy Przemysłu Tytoniowego, Ol­
kuska Fabryka Naczyń Emalio­
wanych, Zakłady Górnicze Chrza­
nów, ZPC „Wawel”, Wytwórnia
Silników Wysokoprężnych An­
drychów. Najwyższe przekrocze­
nie zadań planowych zanotowa­
ły: Woj. Przedsiębiorstwo Prze­
mysłu Mięsnego, ZPC „Wawel”,
Zakłady Górnicze Chrzanów,
„Polfa”, Zakłady Górniczo-Hut­
nicze, „Bolesław”, a największy
przyrost produkcji w wielko­
ściach bezwzględnych — Huta
im. Lenina, Zakłady Metali Lek­
kich Kęty, Zakłady Chemiczne
Oświęcim, Zakłady Azotowe Tar­
nów, Zakłady Metalurgiczne
Trzebinia i Zakłady Przemysłu
Tytoniowego Czyżyny.

W okresie I półrocza nie zre­
alizowano planów produkcji i e-

nergii elektrycznej, wapna palo­
nego w bryłach, pieczywa, pa­
pierosów, paliwa gazowego do
dystrybucji, nastąpił spadek pro­
dukcji cegły i celulozy.

Wartość dostaw eksportowych
była wyższa o 21,1 proc, niż w

roku ub. Zanotowano także ko­
rzystne zmiany w strukturze to­
warowej eksportu.

W sumie relacje ekonomicz­
ne obrazujące działalność gos­
podarczą przemysłu Krakowa
i województwa charakteryzują
się poprawą w stosunku do
wyników I półrocza 1971 r„
tym niemniej są gorsze od u-

zyskanych w kraju. Przyrost
produkcji globalnej w regionie
uzyskano w 58,3 proc, ze wzro­
stu wydajności pracy, a w 41,7
proc, ze wzrostu zatrudnienia,
podczas gdy w kraju wydaj­
nością pracy pokryto 62,4 proc,
przyrostu produkcji.

Nie nastąpiła widoczna popra­
wa w bilansie czasu pracy — na

co szczególną uwagę zwróciła E-
gzekutywa. Bardzo poważnie (o
9,6 proc, zwiększył się czas nie
przepracowany — z powodu cho­
rób i nie usprawiedliwionej ab­
sencji. W 15 dużych zakładach
zanotowano niepokojący wzrost
nie przepracowanych i nie uspra­
wiedliwionych godzin, najwyższy

Hucie im. Lenina, Kopalni

Już od 15 sierpnia I

do strefy konwencyjnej CSRS
(Inf. wł.) Jak już informowa­

liśmy, od dnia 15 sierpnia br. o-

bowiązuje nowy, uproszczony
tryb wydawania przepustek do
strefy turystycznej Czechosłowa­
cji. Wypada przypomnieć, że po­
rozumieniem konwencyjnym ob­
jęte są trzy regiony naszych po­
łudniowych sąsiadów: Dukla,
Tatry i Karkonosze. Do okręgu
Dukla najlepiej dostać się przez
przejście graniczne w Barwinku
(woj. rzeszowskie). Obszar tury­
styczny Dukli obejmuje teren od
Przełęczy Dukielskiej aż do Svi-
dnika. Turystyczny obszar Tatr
w CSRS obejmuje takie m. in.
miejscowości, jak Ustie, Dolny
Kubin, Ruzomberok, Liptovsky
Mikulas, Poprad, Dolny Smo-
kovec, Stary Smokovec, Ta-
transkou Lomnici. Wjazd z Pol­
ski najbardziej dogodny od
przejścia granicznego w Chyż-
nem. Wreszcie trzeci obszar tu­
rystyczny CSRS Karkonosze, o-

bejmuje on m. in. miejscowości

Nory Svet, Priylak, Cistou, Dol­
ni i Horni Marsov.

Przepustki turystyczne w pas
konwencji wydają jednostki MO
wszystkich szczebli (posterunki i
komisariaty MO, komendy po­
wiatowe i miejskie oraz komen­
dy wojewódzkie MO), zgodnie z

miejscem stałego zamieszkania
obywateli. Równocześnie jednak
osoby przebywające czasowo w

powiatach przylegających do
granicy państwowej z CSRS mo­
gą otrzymać przepustki w jed­
nostkach MO znajdujących się
na terenie tych powiatów. Inno­
wacją jest również to, że w

szczególnych przypadkach indy­
widualne przepustki turystyczne
wydają graniczne placówki kon­
trolne WOP. Podstawą do otrzy­
mania przepustki jest przedłoże­
nie dowodu osobistego lub tym­
czasowego zaświadczenia tożsa­
mości z wpisem upoważniają­
cym do przekroczenia granicy.

(ans)

Groźny pożar
XV-wiecznej katedry
(S) w ciągu ostatnich 24 godzin

na całej kuli ziemskiej wydarzy­
ło się wiele poważnych katastrof,
wybuchło kilka groźnych pożarów.
Oto informacje otrzymane za po­
średnictwem światowych agencji
prasowych:

♦ W nocy z wtorku na środę
wybuchł wielki pożar w Katedrze
St. Rombaut w belgijskim .mieś­
cie Malines, położonym 30 km na

południe od Antwerpii. Gotycka
świątynia pochodząca z XV w.

słynęła m. In. z licznych dziel
mistrzów flamandzkich — Ruben-
sa i Van Dycka. Według pierw­
szych doniesień, obrazy te udało
się uratować. Pożar objął m. In.
98-metrową . wieżę z dzwonnicą.
Płomienie strzelały w górę na

wiele metrów. Pożar gasiło kilku­
set strażaków, w tym ekipy z

Brukseli i Antwerpii. Na pomoc
wezwano tu wojsko. Ogień udało
się wreszcie zlokalizować. Ofiar w

ludziach nie było, ale
terlalne są olbrzymie.

+ 11 osób zabitych
rannych — to bilans
drogowej, do jakiej doszło w pół­
nocno-wschodnim Syjamie. Zde­
rzyły się tam czołowo pojazd woj­
skowy i ciężarówka.

< Na rzece Ganges w pobliżu
miasta Mirzapur (Indie północne)
doszło do tragicznej katastrofy.
Na skutek wywrócenia się prze­
pełnionej łodzi co najmniej 20
osób utonęło, a około 50 uznano

za zaginionych.
♦ Bogate żniwo zbiera śmierć

na drogach Japonii. W Tokio za­
komunikowano, że od początku
br. w wypadkach samochodowych
zginęło ponad 10 tys. osób.

♦ Z Santiago donoszą o tragicz­
nym wypadku autobusowym, jaki
wydarzył się w centrum miasta:
z niewiadomych przyczyn autobus

wywrócił się 1 stanął w płomie­
niach. Co najmniej 20 osób po­
niosło śmierć, a 20 zostało ran­
nych. Wśród zabitych znajdował
się również kierowca autobusu.

W wiosce
.lotysięcznej
sne miejsce ...

__ _____

rywki. Wiadomo, nie tylko
tem człowiek żyje. W kinie „non-

stop" codziennie zmiana reper­
tuaru. Wczoraj wyświetlano pol­
skie filmy „Zycie rodzinne" oraz

„Polowanie na muchy". Frekwen­
cja stuprocentowa. Na scenie
teatru występy estradowe róż­
nych krajów 1 oczywiście na róż­
nym poziomie. W zespole polskiej
estrady najwięcej braw otrzymał
Wacław Przybylski za celny dow­
cip i znajomość obcych języków.
Najgwarniej i najduszniej w „Ba-
waren Klub”. Świetny zespół
beatowy, discoteka, która przycią­
ga Jak magnes. Na szczęście rzad-

Dziś startują lekkoatleci. Na
zdjęciu I. Szewińska z trenerem
G. Machem podczas ostatniego
treningu.

Wczoraj po raz drugi podczas
Igrzysk Olimpijskich w Mona­
chium polska flaga powędrowa­
ła na najwyższy maszt. Sprawił
to wspaniały szermierz Witold
Woyda, który w turnieju indy­
widualnym we florecie wywal­
czył bezapelacyjnie złoty medal.
Nasz reprezentant rozstrzygnął
finałowe pojedynki w porywa­
jącym stylu i nie oddał swym
najgroźniejszym rywalom ani
jednego punktu. W pobitym
polu pozostawił takich rywali
jak: Kamuti (Węgry), Denisowa
(ZSRR), Rumuna Tiu, Francuza
Noela i reprezentanta Polski
Marka Dąbrowskiego. Po raz

pierwszy w historii olimpijskich
turniejów we florecie potrafiliś­
my wprowadzić do ścisłego fina­
łów dwóch szermierzy. W wal­
kach półfinałowych Woyda i
Dąbrowski walczyli porywająco.
Nie powiodło się Leszkowi Ko-
ziejewskiemu, który nie prze­
brnął przez półfinałowe, boje.

W decydujących pojedynkach
o złoty medal Woyda był poza
konkurencją. Najpierw pokonał
w bratobójczej walce Dąbrow­
skiego 5:0, następnie zmierzył się
z Francuzem Noelem i pokonał go
5:2. Marsz od zwycięstwa do
zwycięstwa trwał nadal. Kolejne
zwycięstwo nad reprezentantem
ZSRR Denisowem 5:2. Od tej
chwili wiadomo było, że Witold
zdobędzie medal. Pozostało tyl­
ko pytanie — z jakiego kruszca.
Za kilka chwil wyjaśniło się
wszystko. Zwycięstwo nad Ka-
mutim 5:3 i druzgocące zwy­
cięstwo nad Rumunem Tiu 5:0
przypieczętowało wspaniały suk­
ces Witolda Woydy i zapewniło
mu tytuł mistrza olimpijskiego.
Srebrny .................

Kamuti,
Noel.

Drugi
rek Dąbrowski przegrał wszyst­
kie swoje pojedynki i zajął szó­
ste, punktowane miejsce. 7

.y

medal zdobył Węgier
a brązowy Francuz

•

pasz reprezentant Ma-

Tylko Pawłowski

straty ma-

i 7 dętko
katastrofy

PŁYWANIE STRZELECTWO

Z obrad Egzekutywy KW
„Siersza”, Zakładach Mechanicz­
nych Tarnów i ZNTK. Również
pod względem zwiększenia się
wypadków przy pracy (o 18,7
proc.) region uplasował się na

niechlubnym „czołowym” miej­
scu w kraju.

Na te momenty zwraca uwa­
gę uchwała Egzekutywy KW,
punktująca zarazem fakt, że
źródła wielu zaniedbań i nie­
prawidłowości należy się dopa­
trywać we wciąż jeszcze wa­
dliwej organizacji pracy, która

zbyt wolno ulega poprawie.
Oddzielny problem stanowią

inwestycje. W kwestii budow­
nictwa przemysłowego, zwró­
cono uwagę na fakt skoncen­
trowania większości (65 proc,
planowanych rocznych zadań)
terminów oddawania obiektów
inwestycyjnych w III i IV

kwartale br. Obecny stan wie­
lu budów nie daje pełnej gwa­
rancji terminowego ich ukoń­
czenia, w związku z czym ko­
nieczna jest większa koncen­
tracja i wzmożenie wysiłków
przedsiębiorstw budowlano-
montażowych. Priorytet w tym
względzie mieć muszą inwesty­
cje przemysłu rolno-spożyw­
czego i dotyczące rolnictwa.

Pod znakiem zapytania stoi

realizacja tegorocznego pro­
gramu inwestycyjnego w za­
kresie usług, handlu, szkolnic­
twa wyższego i służby zdrowia.

Zadania I półrocza w budow­
nictwie mieszkaniowym i ogól­
nym Krakowskie Zjednoczenie
Budownictwa wykonało w 103
proc. (49,1 proc, planu rocznego),
osiągając w stosunku do roku ub.
wzrost wartości produkcji i u-

sług produkcyjnych o 10,4 proc.
Wyniki mogły być lepsze, gdy­
by wszystkie przedsiębiorstwa
zgrupowane w KZB zrealizowały
swoje zadania, a nie wywiązały
się z nich m. in. PBO „Podha­
le” i Nowosądeckie Przedsiębior­
stwo Budowlane.

W okresie I półrocza oddano
do użytku 13.981 izb, to jest o

1.370 więcej niż przewidywał
plan.

Optymistyczne prognozy I pół­
rocza mniej korzystnie przedsta­
wiają się po upływie lipca i sier­
pnia, kiedy to w przedsiębior-

stwach budowlanych absencja
pracowników sięgała 30 proc.

W tej sytuacji Egzekutywa
zobowiązała Zjednoczenie Bu­
downictwa Przemysłowego
„Południe” i Krakowskie Zjed­
noczenie Budownictwa do kon­
centracji potencjału przedsię­
biorstw budowlano - montażo­
wych na budowie obiektów,
które powinny być oddane w

roku bieżącym.
Przedmiotem szczegółowej o-

ceny stało się szkolenie par­
tyjne i działalność lektorska w

roku 1971/72, co posłużyło do
sformułowania wniosków dla

dalszej praktyki.
W omawianym okresie szko­

leniem objęto 138,245 osób
proc.

‘ ’

partii) w tym 42.030 — szkole­
niem podstawowym.
4428 ". ‘

szkolenia 324. Złożyły się na to:
słaba frekwencja słuchaczy, brak
wykładowców, nikłe zaintereso­
wanie szkoleniem KZ i POP.
Plan na rok 1972/73 przewiduje
4.160 zespołów i 116.650 uczestni­
ków.

W ożywionej dyskusji poru­
szono całą gamę zagadnień
związanych ze szkoleniem. Jed­

nomyślnie panował pogląd, że

więcej troski o poziom i wie­
dzę polityczną powinny prze­
jawiać podstawowe organiza­
cje partyjne, ze szczególnym
zwróceniem uwagi na kandy­
datów i młodych stażem człon­

ków partii. Kategorycznie trze­
ba zerwać ze zwyczajem orga­
nizowania zajęć szkoleniowych
tuż po pracy. Szkolenie robot­
ników pochodzących ze wsi
należałoby prowadzić w miej­
scu zamieszkania; z tą propo­
zycją wiąże się pómysł zaan­
gażowania do pomocy wiej­
skim POP ekip łączności mia­
sta ze wsią. Tematyka, poziom
zajęć i formy szkolenia muszą
uwzględniać przygotowanie u-

czestników oraz specyfikę śro­
dowiska. W programach zajęć
konieczne jest uwzględnienie
w większym niż dotychczas
stopniu problematyki rolnic­
twa, . 1

(60
członków i kandydatów

Spośród
zespołów, nie ukończyły

' Nieodzowna jest kontrola
przyswajania przez słuchaczy
wiadomości przekazywanych
w trakcie szkolenia; podjęte w

tym zakresie próby (rozmowy,
dyskusje, forma pisemna) zda­
ły egzamin.

W związku z reorganizacją
podziału administracyjnego
istnieje potrzeba opracowania
systemu szkolenia aktywu par­
tyjnego nowych jednostek ad­
ministracyjnych. Podobny pro­
blem wiąże się ze sprawą sy­
stematycznego kształcenia ak­
tywu funkcyjnego. Pod kątem
poszerzenia kadry lektorów
trzeba też traktować nabór do
WUML — w pierwszym rzę­
dzie powinni tu podejmować
studia towarzysze zajmujący
kierownicze stanowiska.

Jedną z najbardziej efekty­
wnych form dotarcia do akty­
wu, a także szerokiego ogółu
członków pa-rtii są lektoraty i
ta forma pracy ideowo-poli-
tycznej będzie poszerzana.

W uchwale Egzekutywy zna­
lazły się m. in. również posta­
nowienia dotyczące pracy z

lektorami, wprowadzenia no­
woczesnych technik dydakty­
cznych, poprawy warunków
lokalowych i wyposażenia
POPP i WOPP.

Pozytywnie oceniono prze­
bieg obchodów Święta O-

drodzenia w Krakowie i wo­
jewództwie, zorganizowanych
w myśl nowej, oryginalnej
koncepcji. Nowa forma obcho­
dów spotkała się z żywym za­
interesowaniem i uznaniem
społeczeństwa, o czym świad­
czy choćby fakt, że w przed­
dzień 22 lipca przy ogniskach
(zapłonęło ich w Krakowie i

województwie ponad 700)
zgromadziło się około 200 ty­
sięcy osób.

W załatwieniu spraw bieżących
Egzekutywa:

— podjęła szereg decyzji kadro­
wych;

— wyraziła aprobatę dla inicja­
tywy krakowskiego środowis­
ka twórczego w sprawie u-

tworzenia miesięcznika lite­
rackiego w Krakowie;

— postanowiła odbyć wyjazdowe
posiedzenie w Zakopanem, dla
omówienia problemów tego
miasta. (ZG)

W środę w wyścigach elimina­
cyjnych w pływaniu, startowa­
ło dwóch naszych reprezentan­
tów — Pacelt i Chudziński, obaj
nie zdołali awansować do dal­
szych walk, ale Chudziński usta­
nowił rekord Polski. Polak pły­
nąc na 100 m st. mot. zajął
4 miejsce wynikiem 1,00.22, a

więc lepszym od własnego re­
kordu Polski o 0,2 sek.

Wyniki: Kobiety: 4x100 m st.
dowolnym — 1. USA — 3.55,19
(rek. świata), 2. NRD — 3.55,55
(rek. Europy), 3. NRF — 3.57,93.

400 m st. zmiennym mężczyzn:
1. Gunnar Larsson (Szwecja) —

4.31,981, 2. Tim Mckee (USA) —

4.31,983, 3. Andras Hargitay (Wę­
gry) — 4.32.

100 m st. klasycznym mężczyzn:
1. Nobutaka Taguchi (Japonia)
1.04,94 (rek. świata), 2. Tom Bru­
ce (USA) 1.05,43, 3. John Hencken
(USA) 1.05,61.

400 m st. dowolnym kobiet:
1. Shane Gould (Australia) 4.19,04
(rek. świata), 2. Nóvella Cali Iga-
ris ‘(Włochy) , 4.22,44 (rek. Euro­
py),1 3. Gudrun Wagner (NRD)
4.23,11.

PIŁKA RĘCZNA

Sieledeow o 2 pkt
od medalu

Wczoraj rozpoczęły się walki
eliminacyjne szablistów. Sypnęły
one niespodziankami. Z szóstki
finalistów poprzednich Igrzysk
odpadlo aż czterech: wicemistrz
olimpijski Rakita (ZSRR), brązo­
wy medalista Węgier Pezsa,
Włoch Rigoli oraz nasz repre­
zentant Józef Nowara.

Z Polaków jedynie Pawłowski
rozegrał doskonale pod wzglę­
dem taktycznym eliminacje i za-

kwalifikował się do dzisiejszych
półfinałów. Wcześniej odpadł
Janusz Majewski, który w eli­
minacjach wygrał siedem poje­
dynków, lecz w ćwierćfinale
zdołał pokonać tylko Węgra
Pezse.

Tak więc w półfinałach wystą­
pi po dwóch reprezentantów:
Francji, Węgier i ZSRR oraz po
jednym Bułgarii, Rumunii, NRF*
USA, Włoch i Polski.

środę zainaugurowano o-W
limpijski turniej piłkarzy ręcz­
nych.

W grupie „C” trzykrotni mi­
strzowie świata Rumuni poko­
nali Norwegów 18:14 (11:10).

W grupie „B” siódemka Jugo­
sławii zwyciężyła Japończyków
20:14 (11:7), a NRF — Islandię
16:11 (7:6).

W meczu piłki ręcznej Polska
zremisowała . ze Szwecją 13:13
(7:5). . .

Hutnik—Arka 2:2
Remisowym rezultatem za­

kończyło się wczorajsze spotka­
nie piłkarskie o mistrzostwo II
ligi Hutnik — Arka Gdynia 2:2
(0:1). W pojedynku tym sprawi­
li zawód gospodarze, którzy za­
grali jedno ze słabszych spot­
kań.

Już w 6 min. gry prowadzenie
zdobyli goście. Dopiero w 52 min.
gry Ząbek z przypadkowego
strzału zdobył wyrównanie. Goś­
cie zdobyli ponowne prowadze­
nie w 77 min. Jej autorem był
Rajski. Na szczęście riposta
gospodarzy była udana. Po
składnej akcji Ankus — Szcze-

W Bytomiu rozegrano mecz o

mistrzostwo I ligi piłki nożnej
pomiędzy miejscową Polonią a

Odrą Opole. Zwyciężyli piłkarze
bytomscy 2:1 (1:0).

Spasski - Fischer

Kolejna partia meczu szacho­
wego o mistrzostwo świata mię­
dzy Spasskim i Fischerem za­
kończyła się remisem. Stan me­
czu 11,5:8,5 dla Fischera.

buhj

NA MAPIE POGODY:

Europą północną panuje
baryczny z centrum

środkową Szwecją. Jego
sięga aż nad Bałkany i w re­
jon Morza Czarnego, obejmu­
jąc m. in. całą Polskę. Płytki
ośrodek niżowy leży nad Wło­
chami, a z nim jest związa­
ny front ciepły biegnący nad
Słowację i Węgry.

OD TATR DO BAŁTYKU:
Przedstawiony układ barycz­
ny przynosi nam duże za­
chmurzenie z lokalnymi roz-

Kolejna konkurencja strze­
lecka, rozegrana w środę na

strzelnicy w Hochbrueck przy­
niosła nam jeszcze jeden warto­
ściowy rezultat. Uzyskał go za­
wodnik warszawskiej Legii An­
drzej Sieledeow zajmując 6 miej­
sce w strzelaniu z karabinka
małokalibrowego z trzech po­
staw (kbks-1).

Wyniki strzelania kbks-1: 1.
John Writer (USA) — 1166 (rek.
świata), 2. Lanny Bassham
(USA) — 1.157, 3. Werner Lip-
noldt
Ovari (CSRS) — 1153,
dimir Agiszew (ZSRR)
6. Andrzei Sieledeow
— 1151. 36. Eugeniusz
(Polska) — 1128 pkt.

(NRD) — 1153, 4.
5.

Petr
Wla-

1152,
(Polska)
Pędzisz

GIMNASTYKA

W środę rozdzieliły medale
gimnastyczki walczące w wielo­
boju indywidualnym. Żadna z

Polek nie startowała.
Wyniki: 1. Ludmiła Turiszcze-

wa (ZSRR) — 77,025, 2. Karin
Janz (NRD) — 76,875, 3. Tamara
Łazakowicz (ZSRR) — 76,850.

Wczoraj rozdzielono medale
dla gimnastyków za ćwiczenia w

wieloboju.
Złoty medal zdobył najbar­

dziej wszechstronny zawodnik
Sawao Kato, srebrnym medali­
stą został Eizo Kennotsu, a . brą­
zowym Akinor Nakayana.

Nasi reprezentanci po wyczer­
pującej drużynowej walce o

czwartą pozycję w świecić ćwi­
czyli nieco słabiej.

Pankiewicz, ten ostatni oddał
strzał do pustej bramki, lecz
obrońca Arki wybił piłkę ręką.
Rzut karny wykorzystał Szew­
czyk, który ustalił wynik meczu.

Hutnik: Drewniak, Krzyża­
nowski, Płaszewski (Drobny),
Czenczek, Kowalczyk, Stąpkow-
ski, Szewczyk, Szczepankiewicz,
Ankus, Ząbek (Szumieć).
Urania — Szombierki 1:1 (0:1)
Górnik W. — Śląsk 1:0 (1:0)
Widzew — Stal Rz. 3:0 (2:0)
Piast — AKS Niwka 0:0
Star — Zawisza 2:0 (0:0)
Łechia — GKS I

0:1 (0:0)
1. Widzew
2. Górnik W.
3—4. Star

Szombierki
5. Mikulczyce
6. Katowice
7. Śląsk
8. AKS Niwka
9. Arka

10. Wisłoka
11. Zawisza
12. Hutnik
13. Urania
14. Piast
15. Lechia
16. Stal Rz.

Katowice

3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3

5
4
4
4
4
4
3
3
3
3
3
2
2
2
1
1

6—2
4—2
3—1
3—1
3—2
2—1
5—2
3—1
5—5
1—1
1—2
3—5
2—5
1—5
0—2
1—6

górach
opady
desz-

io nocy od-
st. Wysoko

TERMOME-
notowano w

pogodzeniami. W

miejscami możliwe
mżawki lub drobnego
czu. Temperatura najwyższa w

dzień od 13 st. na Podhalu
do 18 st. na pozostałym ob­
szarze, minimalna
powiednio 7—10
w Tatrach 4 st.

WCZORAJ NA
TRZE: O godz. 13
Polsce południowej: Tarnów,
Rzeszów 18, Kraków 17, No­
wy Sącz, Lesko 16, Muszyna
15, Zakopane 12, Hala Gąsie­
nicowa 6, Kasprowy Wierch
3 st.; na Wybrzeżu: Szczecin
18, Świnoujście, Gdańsk, El­
bląg 17, Ustka 10 st. Wszędzie
w kraju było chmurno i o-

gólnie notowano przelotne
opady deszczu.

NASZ KOMENTARZ: Sier­
pień nie udał się nam. Czy
wrzesień okaże się lepszy?
W pierwszej połowie miesiąca
przewiduje się zachmurzenie
umiarkowane lub duże, a dla
drugiej zaś niewielkie lub u-

miarkowane. Wydaje się, że
nie możemy liczyć już na ka­
nikułę. Temperatura w dzień
od 16 do 24 st. (orl)

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW

« Brqz» dla
Zawiodły nadzieje na kolejny

złoty medal polskich ciężarow­
ców. Wczoraj w w. lekkiej wal­
czyli nasi dwaj faworyci: Walde­
mar Baszanowski i Zbigniew
Kaczmarek. Polscy reprezentan­
ci natrafili na wspaniale dyspo­
nowanych rywali: reprezentanta
ZSRR Kirzynowa i Bułgara Ku-
czewa.

Z tego pojedynku obronną rę­
ką wyszedł ciężarowiec radziec­
ki, który w trójboju ustanowił
fenomenalnym rezultatem 460 kg
— nowy rekord świata. Także w

podrzucie wynikiem 177,5 kg wy­
mazał stary rekord, który nale­
żał do Waldemara Baszanowskie-
go. -

Kaczmarek wywalczył brązo­
wy medal.

A oto wyniki: A. Kirzynow
(ZSRR) 460,0 kg (147,5 — 135 —

177,5), 2. Kuczew (Bułgaria) 450
(157,5 — 125 — 167,5), 3. Kaczma-

Kaczmarka
rek (Polska) 437,5 kg (145,0 —

125,0 — 167,5), 4. Baszanowski
435,0 kg (142,4 — 130,0 — 152,5).

BOKS

• •

W turnieju bokserskim wal­
czył w środę tylko jeden Polak
— Stawski (waga półśrednia).
Jego przeciwnikiem był Kenij-
czyk Murunga. Polak walczył
b. dobrze w pierwszej rundzie i
wtedy uzyskał przewagę. Potem
niepotrzebnie zmienił styl poje­
dynku, chciał go zakończyć przed
czasem, otrzymał mocną kontrę
i był liczony. Zwyciężył Murun­
ga 4:1 (58:56, 59:58, 60:56, 69:58,
57:59).

KAJAKARSTWO GÓRSKIE

Punktowane miejsca
naszych zawodniczek i zawodników

W Augsburgu 70 km od cen­
trum Monachium zakończyli
swoje boje kajakarze górscy. W
środę rozegrano kajaki jedyn­
ki kobiet oraz kanadyjki dwójki
mężczyzn. Piękny sukces odnio­
sły nasze reprezentantki, z któ­
rych 20-letnia Maria Cwiertnie-
wicz rodem z Krościenka wy­
walczyła czwarte miejsce, a

21-letnia nowosądecczanka Ku-
negunda Godawska piątą pozy­
cję.

Wyniki konkurencji k-1 ko­
biet:

1. Angelika Bahmann (NRD)
— 364,50 pkt.,

2. Gisela Grothaus (NRF) —

398,15 pkt.,
3. Magdalena Wunderlich

(NRF) — 400,50 pkt.,
4. Maria Cwiertniewicz (Pol­

ska) — 422,30 pkt.,

5. Kunegunda Godawska (Pol-:
ska) — 441,05 pkt.,

6. Viktoria Brown (Wielka
Bryt.) — 443,71 pkt.

W konkurencji kanadyjek'
dwójek mężczyzn startowało 20
osad. Świetnie spisała się nasza

osada 19-latków Jan Frączek i
Ryszard Seruga z Nowego Są­
cza, którzy zajęli piąte miejsce.

Jerzy
’

................

zdobyli
Rychła
pozycję.

Wyniki slalomu
w konkurencji c-2:
— Amend (ŃRD) — 310,68, 2.
Schumecher — Bakes (NRF) —

311.90, 3. Louis — Olry (Fran­
cja) — 315,10. 4. Kretschmer —

Trummer (NRD) — 329,57, 5.
Fraczek — Seruga (Polska) —

366,21, 6. Andriiasic — Guzelf
(Jugosł.) — 368,01.

Jeż i Wojciech Kudlik
trzynastą,
i Zbigniew

PIŁKA NOŻNA

a Maciej
Leśniak 17

kajakowego'
1. Hofmann.

Piłkarze już w półfinale
W środę w Regensburgu pol­

scy piłkarze rozegrali spotkanie
z Ghaną.

Polacy rozpoczęli mecz bardzo
niemrawo. Mając zdecydowaną
przewagę nie potrafili wykazać
jej zdobywaniem bramek.' Nasi
napastnicy razili anemicznością i
niecelnością strzałów.

Dopiero w 41 min. Gadocha
precyzyjnie podał Lubańskiemu
i ten strzelił lewą nogą, nie do
obrony. Do przerwy Polska pro­
wadziła 1:0.

Po przerwie trener Kazimierz
Górski dokonał w naszej druży­
nie zmiany. Na miejsce Kmieci­
ka wszedł Marks. W tym okresie
gra się ożywiła, a napastnicy za­
częli celniej strzelać. W 60-tej
minucie spotkania Gadocha uzy­
skuje ładnym strzałem drugą
bramkę dla Polski. Na cztery

minuty przed końcem spotkania
Deyna z podania Lubańskiego
podwyższa wynik na 3:0. W trzy
minuty później Gadocha wpisuje
się znów na listę strzelców. Koń­
cowy wynik 4:0 dla Polski.

Dzięki temu zwycięstwu polscy
piłkarze zapewnili sobie awans

do półfinału. Jutro grają ostatnie
spotkanie eliminacyjne z jede­
nastką NRD.

POLSKA: Kostka, Szymanow­
ski, Gorgoń, Anczok, Cmikie-
wicz, Maszczyk, Deyna, Lubań-
ski, Gądocha, Kmiecik (Marks),
Kraska.

Pozostałe wyniki: Meksyk —

Birma 1:0 (0:0), NRD — Kolum­
bia 6:1 (4:1), ZSRR — Sudan 2:1
(2:0).

Obok Polski awansowały do
półfinału drużyny — ZSRR,
Meksyku, NRD, NRF i Danii.

KOSZYKÓWKA

Druga porażka
Kolejnymi przeciwnikami na­

szej reprezentacji w olintnijskirr
turnieju koszykówki byli wie­
lokrotni mistrzowie Europy, za­
wodnicy Związku Radzieckiego.
Drużyna ZSRR odniosła łatwe
zwycięstwo 94:64 (50:23).

Dla Polski punkty zdobyli:
Korcz — 10, Koza — 10, Cegliń-
ski — 10, Langosz — 9, Dureik
— 7, Kasprzak — 4, Seweryn —

8, Niemiec — 4, Pasiorowski — 2.

HOKEJ NA TRAWIE

Polska—Meksyk 3:0
Olimpijska reprezentacja Pol­

ski w hokeju na trawie poko­
nała w swoim trzecim spotka­
niu Meksyk 3:0 (1:0). Bramki
zdobyli: Ziaja, Grotowski i O-
tulakowski.

Polska: Kluj,
Juszczak, Ziaja,
Choroba, Wrona, ______

...

Wybieralski, Matuszyński, Czaj­
ka.

Otulakowski,
Kaźmierczak,

Grotowski,
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Redakcja; Towarzyszu Kuratorze,
odbywamy naszą rozmowę w przed­
dzień rozpoczęcia roku szkolnego,
który obejmuje swym zasięgiem rok

r°k 200 rocznicy powstania Ko­
misji Edukacji Narodowej. Jesteśmy
u progu wielkich przemian. Proponu-

;odję, byśmy zaczęli naszą rozmowę
charakterystyki chwili bieżącej...

Kurator Jan Nowak: Nowy
szkolny 1972/73 jest, czy będzie
kiem przełomowym, jeśli chodzi
rozwój oświaty i szkolnictwa,
nawiązanie do Komisji Edukacji Na­
rodowej wiąże się nie tylko z okrą­
głą rocznicą ale i treścią przemian
jakie będą nas spotykać w najbliż­
szych latach. Przede wszystkim ma

nastąpić upowszechnienie oświaty
równoległe do rozwoju kraju. Zależy
on nie tylko od ilości studentów, ale
bardziej może nawet od powszechno­
ści w zakresie nauczania na poziomie
średnim — dawniej mówiliśmy —

podstawowym.
Red.: Jeśli można się wtrącić, to

stoi przed nami, przy okazji, dyle­
mat terminologiczny. Dotychczas u-

żywaliśmy wymiennie pojęcia „szko­
ła podstawowa" i „szkoła powszech­
na". Stoimy u progu sytuacji, kiedy
ta wymienność straci prawo bytu.
Pojęcie „powszechności" wiązać się
będzie ze szkołą średnią...

Kur. Nowak: Tak. Początek wiel­
kim przemianom dal VI Zjazd — je­
go uchwały — których część jest już
zrealizowana. Przypomnę, że powsta­
ło nowe Ministerstwo Oświaty i Wy­
chowania, nowa karta praw i obo­
wiązków nauczyciela, nastąpiła pod­
wyżka płac, wreszcie rodzą si.ę zręby .

nowoczesnej szkoły opracowywane
przez Komitet Ekspertów. Aktualnie
nasz resort wprowadza nowe rozwią­
zania modelowe...

Red.: Ich charakter najogólniej
mówiąc?...

Kur. Nowak: Przede wszystkim
chodzi o utworzenie Gromadzkiej
Szkoły Zbiorczej, która by wyrów­
nała dotychczasowe dysproporcje w

kształceniu młodzieży wiejskiej, w

stosunku do miejskiej. Szkoła wiej­
ska jest, po prostu na niższym pozio­
mie.

Red.: „Wyrównała", w dół, czy w

górę?
Kur. Nowak: Oczywiście w górę,

poprzez doskonalenie procesu dydak­
tyczno-wychowawczego, a także za­
pewnienie odpowiedniej kadry i wy­
posażenia szkoły. O czym w

posiadającej 2—3 nauczycieli
było marzyć.

Red.: Jaka to zatem będzie
Kur. Nowak: O pełnym

specjalistów, dobrze wyposażona, o-

śmioklasowa — w przyszłości może
10-letnia — zapewniająca pełną rea­
lizację zadań wychowawczych i opie­
kuńczych, organizująca w razie po­
trzeby oddziały wyrównawcze, a tak­
że przysposabiająca do zawodu...

Red.: Program piękny, tylko, że
jak dotychczas przeszkodę stanowi
struktura zamieszkania wsi. Znane
są kłopoty młodzieży z dojazdami,
znane trudności inwestycyjne, jeśli
chodzi o budowę internatów, nie mó­
wiąc wreszcie o braku mieszkań na

wsi dla nauczycieli. Jak resort chce
te przeszkody pokonać?

Kur. Nowak: Wprowadzenie szkół
zbiorczych będzie niełatwe, a w re­
gionach górskich bardzo trudne,
właśnie z wymienionych względów.
Stąd też jest to plan, wieloletni. Pro­
jekt MOś.iW zakłada, że w roku
1972/73 powstanie w każdym regio­
nie kilką szkół tego typu, w roku
1973/74 w trzydziestu procentach
gmin, a dopiero w roku 1974/75 w

pozostałych okręgach.
Red.: Chcę powiedzieć, że to tempo

jest zawrotnie szybkie bo przecież

rok
ro-

o

To

szkole
trudno

szkoła?
profilu

wymienionych trudności nie pokona­
my w ciągu trzech lat...

Kur. Nowak: Jeśli chcemy prze­
prowadzić reformę oświaty, której
założenia przygotowuje Kom. Eksp.,
jeżeli chcemy na serio wyrównywać
poziom szkół — to jedyną drogą na

wsi jest powołanie gromadzkich
szkół zbiorczych. Bo szkolą o 1—3
nauczycielach, nawet najlepszych,
nie jest w stanie zapewnić młodzieży
właściwego rozwoju. W szkołach 8-
klasowych o 4—5 nauczycielach jest
jeszcze gorzej. Już w tym roku prze­
prowadzimy korekty w planach in­
westycyjnych w celu zabezpieczenia
potrzeb mieszkaniowych nauczycieli.
Po wtóre, występujemy do władz o

zapewnienie środków lokomocji na

dowóz dzieci. Ja wiem, że to niełat­
wa sprawa. Dlatego musi się w nią
włączyć nie tylko resort komunikacji
ale i wszyscy posiadacze środków lo­
komocji. Zwiększymy też nakłady na

internaty. Nie chcemy jednak, ani
dziś, ani w przyszłości odrywać

światy i Wychowania, to najwyższy
czas. Czas ujednolicić program, uje­
dnolicić proces dydaktyczno-wycho­
wawczy, regulamin, wymogi, itp., itd.
Czy wiecie redaktorze, że np. w re­
sorcie budownictwa wszyscy ucznio­
wie otrzymują normalne pensje, wy­
sokości gdzieś 500—600 złotych mie­
sięcznie. W takich samych szkołach
budowlanych podległych kuratorium
możemy dać tylko internat, czy sty­
pendium, najbiedniejszym. Czasem,
takie szkoły mieszczą się w tych sa­
mych budynkach. Ani to moralne,
ani wychowawcze, nie mówiąc o e-

fektach, wyrażających się np. bra­
kiem narybku do naszych szkół. Jest
jedna Rzeczpospolita, i czemu to
właściwie służy?

Red.: Mówiliśmy o zamierzeniach,
które cieszą. Otwartą natomiast kwe­
stią wydaje mi się ustalenie właści­
wych proporcji między szkolnictwem
zawodowym średnim, a ogólnokształ­
cącym. Techników jest więcej, koszt
kształcenia jest w nich wyższy, pro-

Przemiany współczesnej
Wywiad z kuratorem Okręgu Szkolnego Krakowskiego

mgr Janem Nowakiem

dziecka od domu. Zresztą chodzi
przecież o młodzież szkół podstawo­
wych i rodzice wcale nie są tu entu­
zjastami internatów. Pan by oddał,
panie redaktorze, siedmiolatka do
internatu?

Red.: Szkoła podstawowa przecho­
dzić będzie zatem reformę. Czy tylko
strukturalną, i czy tylko na wsi?

Kur. Nowak: Czeka nas reforma
nauczania początkowego, polegająca
na skróceniu go z 4 lat, do trzech, z

jednoczesnym przyjęciem zasady, że

drugoroczność na tym szczeblu nau­
czania wykluczamy. Dokonana bę­
dzie też korekta programów w kla­
sach 4—8, nie tyle poszerzająca za­
kres nauczania, co zmierzająca do
zapewnienia absolwentom szkół pod­
stawowych gruntownej podbudowy
przy przejściu do szkoły średniej.

Red.: Rozumiem, że jest to zabieg
przygotowujący do powszechnej
szkoły średniej. I na tym szczeblu
dzieje się wiele zmian. Osobiście ak­
centowałbym z aprobatą profilowa­
nie liceów i „zjednoczenie" szkolnic­
twa średniego z 23 resortów, do je­
dnego, w 1975 roku.

Kur. Nowak: Mnie również te

zmiany cieszą. Sprofilowanie liceów
ma nastąpić w roku 1973/74...

Red.: Czy jesteśmy w regionie
przygotowani?

Kur. Nowak: Aktualnie 20 proc,
młodzieży uczy się w klasach o skry­
stalizowanym kierunku. Osobiście
opowiadałbym się za 3 profilami, nie
wprowadzając zbytniego zróżnico­
wania jak jest to w planach resortu,
gdyż grozi to nowymi niebezpieczeń­
stwami. Byłbym też, w dużych mia­
stach, za profilowaniem całych szkół,
a nie jak się to dotychczas dzieje,
ciągów klasowych w poszczególnych
szkołach.

Jeśli zaś chodzi o podporządkowa­
nie szkół jednemu Ministerstwu O-

gram zuboża w gruncie rzeczy
bowość młodego człowieka, a

drożność na wyższe uczelnie
przekracza, jeśli pamiętam, 10
cent. Specjaliści twierdzą zresztą, że
te same kwalifikacje technika można
uzyskać po LO,
ku na kursach,
w tej kwestii...

Kur. Nowak:
problem, gdyż trzeba znaleźć model
kształcenia k‘adr kwalifikowanych na

poziomie średnim, jak również za­
pewnić dopływ najzdolniejszej mło­
dzieży ze wszystkich środowisk na

uczelnie.
Red.: Właśnie, a wiadomo m. in. z

prac prof. Szczepańskiego, że selek­
cja na uczelnie dokonuje się w grun­
cie rzeczy na progu szkoły podstawo­
wej i średniej, a nie średniej i wyż­
szej...

Kur. Nowak: Rzeczywiście, choć
np. Technikum Łączności w Krako­
wie wysyła na uczelnie podania po­
nad .połowy uczniów Niemniej na­
wet w założeniu drożność techników
na uczelnie, nie powinna przekra­
czać 20 proc. Istnieją dwie koncepcje
rozwoju średniego szkolnictwa za­
wodowego. Pierwsza zmierza do roz­
woju liceów ogólnokształcących z

równoczesnym rozwojem kursów
zawodowych, dla których obecna ba­
za szkół zawodowych mogłaby sta­
nowić podstawę, a druga proponuje,
by aktualne 5-letnie technika i 3-
letnie zasadnicze szkoły zawodowe
zastąpić liceami zawodowymi, czte­
roletnimi z równoczesnym wzrostem
ich drożności kształcenia na wyższe
uczelnie. Decyzja będzie sądzę zale­
żała od stanowiska Komitetu Eks­
pertów.

Red.: Pozostał nam problem kadr.
Zacznijmy może od charakterystyki
sytuacji w naszym województwie.

oso-

ich
nie

pro-

w ciągu jednego ro-

Ministerstwo milczy

To bardzo złożony

Kur. Nowak: Mamy aktualnie w

regionie krakowskim w szkołach pod­
stawowych 79 proc, nauczycieli z wy­
kształceniem wyższym niż średnie, w

liceach 94 proc., a w technikach 86
proc. Te cyfry sytuują nas w ścisłej
czołówce w skali kraju. Rosnące za­
dania szkoły i nauczyciela, k^żą jed­
nak powiedzieć, że na jutro jest to za

mało. Poczynaiąc od tego roku do
szkolnictwa średniego przyjmujemy
tylko magistrów. Po roku 1980
wszyscy nauczyciele, również szkół
podstawowych, powinni posiadać
wykształcenie wyższe niż średnie.

Red.: Mówiąc o kadrze, nie sposób
pominąć nouum, jakim jest wprowa­
dzenie elementów oceny pracy pe­
dagogicznej nauczyciela, przyjmowa­
ne zresztą w środowisku nauczyciel­
skim z wstrzemięźliwością. Czy to

rzeczywiście potrzebne?
Kur. Nowak: Sądzę, że tak, ze

względu na dobro szkoły, dziecka i
dobro, dobrego nauczyciela, że tak
powiemy. Wprowadzenie tytułu pro­
fesora szkoły średniej, a wcześniej
nauczyciela mianowanego, później
dyplomowanego zaspokaja naturalną
skłonność człowieka do awansu, daje
satysfakcję z dobrze spełnionych o-

bowiązków. Oczywiście trzeba będzie
wiele taktu pedagogicznego ze strony
dyrektorów szkół, wizytatorów
przedmiotowo-metodycznych, wre­
szcie nadzoru pedagogicznego. Spo­
dziewam się, że przy zachowaniu te­
go warunku minie dotychczasowa
nieufność kadry.

Red.: Z punktu widzenia kadry je­
szcze dwie sprawy wymagają lep­
szych rozstrzygnięć. Według UNESCO
liczba uczniów na 1 nauczyciela po­
winna wynosić 18, u nas 26, a w

praktyce jeszcze więcej. Interesuje
mnie Wasze stanowisko w tej kwe­
stii. A drugi problem, wcale nie li­
teracki, to kwestia społecznikostwa.
W obliczu nowych obowiązków, ów
Judym, czy Silaczka ma niewielkie
szanse na zajmowanie się budową
dróg. Cały aparat polityczny, admini­
stracyjny, związkowy przywykł do
obarczania nauczyciela obowiązkami
pozazawodowymi. Jak zmienić te

przyzwyczajenia?
Kur. Nowak: To bardzo poważne

sprawy. Problem zmniejszenia ilości
uczniów na oddział jest podnoszony
od kilku lat. Pewną, nieznaczną po­
prawę w szkołach podstawowych o-

siągnęliśmy (1971 — 35,9; 1972 —

35,1). Będziemy nadal dążyć, w mia­
rę aktualnych możliwości lokalowych
i finansowych, by ilość dzieci na od­
dział zmniejszyć przynajmniej do 30.
Ale dziś to jeszcze nierealne.

W drugiej kwestii chciałbym zacy­
tować fragment mego referatu wy­
głoszonego na sierpniowej konferen­
cji inspektorów szkolnych, prezesów
oddziałów ZNP, w obecności sekreta­
rzy propagandy KP i KD: „...praca
wewnątrz szkoły jest pierwszym o-

bowiązkiem każdego nauczyciela. Za­
angażowanie w inną działalność mo­
że się odbywać wyłącznie w czasie
wolnym od innych zajęć. Mamy na­
dzieję, że zarówno instancje partyj­
ne, jak i ogniwa związkowe ZNP
przyjdą nam w tym zakresie z wy­
datną pomocą".

Red.: Myślę, że to ogromnie ważna
sprawa, owo przemodelowanie trady­
cyjnego patrzenia na rolę nauczycie­
la w środowisku. Kończąc natomiast
naszą rozmowę, chciałbym w imie­
niu „Gazety ~

_

ków życzyć zarówno nauczycielom,
jak i całej
powodzenia
wych zadań stojących w tym roku, i
w najbliższych latach przed szkol­
nictwem.

Krakowskiej” źCzytelni-

administracji szkolnej,
w realizacji tych niełat-

Rozmawial: STEFAN CIEPŁY

WIECZOREM
9

W MIEŚCIE
Jacek Żukowski

w-j -32 zgłoś się, R-32 —

'

r-f wzywa cię R-47. Te
'■- tajemnicze dla laika

słowa wypowiedziane do mi­
krofonu przez oficera dyżur­
nego Komendy Miejskiej MO

słyszą wszystkie załogi radio­
wozów krążących po Krako­
wie.

Przyjmowane są meldunki,
wydawane rozkazy. Jestem w

pogotowiu milicyjnym w po­
koju oficera dyżurnego. Co kil­
ka minut odzywa się telefon.
Pomyłka, prośba o interwen­
cję — gdzieś na peryferiach
leży przy drodze pijany czło­
wiek; dzwonią sąsiedzi — na

Alejach Słowackiego pijana
żona bije męża i dzieci.

— Znamy ten adres — mówi
siedzący przy pulpicie dowo­
dzenia porucznik Król. —

Już nieraz tam jeździliśmy.
To nietypowy wypadek, czę­
ściej jest odwrotnie.

Jakby na potwierdzenie
tych słów — naraz dwa tele­
fony. Pijany mąż katuje zonę.
Wybiegła na schody, wzywa
pomocy, przyjeżdżajcie. I dru­
gi, podobny. — Znów awantu­
rujący się pijak. To są naj­
częstsze interwencje.

Kolejny telefon. W krakow­
skim ZOO skradziono... żółwie.
Sprawcami okazali się mali
chłopcy. I znów „alkoholowy
meldunek”.

— Do R-27. Udajcie się na

ulicę 29 Listopada, tam za
wiaduktem leży pijak i wy­
wołuje zgorszenie. Przewieźć
do izby wytrzeźwień. Do R-31
— przy moście Dębnickim za­
trzymano chuligana. Przewieźć
do komendy na Zwierzyńcu. .

Radiowozy błyskawicznie
wypełniają rozkazy. Po chwi­
li meldują o wykonanym za­
daniu.

W miarę upływu czasu zgło­
szeń jest coraz więce: Minęła
godzina 20. Z zrłogą radiowo­
zu R-32 jadę, by wykonać roz-

kaz oficera dyżurnego. W Ci­
chym Kąciku na torach tram­
wajowych leży dwóch pijaków.
Gdy przybywamy na miejsce
już ich nie ma. Podobno ode­
szli odprowadzeni przez dwóch
mężczyzn w stronę ogródków
działkowych.

— Może być rozbój —

stwierdza lakonicznie dowódz-
ca radiowozu. Zagłębiamy się
w mroczny obszar ogródków.
Ale po poszukiwanych ani śla­
du. Zawracamy do miasta.

W izbie wytrzeźwień już
tłoczno, a na ławce w kory­
tarzu czekają następni delik­
wenci. Wyciszeni, spokorniali,
w niczym nie przypominają
już aroganckich, agresywnych
pijaków, raczej zamroczone

wprawdzie, ale niewinne owie­
czki.

— Ja eee, tego — bełkoce
młody chłopak — nawet eee

nie wiem, po co mnie tu tego
przywieźli. No napity jestem,
no i co z tego, że jestem kie-

Stanowisko dowodzenia radiostacjami.

pi-
mi

rowcą, za swoje przecież
łem, no nie... A najwięcej
chodzi, że byłem z dziewczy­
ną i teraz nie wiem, gdzie
sobie poszła.

Zwożą ich tu niemało z ca­
łego miasta. Reszta... swobod­
nie hula po Krakowie zakłóca­
jąc spokój, zaczepiając prze­
chodniów. Przed mijanymi re­
stauracjami widzimy grupki
zalanych mężczyzn. Niestety
nikt ich nie niepokoi, to om

niepokoją mieszkańców.
Na dworcu PKP tłum z wa­

lizkami, tobołami, plecakami
przepycha się do wagonów.
Każdy chce być pierwszy.
Chaos, wrzawa, tumult. Pero-

Przepychają się,
ubliżają podróżnym,
należy cały dworzec,
wyraźnie zabramają

nietrzeźwym przeby-
pomieszczeniach PKP

nem idzie kilku mężczyzn
kompletnie zamroczonych al­
koholem.
krzyczą,
Do nich
Przepisy
osobom
wania w

korzystania z urządzeń. Przepi­
sy te w sposób rażący i noto­
ryczny są łamane. Pijacy kpią
sobie z nich.

Dworzec to wizytówka mia­
sta. Tu następuje pierwsze
zetknięcie się tysięcy turystów
krajowych i zagranicznych z

Krakowem. Źle
wodzi ono na

wałęsającymi,

rozmowa przerywana
trzykrotnie. Rewident

— jeśli przy-
myśl knajpę z

zamroczonymi

Radiowozy ruszają do akcji.

alkoholem osobnikami. Ludzie
ci bezpośrednio lub pośrednio
przyczyniają się do wielu nie­
szczęśliwych wypadków, są u-

dręczeniem podróżnych — bez­
względnie winni być usuwani
z pomieszczeń PKP.

Zaglądam do Komisariatu
Kolejowego MO. Pełniący dy­
żur funkcjonariusz mówi mi,
że dziś panuje względny spo­
kój i... w ciągu dwóch minut
nasza

jest
MuF zgłasza, że przed dwor­
cem stoi autobus, a w nim
rozrabiający pijak. Starszy
pan prosi o interwencję, bo pod
punktem informacyjnym pija­
ny osobnik rozpędza podróż­
nych. Wreszcie
miody chłopak,
wiony, pobił go
cem pijak.

— On jeszcze
bierzcie go.

Ale zabrać nie ma kto. Ko­
misariat dysponuje w dzisiej­
szy sobotni wieczór tylko trze­
ma funkcjonariuszami, więc
dyżurny radzi, by pobity
zwrócił się do plutonowego
siedzącego w budce przed
dworcem.

— Ale tam nie ma nikogo —

upiera się chłopak.
— Tam na

dyżurny —

żant.

Wychodzę
Jak ną ironię
podpiera dwóch pijaków.
Chwilę tak stoją poczem wy­
jąć jak potępieńcy ruszają w

nocny Kraków.

przychodzi
jest pokrwa-
przed dwor-

tam stoi, za-

pewno musi być
przekonuje sier-

przed dworzec, g
milicyjną budkę g

dwóch

spr 0.

c -V

DWUDZIESTOLETNIA SPRAWA
Sprawę zasugerował ml dyrektor Krakow­

skiej Izby Rzemieślniczej inż. Stanisław
Hołowczak. Rzecz dotyczy indywidualnego

przypadku, ale ze względu na niekonsekwen­
cję władz, brak zaufania centralnego organu
administracji państwowej względem organu
terenowego, oraz kompromitującą sprzeczność
kolejnych decyzji warto ją szerzej potrakto­
wać.

Ignacy Smolarek jest posiadaczem jednego
z dwu istniejących w Oświęcimiu zakładów
stolarskich. Placówka ta cieszy się dużym
wzięciem u mieszkańców powiatu, pracy jest
w niej wiele ze względu na rozwijające się
budownictwo domków prywatnych. Zamówień
na drzwi i okna oraz inne elementy stolarskie
jest coraz więcej.

W 1955 roku Prezydium PRN w Oświęcimiu
wydało decyzję nakazującą dokonanie rozbiór­
ki zakładu. Orzeczenie to argumentowano
złym stanem budynku i możliwością zawale­
nia. Decyzja miała być wykonana w ciągu
trzech lat.

Tymczasem w następnym roku Prezydium
PRN w Oświęcimiu wyraziło zgodę na rozbu­
dowę zakładu. Właściciel dokonał niezbędnych
napraw, dobudował nowe elementy, unowo­
cześnił urządzenia. Placówka prosperowała
więc dalej, jej zdolność usługowa rosła.

Sprawa rozbiórki ucichła. W 1966 r. Wydz.
Przemysłu Prez. WRN zatwierdził warsztat.
Jednakże właściciel sąsiedniej posesji który
był inicjatorem pierwszej skargi, dalej doma­
gał się wykonania decyzji i wyburzenia za­
kładu. Zażalenia poszły do ministerstwa.
Sprawę badał też organ władzy administra­
cyjnej w Oświęcimiu. Lata płynęły, budynek
stał nadal cały.

Rzecz odżyła na nowo w styczniu bieżące­
go roku. Wydział Budownictwa Urbanistyki i
Architektury Prez. PRN w Oświęcimiu zwró­
cił się do Ministerstwa Budownictwa i Mate­
riałów Budowlanych o uchylenie decyzji z 1955
r. Uzasadniał to tym, że stan techniczny bu­
dynku nie zagraża bezpieczeństwu publiczne­
mu, obiekt nie stanowi zagrożenia pożarowe­
go, a istnienie zakładu jest wielce celowe. Ne­
gatywną była tylko opinia Sanepidu, który
stwierdzał, że działalność zakładu jest ucią­
żliwa dla otoczenia. W dokumentacji znala­
zły się jednak deklaracje mieszkańców pobli­
skiej posesji, którzy oświadczali, że istnienie

zakładu w niczym im nie przeszkadza. Wyda­
wało się więc, że wydana przed 17 laty po­
chopna decyzja zostanie uchylona.

W Ministerstwie nie zajęto jednak tego
rozsądnego stanowiska. W marcu br. nadeszła
do naszego czytelnika decyzja, która nie u-

chyliła wydanego przed 17 laty postanowienia,
ale polecała Prezydium WRN wydanie zarzą­
dzenia dokonania rozbiórki warsztatu.

W miesiąc później Wydział Przemysłu ,i U-
sług Prez. PRN zatwierdza projekt istnieją­
cego zakładu czyli wydaje tym samym zgodę
na jego dalsze istnienie. W kilka miesięcy
potem inny wydział tego samego Prezydium
nakazuje bezwzględnie wykonać decyzję z

1955 r. tj. dokonać rozbiórki, budynków war­
sztatu.

Tak więc potrzebna i pożyteczna dla mie­
szkańców placówka została skazana na zagła­
dę. I. Smolarek prosił o wydzielenie mu dział­
ki, na której mógłby wybudować nowy za­
kład i dalej prowadzić działalność usługową.
Władze miejskie Oświęcimia odpowiedziały
jednak, że nie posiadają na ten cel parceli.

Do prawdziwej już batalii o pozostawienie
zakładu włączył się poseł ziemi oświęcim­
skiej Maciej Majkut. Wystosował pismo do
Ministerstwa w którym prosi o ponowne roz­
patrzenie sprawy i wydanie sensownej oraz

rozsądnej decyzji. Nie można jego zdaniem
pozbawiać miasta niezwykle potrzebnej pla­
cówki usługowej.

Rzecz jak się wydaje została potraktowana
zupełnie beztrosko. Nikogo nie zainteresował
los właściciela zakładu, który po jego likwi­
dacji pozostałby całkowicie bez możliwości
wykonywania zawodu. Decyzje powinny być
wydawane po wnikliwym zbadaniu sprawy,
winny uwzględniać interes zarówno społecz­
ny jak i indywidualny. Dziwi też dwutoro­
wość poszczególnych decyzji. Inaczej roz­
strzygają sprawę dwa różne wydziały tego
samego Prezydium. Stąd efekt — sprawa za­
łatwiana jest 20 lat. Wreszcie wielce niewła­
ściwe jest nieliczenie się naczelnego organu
administracji mającego siedzibę w odległej
Warszawie z władzą terenową. Ta ostatnia na

miejscu ma większe możliwości wszechstron­
nego zbadania sprawy, lepiej zna warunki i
potrzeby mieszkańców.

ZBIGNIEW SATAŁA

BRAKUJE PROSZKU

DO PRANIA

Dlaczego w sklepach GS
w Gdowie od dłuższego

czasu nie ma żadnego proszku
do prania. Co prawda sklep
gospodarczy jest często zam­
knięty z powodu choroby
sklepowej, ale to nie powód
by brakowało tego potrzebne­
go w każdym domu artykułu.
Czy nie można zaopatrzyć in­
nego sklepu w proszek. Poza

tym w sklepach spożywczych
często brakuje mąki wrocław­
skiej, smalcu, ryb wędzonych.
NAZWISKO I ADRES ZNANE

REDAKCJI

Miejskich Pralni na ul. Czarno­
wiejskiej, gdzie mnie przeproszo­
no 1 kazano poczekać następne
dwa dni na odbiór mojego ubra­
nia.

Od 4 sierpnia chodziłem codzien­
nie do punktu, ostatni raz byłem
la bm. Od tej pory Jednak prze­
bywam poza Krakowem.

WALDEMAR MOLINSKI
MIECHÓW

Ul. PODMIEJSKA 25a

PROSZĘ
O REMONT

|
ANATEMA

NA ROLNIKÓW

\KI najgorętszym okresie kampa-
*’ nii żniwno-orałotowej pano­

wała wokół pracy rolników dobra
atmosfera. Społeczeństwo czuło

się współodpowiedzialne za termi­
nowe

kłady
żowe,
niosły
bującym.
niły dyżur dzień i noc. Ludzie po­
święcali świąteczny wypoczynek
aby nie brakło Chleba.

Dlatego dziwi nas bardzo przy­
padek jaki miał miejsce w Babi­
cach. otrzymaliśmy w tej sprawie
informację od kilku czytelników.
Oto fragment jednego listu.

„W niedzielą dnia 13. VIII. po­
szedłem do kościoła na godziną 11.

Przed mszą tutejszy proboszcz ks.
Jan Sikora zapowiedział, że na­
bożeństwo bądzie żałobne za tych
wszystkich mieszkańców Olszyn,
Jankowie, Mątkowa i Zagórza,
którzy pracowali w ubiegłą nie­
dzielą przy żniwach. Z powodu
wiąc żałoby nie grały organy i nie

głoszono kazania”.
Inny mieszkaniec Babic pisze.

„Spóźniłem sią na mszą i nie sły­
szałem wcześniejszej zapowiedzi
proboszcza, ale zdziwiłem sią, ze

nie grały podczas nabożeństwa or­
gany i nie było kazania. Po mszy
dowiedziałem sią, że była to „ka­
ra” za pracą w niedzielą. Podob­
ne przypadki zdarzyły sią w u-

biegłym roku, kiedy ks. Sikora

przez dłuższy okres w ogóle nie

odprawiał mszy”.
Przypadek zdaje się być odosob­

niony. W innych parafiach4księża
z pełną odpowiedzialnością po­
deszli do sprawy, skracając nawet

niedzielne nabożeństwo, aby lu­
dzie mogli zebrać plony z pól. Już
od lat w niedzielę pracują zakłady
pracy o ruchu ciągłym 1 nie są za

to karceni przez Kościół. Skąd
więc potępienie rolników, (zs)

zebranie plonów z pól. Za-

pracy, organizacje mlodzie-

harcerze, osoby prywatne
pomoc najbardziej potrze*

Ekipy techniczne pel-

NIESOLIDNA

USŁUGA

\M dniu 26 llpca br. w punkcie
’’

nr 38 na ul. Reymonta od­
dałem do czyszczenia ubranie Jas-

no-popielate
ka). Termin

na 4 sierpnia
pralnia nie
nie otrzymałem ani w tym dniu,
ani w terminie późniejszym,
kilku dniach, kiedy zgłosiłem się
do punktu — pracownica dala mi
ubranie z mojego numeru, ale —

nie moje!
Ubrania oczywiście nie wziąłem.

Interweniowałem w Zarządzie

(spodnie i marynar-

wykonania ustalono

(wg kwitu). Umowy
dotrzymała, ubrania

PO

dzisiejszego
sobie z naszych próśb,
blisko 3 lat prosimy, aby
umożliwić jakieś właściwe

przez przeprowadzenie re-

Budynek

p ragne napisać o budynku ko-
• lejowym, w którym mieszkają
pracownicy PKP w Słomnikach.

Budynek ten został zbudowany w

1334 r., w czasie kiedy budowano

linię Tunel — Kraków, no 1 od

tego czasu administracja, tj. Od­
dział Budynków PKP Kraków ul.

Mogilska 1 do dnia
drwi

Od
nam

życie
montu tego budynku,
jest okazały, lecz z Jednej strony
pęka,
niego.
lISmy
prace
łecznym, lecz 1 to nie odnogi żad­
nego skutku, mimo że nas powia­
domiono, iż słupki są w robocie

(od półtora roku). Na podwórku
brud na skutek wycieków z dołu

kloacznego, woda jest niezdatna
do picia, gdyż studnia nie jest
czyszczona. Wodę musimy nosić.
Nie posiadamy w budynku ubika­
cji ani wody, od trzech lat nas

stale skreślają z remontu, a prze­
cież pomieszczenia tak na ubika­
cję jak 1 na łazienkę są. Jesteśmy
w stanie dużą część robót nie wy­
magających specjalnych kwalifi­
kacji sami wykonać 1

nach swojej pracy
gdyż tak się składa,
lokatorzy pracują w

Lecz

mija

nle ma prawie siatki wokół

My, lokatorzy, zobowiąza-
się, że wykonamy wszystkie
ogrodzeniowe w czynie spo-

mimo wszystko
bez echa.

CZESŁAW OSMĘDA
SŁOMNIKI

ul. KOLEJOWA 34

nie w którym mieszkam 1 w któ­
rym muszę żyć korzystając z oko­
licznych placówek.

W tym roku w czasie wakacji
prowadzono kompleksowy remont

kilku sklepów na jednej tylko u-

licy Bohaterów Stalingradu. Spo­
wodowało to sytuację, że na za­
kupy trzeba

ku, albo na

sklepy MHD

rekcje tych
~ siębiorśtw .1

koordynować pomiędzy sobą har­
monogramy remontów 1 inwenta­
ryzacji.

Secundo: Ulica
stanowi pustynię
śtronomiczną. Ale narożnik

ryńskiego 1 Waryńskiego Bocznej,
noszący

parteru
1 pięciu
wanych
zajmuje, jak udało mi się podpa­
trzyć przez szparę, na warsztaty
Dyrekcja Okręgowa Poczty 1 Tele­
komunikacji na Okręgowe Labora­
torium Poczty I Telekomunikacji
w Krakowie. Ale jest to lokal po
przedwojennej restauracji, po co

więc odpowiednie władze miej­
skie podejmowały decyzje o przy­
wracaniu lokalom niewłaściwie

wykorzystanym ich pierwotnego
przeznaczenia oraz po co podej­
mowały decyzje o deglomeracjl
tego typu placówek na peryferie
miasta poza obręb drugiej ob­
wodnicy. <

ALFRED KONIK

KRAKÓW, SAREGO 23/6

to po godzi-
zawodowej,
że wszyscy

Krakowie.
— jakoś to

DZIWNA

HUŚTAWKA CEN

było chodzić do Ryn*
ulicę Grodzką. Są to

i1PSS,pocowięcdy-
i przezacnych przed-
handlowych miałyby-*

Waryńskiego
handlowo-ga-

Wa-

numer 7 — lokal całego
o pięciu oknach z frontu
oknach en face zakrato-

i zamalowanych lakierem

SAMI W MURACH

O hciałbym się podzielić kilko-
ma spostrzeżeniami ze zwie­

dzania zamku w Niedzicy.
Turyści nie są traktowani w tym

zabytkowym zamku jak należy. W
trakcie zwiedzania w dniu 19 bm.

po uiszczeniu opłaty 4 zł byliśmy
z wycieczką oprowadzani przez
panią przewodnik, która w pew­
nym momencie zostawiła wyciecz­
kę i poszła „na naradę do ku­
stosza”. Po naszej interwencji
podchmielony pan, który podawał
się za kierownika administracyj­
nego, stwierdził, że jest narada z

Wydziałem Kultury Prez. PRN No­
wy Targ. Pani przewodnik wycho­
dząc z prywatnego mieszkania
kustosza podała, że jest narada
z WOP...

Chciałbym, aby opublikowano to

ku przestrodze tych, którzy będą
oprowadzani po tym muzeum i w

każdej chwili mogą być pozosta­
wieni sami w murach zamku.

RYSZARD DZIUBEK
KATOWICE

Śląska 75

Przed około 2 tygodniami
kupiłem w komisie na

Rynku w Nowym Sączu tytoń
„Amfora” za 35 zł. Po upływie,
paru dni w tym samym komi­
sie paczka tego tytoniu kosz­
towała już 60 zł. Na wyrażone
przeze mnie zdziwienie, czemu

cena tak podskoczyła — sprze­
dawczyni wyjaśniła, że ongiś
wynosiła 60 zł, lecz na skutek \A/ naszej wiosce istnieje
zainteresowania się’prasy Za- ’’

sklep GS nr 7, który po-
rząd polecił obniżyć ją do 35 winien zaopatrywać
zł. Obecnie na zarządzenie dy- kańców w artykuły
rekcji powrócono do dawnej nego użytku, a przede wszyst-
stawkl. kim w artykuły sp.iżywcze.

Ta dziwna ekwilibrystyka Do tej placówki zaledwie dwa
cen jest co najmniej niezrozu- razy w tygodniu dostarcza się
miała. chleb i to w niewystarczają­

cych ilościach i raz w tygod­
niu wędliny. Od
czasu przywożą
Zmusza to do
zakupów w najbliższym mia­
steczku. Było to wielkim u-

trudnieniem, szczególnie
okresie żniw, kiedy
każda chwila.

VVŁAU’ ' AWA
PORÓWNA

p-ta LIPNICA MUROWANA

SKLEP BEZ TOWARU

miesz-
codzien-

K. „•
N. SĄCZ,

JCHANOWSKIEGO
czasu do
oranżadę,

dokonywania

ZAMKNIĘTE SKLEPY

Q hcialbym rzucić światło na sy­
tuację, jaka panuje w kwadra­

cie ulic: Boh. Stalingradu, Dietla,
Sarego 1 Waryńskiego tj. w rejo-

w

liczyła się

CWIK
76
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Dawno już mieszkańcy Pol­
ski nie cieszyli się tak upal­
nym latem jak w roku 1939.
Natomiast na horyzoncie
politycznym gromadziły się
złowrogie chmury, zwiastu­

jące burzę wojenną w Europie. Od
marca 1939 roku uwagę opinii zwra­
cała i absorbowała wojna nerwów.
Meldunki polskiego wywiadu woj­
skowego codziennie donosiły o po­
wadze sytuacji. Nad granicą polską
pod pretekstem budowy umocnień
obronnych zwanych „Wałem Pomor­
skim” oraz pod pretekstem ćwiczeń
wojskowych (głównie na Śląsku i Po­
morzu) koncentrowały się do najazdu
na Polskę kolumny Wehrmachtu.

Jak wiadomo, Hitler w dniu 31
sierpnia 1939 roku wydał ostateczny
rozkaz ataku na Polskę, wyznaczając
początek agresji na godzinę 4.45 dnia
1 września 1939 roku.

Zanim jednak rozkaz ten został
wydany, ziemia polska od wielu już
tygodni żyła wojną. Prasa polska
prawie codziennie podawała wiado­
mości o prowokacyjnych poczyna­
niach hitlerowskich Niemiec, głównie
w rejonach pogranicznych. Szczegól­
ne ich nasilenie miało miejsce na

Śląsku Górnym i Cieszyńskim, w

Wielkopolsce i na Pomorzu. Prowo­
kacje te nasiliły się szczególnie w o-

statnich dniach sierpnia 1939 roku,
nie pozostawiając złudzeń co do za­
miarów Hitlera. Uzbrojone bandy
Kampf- und Sabotageorganisation
i Freikorps Ebbinghaus raz po raz

naruszały granicę polską, głównie na
terenie Śląska. W nocy z 31 sierpnia
na 1 września dywersja niemiecka
przybrała charakter zorganizowane­
go ataku. Silne grupy „freikorpsu”
próbowały opanować szereg zakła­
dów produkcyjnych wokół Katowic.
Z kopalń „Karol” i „Jurand” wypar­
to ich po dłuższej i zaciętej walce.
Nie powiódł się też hitlerowcom a-

tak na Brzeziny Śląskie. Kilkusetoso­
bowa banda Freikorps Ebbinghaus
tej samej nocy zaatakowała dzielni­

cę Chorzowa — Michalkowice, gdzie
walka trwała kilka godzin, a roz­
strzygnęły ją dopiero polskie samo­
chody pancerne. Około 100 napastni­
ków, a wśród nich dowódca bandy
Karol Mania, wziętych zostało do
niewoli. W Rybniku niemiecka ban­
da dywersyjna ostrzelała 30 sierpnia
o godz. 23.50 fabrykę „Lignoza”,
strona polska odpowiedziała ogniem
z karabinów maszynowych. Następ­
nej nocy dywersanci ponownie o-

strzelali i obrzucili granatami teren

polski w Wilczy w kierunku na Sła-

maszynowej. Odparła go polska straż

graniczna. W tym samym dniu o

godz. 18.00 inny patrol niemiecki
przekroczył granicę na terenie wsi
Glinki — Milewo w powiecie Szczu­
czyn. W nocy z 29 na 30 sierpnia dy­
wersanci niemieccy zdemolowali
budkę graniczną w miejscowości Ra-
domo.

W Wielkopolsce i na Pomorzu ak­
tywną działalność prowadziły ponad­
to grupy tajnej organizacji niemiec­
kiej „Selbstschutzu”. Organizacja ta

prowokowała antypolskie wystąpie-

Przed wrześniem 1939

ZANIM WYBUCHŁA
WOJNA

Tadeusz Wroński

węcice. Odparła ich polska straż gra­
niczna.. Podobnych ekscesów można

by przytoczyć więcej, nie mówiąc już
o głośnej prowokacji gliwickiej do­
konanej o godz. 20.00 w dniu 31 sier­
pnia 1939 roku na radiostację w Gli­
wicach przez bandę pod dowódz­
twem SS-Sturmbannfiihrera A. Hel­
muta Naujckosa.
Podobne akty dywersji i prowo­

kacji miały miejsce na Pomorzu
i w Wielkopolsce. 30 sierpnia o-

kolo godz. 23.00 patrol niemiecki
przekroczył granicę polską na tere­
nie placówki Walęntynowo w pobli­
żu Nakla i zaatakował polską pla­
cówkę zmasowanym ogniem z broni

nia 1 przygotowywała mniejszość
niemiecką do rozprawy z Polakami.
W miarę zbliżania się dnia wybuchu
wojny jej członkowie już prawie
demonstracyjnie przygotowywali się
do zbrojnych wystąpień.

Szczególnie intensywne akty pro­
wokacji i wystąpienia antypolskie
nastąpiły w Gdańsku, de facto opa­
nowanym już przez hitlerowców. W
ostatnich dniach sierpnia 1939 roku
z miasta tego płynęły groźne mel­
dunki nie dające żadnych złudzeń co

do zamiarów niemieckich. W ostat­
nich dniach sierpnia sprawozdania
informacyjne Armii w Toruniu stale
mówiły o bezczelnych wprost poczy­

naniach hitlerowców w tym mieście.
Czytamy w nich między innymi, iż
„21—22 sierpnia przybyło do Gdań­
ska drogą morską 900 żołnierzy nie­
mieckich, w koszarach Langfuhr w

budynku Politechniki stwierdzono
artylerię ciężką i połową”. Inny mel­
dunek donosił: „25 sierpnia br. za­
miast okrętu „Kónigsberg” przybył
o godzinie 8 rano do portu w Gdań­
sku krążownik „Schleswig-Holstein”,
na lotnisku Łyńca i Elblągu stwier­
dzono samoloty bombowe i myśliw­
skie. Dokonywane są loty nocne. Na
lotniska zwożono benzynę, oliwę i a-

municję. W dalszym ciągu zwiększa­
ją się wypadki masowego terroru i
aresztowania Polaków szczególnie
zajętych w pracach drogowych i ko­
lejnictwie, stwierdzono przybycie
świeżych oddziałów wojsk w dniu
25/26 sierpnia br. do Gdańska”.

O podobnych wypadkach donosi­
ła też prasa polska. Oto kilka
tytułów z polskich gazet z tam­

tego okresu: „Policja gdańska are­
sztowała w czwartek znowu kilku
kolejarzy polskich. Poza tym are­
sztowano również urzędnika poczty
polskiej Zygmunta Szczodrowskie-
go”, „Gdańsk uniemożliwia Polsce
żeglugę na Wiśle”, „Kolejarzy pol­
skich nie dopuszcza się do parowo­
zowni”, „Torturowanie polskich urzę­
dników celnych”, „Delegaci polscy
zaproszeni przez Senat gdański zo­
stali aresztowani przez gestapo”,
„Polacy w Gdańsku uciekają pod ter­
rorem bojówek”, „Policja gdańska
wyrzuca Polaków z mieszkań”.

„Ilustrowany Kurier Codzienny”
pisał: „Prowokacje niemieckie w

Polsce, zamachy, terror, morderstwa
niewinnych ludzi, wysadzanie w po­
wietrze mostów i dworców przy for­
malnym stanie pokoju i „nieagresji”
między Niemcami a Polską”.

Tak było prżęd godziną 4.45 rano

w dniu 1 września 1939 roku — za­
nim wybuchła wielka wojna.

Rybacy ze spółdzielni rybackiej w Gyor w zachodnich Węgrzech, znaleźli niedawno w swoich
sieciach — zamiast ryb — ogromne ilości bakte ril sphaerotylus natans, która rozmnożyła się
nądmiernie wskutek zatrucia wód Dunaju (na 25 km odcinku) przez gorzelnię w Gyor. Lepka,
ciągnąca się zawiesina bakteryjna zalepia niemal całkowicie oka sieci, a zanieczyszczone wody na

tym niegdyś bogatym w ryby ławisku sparaliżowały pracę rybaków. N/«.s rybacy oglądają za­
nieczyszczone zawiesiną bakteryjną sieci. CAF — MTI

MODA

Coraz praktyczniej
c

hociaż Europa — staje
się coraz zamożniejsza,
to moda — wbrew logice

— zmierza wyraźnie ku prak-
tyczności. Jest to jednak para­
doks pozorny. Domki za mia­
stem, sprawne auta, ciekawe
wycieczki za granicę czy ory­
ginalnie urządzone wnętrze
własnego mieszkania nęcą lu­
dzi posiadających pieniądze
znacznie bardziej, niż koszto­
wne ubiory. W wielu dosta-

V

tnich krajach, jak np. Norwe­
gii, ich mieszkańcy chodzą bar­
dzo skromnie i zwyczajnie u-

brani (nawet często nie prze­
strzegają mody), natomiast

mają pięknie i wygodnie u-

rządzone wnętrze mieszkalne,
a także ogródki otaczające ich
jednorodzinne domy — z base­
nikami, altankami, specjalny­
mi relaksowymi meblami na

tarasach.
Zwykły to widok na zacho­

dzie, że z luksusowych limu­
zyn wysiadają ludzie w spło­
wiałych dżinsach i zdefasono-
wanych swetrach. Na . każdym
kroku widzimy nawrót do naj­
prostszych roboczych strojów:
kombinezonów, bluz, ^drew­
nianych chodaków. Dżinsy,
klasyczny ongiś strój do pra­
cy, nosi młodzież przez rok o-

krągły, nawet... do zimowych
butów na misiu. Im kto zamoż­
niejszy, tym gorliwiej snobuje
się na sztuczne łaty!

Oczywiście, przesada za­
równo w przywiązywaniu zby­
tniej wagi do stroju, jak i w

lekceważeniu podstawowych
kanonów w tej dziedzinie nie
jest godna pochwały. Ale na

pewno do pozytywów należy
ogromna demokratyzacja
mody, jakiej jesteśmy ostatnio
świadkami, dążenie do jej u-

proszczenia, a także do wyko­
rzystania tańszych surowców i
tkanin, co udostępnia rzeczy
najmodniejsze także ludziom o

skromnych budżetach. Przy­
kładem mogą być propozycje
jesienno-zimowe.

Weżmy chociażby płaszcze.
W dążeniu do praktyczności i

wygody coraz więcej zimo­

wych płaszczy szyje się z ela­
nobawełny, brezentu czy ża­
glowego płótna, ocieplając je
podpinką z kocowej wełny,
przepikowanej jak kołderka
watoliny lub sztucznego fu­
tra. Taki płaszcz nie boi się
zmian pogody, można go nosić
w różnych sezonach, a w do­
datku projektanci starają się,
by podpinka w wesołą koloro­
wą kratę mogła „żyć własnym
życiem", to znaczy służyła sa­
modzielnie za kamizelkę lub
lekki sportowy płaszczyk (no­
szony na sweter czy dzianino­
wą sukienkę z długim ręka­
wem). Coraz częściej ocieple­
nie z futerka też występuje w

kształcie kamizelki lub boler-
ka, by również można je było
wkładać oddzielnie. Ten sam

ubiór można Więc nosić w róż­
nych wersjach, wzbogacając
garderobę bez dodatkowych
kosztów.

Bardzo nowoczesne i elegan­
ckie modele tęgą typu płasz­
czy przygotowały ZPO „Córa”
w Warszawie.

Do urozmaicenia kobiecej
garderoby nadają się również
tak modne w nadchodzącym
sezonie płaszcze dwustronne: z

jednej strony spokojne, ciem­
ne np. brązowe czy szare, z

drugiej natomiast w bardzo
żywym kontrastowym kolorze,
jak pomarańczowy lub zielo­
ny. Zależnie od pogody i na­
stroju można je nosić rozmai*
cie, stwarzając złudzenie, że są
to dwa okrycia.

Rzeczą bardzo praktyczną
jest też zróżnicowanie długości
płaszczy. Sięgają do połowy
uda, przed kolana lub zakry-

kratkę z wełny,

(Rys. Korol — Siwek Foto — AR)

Płaszcz damski z elanobawełny z podpinką
Podpinka może być noszona w charaktetrze kamizelki lub lżej­
szego płaszczyka.

wają kolano. Pozwala to na

przerobienie rzeczy już nie­
modnych czy podniszczonych.
Zwłaszcza że nadal modne są

rękawy tzw. dwuwarstwowe
(spod krótkich rękawów pła­
szcza wystają długie rękawy
swetra lub sukni czy żakietu).

A, że rękawy i kołnierze ni­
szczą się najszybciej, można
więc obecnie u starego okrycia
uciąć rękawy i skrócić dół,
robiąc z niego nowy kołnierz
i ewentualnie pasek do wiąza­
nia.

K. BOERGEROWA

W najbliższym czasie
łódzka służba zdro­
wia wzbogaci się o u-

nikalną placówkę. W pół­
nocnej części miasta w re­
montowanych I adaptowa­
nych pomieszczeniach daw­
nego żłobka powstaje pora­
dnia rehabilitacyjna dla
dzieci 1 młodzieży. Będzie to

pierwsza tego typu pla­
cówka w naszym kraju.

Złożą się na nią - jak
nas poinformował dyrektor
zespołu przychodni spec­

jalistycznych m. Łodzi, dr

Eugeniusz Krasiński —

. przede wszystkim gabinety

OŚRODEK
REHABILITACJI

DLA DZIECI
gimnastyczne oraz fizyko- I

hydro-terapeutyczne. Po­
nadto ośrodek wyposażony
będzie w basen do ćwiczeń

podwodnych, a także pro­
wadzona w nim będzie tzw.

parafinoterapia, czyli lecz­
nicze oddziaływania na

schorzałe mięśnie za po­
mocą roztopionej parafiny.
Przewiduje się również u-

rządzenie ogródka do gier
i zabaw ruchowych.

Nad kalekimi dziećmi

sprawować będzie tu opie­
kę 16-osobowy zespół
specjalistów, wśród których
znajdą się m. In. rehabi­
litant, neurolog i socjolog.
Prócz działalności leczni­
czej, zmierzającej do cał­
kowitego bądź częściowego
przywrócenia fizycznej spra­
wności małym kalekom i in­
walidom, poradnia zajmo­
wać się będzie także zao­
patrzeniem ortopedycznym,
obsługując inne placówki
służby zdrowia.

Ind.

Starty
ifalstarty

CASUS MARII BEM

S

s D

|
TYGODNIOWY MAGAZYN DLA WSZYSTKICH

K

Nr 10

Redakcja

Rok I

Administracja — Rozpowszechnienie: BRUNON RAJCA

Adres: „GAZETA KRAKOWSKA*'

S

•i
s

c

Motto numeru dziesiąte­
go: „...nie przyjmować ni­
gdy żadnej rzeczy za pra­
wdziwą, zanim jej nie po­
znam z całą oczywistością
jako takiej: to znaczy u-

nikać starannie pośpiechu
i uprzedzeń i nie obejmo­
wać swoim sądem niczego
poza tym, co się przedsta­
wi memu umysłowi tak Ja­
sno i wyraźnie, iż nie
miałbym żadnego powodu
podania tego w wątpli­
wość". (KARTEZJUSZ)
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Trzynastu i On jeden!
(Inf. wł. sprawdzona) Ty­

godnik „Dzień Dobry” uzyskał
oficjalny wykaz dziennikarzy
TVP — z podziałem funkcji —

obsługujących Igrzyska Olim­
pijskie w Monachium. Tak
więc: komentatorzy sportowi.
— red. red. Jan Ciszewski, Le­
sław Skinder, Andrzej Kozio-
rowski, Zbigniew Smażewski,
Stanisław Pawliczak i Jerzy
Mrzygłód; komentatorzy za­
graniczni — red. Tadeusz Ha-
luch nacz. red.
Henryk Kollat,
Radia i Telewizji w Bonn; ze­
spół redakcyjny — Jerzy Bud­
ny, główny realizator progra-

mów olimpijskich oraz Ta­
deusz Janik, Artur Jaroszewski
1 Włodzimierz Jurkowski. Sze­
fem ekipy jest red. Ryszard
Dyja. Trzynaście osób, nie li­
cząc zespołu filmowego, któ­
rym kieruje operator Aleksan­
der Lipowski, 1 technicznego z

Inżynierami Janem Jachlmem
1 Bogdanem Witkowskim.

I choć znakomita ekipa nie
spóźniła się (zapewne) na

inaugurację Igrzysk to otwar­
cie XX Olimpiady relacjono­
wał sprawozdawca Polskiego
Radia — Bogdan Tomaszewski.
I słusznie.

P.S. Na gospodarstwie w sto­
licy (studio olimpijskie) pozo­
stał Tomasz Hopfer, z którym

f/wspótpracują Waldemar Kra­
jewski, Krzysztof Wyrzykow­
ski oraz grupa finalistów o-

gólnopolsklego konkursu na

sprawozdawców i komentato­
rów sportowych TVP. Najcie­
kawszą , inicjatywą zespołu
warszawskiego jest demonstro­
wanie archiwalnych filmów z

Sapporo. Miellimy moinoit je­
szcze raz obejrzeć historyczny
skok Wojciecha Fortuny!

tawiedzionym
porażki,
twierdzi
wszeclf-

pytań i

ryków, którzy
mają osłodzić gorycz
Na pocieszenie — jak
Joanna Rostocka. Ta

wiedząca redaktorka

odpowiedzi 27. VIII. 72 tak oto
demonstrowała talent jednej z

piosenkarek: „Pani Zofia Ka­
mińska jest filologiem — to

znaczy że skończyła wydział
filologii na Uniwersytecie
Łódzkim”.

TRZEBA ODWOŁAĆ SIĘ DO

eksperta:

SKROMNOŚĆ!

•DTV i red.
korespondent LOGIKA

Teleturniej „Wielka gra”
lansuje też śpiewaków 1 saty-

(Inf. korespondenta). Eki­
py remontowo-budowlane
nawiązując do najlepszych
Iradycji KBOT-u (Komitet
Budowy Ośrodka Telewizyj­
nego w Krakowie, którego
przewodniczącym był, jak
pamiętamy, Ryszard Karwi-
cki) prowadziły ostatnio in­
tensywne prace przy p o-

mniejszaniu gabine­
tów dyrektorskich w TV —

Kraków. Tylko złośliwi
więc mogą twierdzić, że te­
go lata nic się nie . działo
na wzgórzach Krzemionek.

1

(Z PRASY) TYLKO 10
FILMÓW O MIKOŁAJU
KOPERNIKU KRĘCĄ
POLSCY FILMOWCY. A
JEDNAK SIĘ KRĘCI...

Specyfik przeciwko
żółtej febrze

Dr. B. Szczygieł w artykule
pt. „Żółta kostucha” (Służba
Zdrowia nr 34) radzi: „Znana
są ogniska endemiczne w Se­
negalu, Wolcie, Nigerii. Licho
w każdej chwili może się obu­
dzić, Tfu, tfu, tfu — splunąć
trzy razy — niech śpi!”.

Tfu, tfu, tfu — nowy środek

nasenny poleca „Dzień Dobry”.

autor

jakie to

którym

architekt przyozdobił repre­
zentacyjny gmach. Udało się
je zniszczyć dopiero po prze­
budowie wnętrz”.

Należy żałować, że
traktatu nie ujawnia
było ministerstwo? w

karaluchy pozwoliły sobie za­
kłócić rytm pracy. I przy oka­
zji ostrzeżenie: nie dojedzonych
kanapek hit należy zostawiać
w zamkniętych szufladach.

Ogłoszenie z „Echa Krako­
wa" nr 10711: „Cmentarz Ra­
kowicki — odstąpię 8.miejsc w

grobowcu. Oferty 85371 „Prasa
Kraków”.

Samodzielne czy
wspólnym wejściem?

Księżyc czy TV?

Propozycje „Echa Krakowa"
nr 199/8381: „Nawet gdybym za’

proponowała Państwu bezpłat­
ny przelot na Księżyc nie oder­
wałabym chyba Państwa od te­
lewizyjnych ekranów. Cóż,
rozpoczął się prawdziwy mara­
ton telewizyjny”.

Niech pani, droga (elg) za­
proponuje! Kto wie?

„Prusaki antę portas"
— tak zatytułował swoją roz­

prawę naukowo-ekonomiczno-
socjologlczno-polityczną o ka- ,

raluchach Juliusz Grodziński
na łamach „Panoramy” (nr 34).
Możemy tam wyczytać, że
Blattella germanica popularnie
zwany prusakiem atakuje tak­
że urzędy państwowe. „W
Warszawie atak taki • przepro­
wadziły (prusaki) na siedzibę
jednego z ministerstw. Poja­
wiły się nawet w godzinach
urzędowania. Żywiły się cuk­
rem do herbaty, zamykanym
przez urzędników w szufladach,
nie dojedzonymi kanapkami
(podkr. „Dz. D.”) Walka z ni­
mi też była utrudniona. Za­
mieszkały w szparach poza
listwami i boazeriami, którymi

(POUFNE)
(Inf. autentyczna)

mniej 1 więcej tylko
kontroli w ciągu roku prze'
prowadzono u ajenta-resta
uratora. Nie wytrzymał. Fi'
nansowo!

Z ostatniej chwili

Red. Zbigniew
Kwiatkowski

kontuzjowany
(przez TV)

(Od korespondenta). Niesz­
częście spotkało znakomitego
publicystę, reportera, krytyka
— sekretarza pdpowiedzialne-
go „Życia Literackiego”, red.

Zbigniewa Kwiatkowskiego.
Kiedy recenzent oglądał w do­
mu magazyn „Kraj”, poiryto­
wana suczka — jamnik rzuci­
ła się nieoczekiwanie na właś­
ciciela telewizora i podrapała
mu nos. Ten wypadek i tak

jednak nie miał wpływu na

ocenę programu, który jest
„Nieodmiennie nudny, nieod­
miennie wtórny i nieodmien­
nie nieautentyczny” (patrz'
„Życie Literackie” nr 1074).
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FOTO „DZIEŃ
DOBRY'*

r

Mini — strlptis.

Następny numer „Dzień
Dobry” w Dniu Reginy (Pi­
sarek) i Melchiora (Wań­
kowicza). Samych pisarzy...

Na stadionach olimpijskich trwa zacięta, ais szlachetna
walka. 10 tys. sportowców z 124 krajów walczy o medale,
których jest tylko 1109. Łzy radości przeplatają się więa

ze łzami rozpaczy. Przegrywają faworyci, triumfują niezna­
ni dotąd sportowcy. Cały świat patrzy na nich. Przeżywa 1
nimi sukcesy i porażki. Oni są bohaterami chwili.

Niektórzy bohaterowie są już bardzo zmęczeni, zostawmy
ich więc na razie w spokoju. Chciałbym wyłączyć się chociaż
na moment z tego olimpijskiego szaleństwa, z tej olimpijskiej
gorączki, która ogarnęła dosłownie wszystkich. Robię to nie
tylko z osobistej przekory.

Kilka tygodni temu otrzymałem list, którego fragmenty cy­
tuję celowo dopiero dziś: „Zarząd Yacht Clubu „Budowla­

ni” Nowa Huta poczuwa się do obowiązku wystąpienia z

interwencją w sprawie pominięcia w składzie reprezentacji
Polski na XX Igrzyska Olimpijskie w Monachium zawod­
niczki Marii Bem” startującej w kajakarstwie klasycznym. (...).

Maria Bem podjęła z rzadko spotykanym uporem trud
nadrobienia utraconych treningów (opóźnienia treningowe
wynikły nie z winy zawodniczki — przyp. Zastępcy) i z go­
dną pochwały ambicją dogoniła, a nawet jak wskazują osta­
tnio uzyskane wyniki, co najmniej zrównała się z ścisłą czo­
łówką kajakarek. Ta niepozorna z wyglądu dziewczyna, (...)
kumuluje w sobie nie często spotykane u zawodnika walo­
ry, jak: pracowitość, skromność, wzorową postawę etyczną i
moralną, koleżeńskość, upór, wytrwałość i wolę walki do
końca, intensywne treningi, obozy i starty godzi ze studiami
na ostatnim roku WSWF oraz pracą społeczną w klubie.

W konkretnym przypadku pragniemy uniknąć rozgorycze­
nia i zawodu zawodniczki, która poświęciła tyle trudu i cza­
su, by znaleźć się wśród najlepszych”.

Tyle zarząd nowohuckiego klubu.

Ateraz inny przykład. Przed Sądem Cywilnym m. st. War­
szawa rozpoczęła się kilka tygodni temu niecodzienna

rozprawa. Sportowiec warszawskiego AZS — Włodzimierz
Strzyżewski procesuje się z Polskim Związkiem Szermier­
czym o 2 700 zł tytułem odszkodowania za stracony czas i
stracone zarobki w związku z przygotowaniami olimpijski­
mi. Strzyżewski znalazł się najpierw w rozszerzonym skła­
dzie naszej narodowej reprezentacji, jednakże nie otrzymał
nominacji olimpijskiej. Uważa, że został skrzywdzony. Przez
wiele miesięcy intensywnie trenował, poświęcił się bez resz­
ty szermierce, zaniedbał pracę zawodową, przez co poniósł
straty materialne. Liczył jednak na to, że udział w Igrzys­
kach będzie dla niego rekompensatą. Zawiódł się. Był rozgo­
ryczony decyzją władz sportowych do tego stopnia, że wniósł
sprawę do sądu. Wypadek precedensowy.

\ t

Dwa przykłady zupełnie różne, chociaż z tej samej beczki,
dotyczące tej samej sprawy.

Nominacje olimpijskie były i będą dla większości zawodni­
ków nieraz większym przeżyciem niż sam start w Igrzys­
kach. Wywołują często rozgoryczenia, żale, pretensje. Do gło­
su dochodzą ambicje, nerwy. Po ogłoszeniu kadry gimnasty-
czek jedna z warszawskich zawodniczek, chociaż brana była
pod uwagę do rezerwy, wyjechała natychmiast ze zgrupowa­
nia w Zakopanem, obrażona na wszystkich. Podobne przy­
kłady można mnożyć.

Przygotowaniami olimpijskimi objęto w kraju prawie 8

tys. sportowców. Wiadomo było jednak z góry, że do Mona­
chium nie wszyscy pojadą. Mimo to trenowali solidnie. Po­
święcali swój czas i siły. Współczesny reżim treningowy wy­
maga od zawodników wielkich poświęceń. Droga na sporto­
wy Olimp nie jest usłana różami. Walka toczyła się do osta­
tniej chwili. Zacięta rywalizacja o miano najlepszego w kra­
ju. Nominacje olimpijskie otrzymało ostatecznie 309 osób. Ci,
którzy nie dostąpili tego zaszczytu mieli może mniej talentu,
a może mniej szczęścia?

Zarząd nowohuckiego Yacht Clubu postąpił słusznie, miał
prawo, a nawet obowiązek wystąpić w obronie interesów
własnej zawodniczki. Selekcjonerzy też ludzie i mogą się
mylić. Nie wiem czy Maria Bem została skrzywdzona. Wiem
natomiast, że niezakwalifikowanie się do kadry olimpijskiej
nie przyniosło jej ani klubowi żadnej ujmy. Maria Bem mo­
gła czuć się zawiedziona, ale zdawała sobie chyba sprawę z

tego, że poświęcając swój czas na treningi w pewnym sensie
ryzykuje, licząc na start olimpijski. Podobny los spotkał ty­
siące sportowców na całym świecie. Odpadli w przedbiegach.

Dziwi natomiast postawa szermierza Strzyżewskiego. Jego
pretensje o odszkodowanie pieniężne za utracony czas i za­
robki wskutek przygotowań do Igrzysk są nieuzasadnione.
Z podobnymi roszczeniami mogłoby wystąpić setki polskich
sportowców, których nie zakwalifikowano do kadry. Nikt
jednak nie gwarantował im, że pojadą na Olimpiadę. Ryzy­
kowali na własny rachunek. Na własny koszt. Musieli się z

tym liczyć. Sportowiec amator nie może otrzymać żadnego
ekwiwalentu pieniężnego za to, iż poniósł straty wskutek
uprawiania dyscypliny sportowej. Wyrok w tej sprawie je­
szcze nie zapadł.

I kolejny przykład z tej samej beczki. Na obozie szkolenio­
wym dla bokserów sparringpartnerami naszych olimpijczy­
ków byli ci zawodnicy, którzy odpadli właśnie w przedbie­
gach, nie zakwalifikowali się do drużyny. Nie wyjechali o-

brażeni ze zgrupowania, chociaż na pewno czuli się zawie­
dzeni. Pozostali. Trenowali wspólnie z tymi, którzy mieli już
paszporty do Monachium. Pomagali im, by osiągnęli jak. naj­
wyższą formę, by mogli zbierać olimpijskie laury. Przykład
naprawdę sportowej postawy.

|j ziesięć tysięcy zawodników walczy teraz na stadionach
olimpijskich. Oczy całego świata zwrócone są ną nich.

Chciałem jednak w tym felietonie przypomnieć o tych spor­
towcach, którzy pozostali w domach, obserwują zmagania
swych kolegów na ekranach telewizorów, marząc być może

dalej o laurach olimpijskich. Im należą się także słowa po­
chwały. uznania, nawet podziwu. Trenowali jak inni do o-

statniej kropli potu, walczyli dzielnie do końca. Nie udało im
się jednak zakwalifikować do olimpijskiej reprezentacji. Byli
i są świetnymi sportowcami. Maria Bem, Mirosława Sarna,
Wanda Werbiłowicz, Adam Galant, Adam Musiał i wielu,
wielu innych. Być może za kilka miesięcy wygrają walkę z

aktualnymi olimpijczykami, pokonają medalistów. W sporcie
nie ma faworytów. Każdy zawodnik musi się liczyć z prze­
graną. Nie przynosi mu ujmy, jeśli wyprzedzą go lepsi.

ZASTĘPCA
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KOMUNIKATY

Nadleśnictwo Kamienica unieważnia zgubioną 8 llpca
13’8 r., podczas pełnienia czynności służbowych na

terenie lasów chłopskich wsi Szczawa, pieczątkę o

treści: „Leśniczy lasów niepaństwowych — Antoni
Winczewskl”.

Rejon Budowy Dróg i Mostów w Trzebini unieważnia

pieczątkę o treści: „RBDiM Trzebinia, Kierownictwo

Grupy Robót Nr 6 w Osielcu”.

Tarnowskie Zakłady Spożywcze Przemysłu Terenowe­
go w Tarnowie unieważniają zgubioną pieczątkę o

treści: „Wagowy nr 279 Rodak Genowefa Zaprzysię­
żony przez Państw o wą Ins pekcję PIH”,

Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców w Krakowie,
Oddział w Tarnowie unieważnia 2 zagubione pie­
czątki o treści: I) „PSS Tarnów Sklep nr 46”, 2) „Kie­
rownik sklepu Maria Dobosz”.

Zarząd Okręgu Związku Zawodowego Pracowników

Kolejowych w Krakowie, ul. Warszawska 17, OGŁA­
SZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie
robót remontowo-budowlanych w budynkach Związ­
ku w Krakowie przy ul. Warszawskiej 15/17 1 Filipa 6.

W zakres remontu wchodzą roboty malarskie, mu­
rarskie, zduńskie, dekarskie (blacharskie) i posadz-
karskie (ksylolitowe). — Bliższe Informacje dotyczą­
ce zakresu robót oraz podkładki ofertowe otrzymać
można w Administracji Budynków w Krakowie,
ul. Warszawska 17, I piętro.

Oferty, z podaniem kosztów 1 terminów wykona­
nia, należy składać do dnia 7. IX. 1972 r„ pod po­
danym wyżej adresem. — Otwarcie ofert nastąpi
w dniu 9 września 1972 r., o godz. 9.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
możliwość podziału zamówień między kilku oferen­
tów, Jak również unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn.

Wadowickie Zakłady Terenowe Betonów I Kruszyw
w Wadowicach, ul. 1 Maja 24, ogłaszają że w drodze
PRZETARGU sprzedadzą:

1) ciągnik „Ursus” C-321 — eena wywoławcza —

14.250 zł,
2) przyczepę „Sanok” — cena wywoławcza — 7.700 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 7 września 1972 r.,

godz. 8, w biurze dyrekcji, ul. 1 Maja 24.
W razie niedojścia I przetargu do skutku, II prze­
targ odbędzie się w dniu 15 września 1972 r., godz.
8, pod adresem j.w.

Wadium, w wysokości 10% ceny wywoławczej, na­
leży wpłacić w kasie przedsiębiorstwa na 1 dzień

przed przetargiem.
Szczegółowych Informacji udziela Dział Gł. Mecha­

nika, Wadowice, ul. 1 Maja 32, telefon 34-81, w godz.
od7do15.

Ciągnik 1 przyczepę można oglądać codziennie w

godz. od 7 do 14 w betonlarnl Wadowice I, ul. Ze-
badłowicza 70.

Nowohucki* Przedsiębiorstwo Transportowo Bu­
downictwa Kraków-Nowa Huta, Kombinat, zatrud­
ni 50 MĘŻCZYZN w celu wyuczenia bezpłatnie aa-

wodu kierowcy samochodowego kategorii B,
Przedsiębiorstwo pokryje koszty kursu, gwaran­

tuje zakwaterowanie w hotelu robotniczym, zniż­
kowe karty stołówkowe, odzież roboczą i ochron­
ną. — Zajęcia na kursie prowadzane będą po go­
dzinach pracy. — W okresie trwania nauki zawodu

kandydaci zatrudnieni zostaną w charakterze ła­
dowaczy przy za- 1 wyładunku materiałów budow­
lanych.

Warunki przyjęcia: ukończony 31 rok życia, wy­
kształcenie minimum w zakresie szkoły podstawo-
wej, uregulowany stosunek do służby wojskowej,
niekaralność sądowa oraz dobry stan zdrowia.

Zgłoszenia przyjmuje, w godzinach 6.30—14.30. Dział

Kadr, Zatrudnienia 1 Plac NPTB — Nowa Huta,
Kombinat. — Dojazd tramwajem linii 23, obok Za­
jezdni tramwajowej.

Spółdzielnia Ogrodnicza Ziemi Krakowskiej w Krako­
wie, ul. Na Zjeździe 8, unieważnia zagubioną piecząt­
kę sklepową o treśrl: „Spółdzielnia Ogrodnicza Ziemi

Krakowskiej w Krakowie ul. Na Zjeździe 8 sklep
nr 31”.

Inspktorat Powiatowy PZU w Nowym Targu unieważ­
nia zagubioną polisę ubezplczenla osób pracujących
w rolnictwie w zakresie następstw nieszczęśliwych
wypadków symbol PZU 7126 — Seria B — Nr 197975.

PRZETARGI

Spółdzielcza Hurtownia Międzypowiatowa „Samopo­
moc Chłopska” w Żywcu, ul. H. Sawickiej 2, ogłasza,
że w drodze PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

sprzeda samochód dostawczy „Nysa” 501, nr rej.
KX-I229, nr podwozia 42968, nr silnika 264284 — cena

wywoławcza 17.000 zl oraz motocykl marki „Jawa” 250,
nr silnika 351384, nr ramy 348295 — cena wywoławcza
7.200 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 14 września 1972 r., o

godz. 10, w biurze Spółdzielczej Hurtowni Między-
powlatowej w Żywcu, ul. H. Sawickiej 2.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić
yadium w wysokości 10% ceny wywoławczej, w kasie

SHM, do dnia 13 września 1972 r.

Samochód i motocykl można oglądać codziennie, o-

prócz niedziel, od godz. 10 do 12.

Spółdzielnia Ogrodnicza w Miechowie, ul. Konop­
nickiej 7 — OGŁASZA PRZETARG na wybudowa­
nie ziemniaczarki z podkładów kolejowych, o wy­
miarach 30x7,5x2,5 Ol — w Punkcie Skupu Owoców

Warzyw w Charsznicy.
Materiał na budowę dostarczy Inwestor.
Termin wykonania - do 15 listopada 1972 r.

Termin składania ofert upływa z dniem 10 wrze­
śnia 1972 roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 11 września
1972 roku.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Dokumentację do wglądu oraz Informację można

uzyskać w biurze Spółdzielni, telefon 13-52 1 10-67.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu, bez obowiązku poda­
nia przyczyn. K-3417

i

Aeroklub Krakowski, Kraków 28, skrytka pocztowa
nr 17, b. lotnisko Czyżyny — OGŁASZA PRZEARG
NA WYKONANIE ROBOT MALARSKICH, związanych
z uodpornieniem przeciwpożarowym 1 konserwacją
hangarów lotniska Pobiednik, pow. Proszowice.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne, w terminie do dnia 14 wrze­
śnia 1972 r.

Podkładki ofertowe oraz informacje uzyskać moż­
na w biurze Aeroklubu na b. lotnisku w Czyżynach,
tel. 407-74.

Zastrzega się prawio dowolnego wyboru oferenta.
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DYREKCJA

ZASADNICZEJ SZKOŁY ROLNICZEJ

w RZĘDOWICACH
poczta Książ Wielki, powiat Miechów

OGŁASZA WPISY
do klasy I — na rok szkolny 1972/3

Nauka trwa 2 lata.

Przy szkole jest internat. — Uczniowie
wyróżniający się w nauce otrzymują sty­
pendia. Absolwenci szkoły mają prawo
wstępu do trzyletniego Technikum Rol­
niczego.

Zgłoszenia, wraz ze świadectwem
ukończenia 8-klasowej szkoły podstawo­
wej, przyjmuje sekretariat szkoły, w go-
dzinach od 8 do 15.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Artykułów Go­
spodarstwa Domowego „Arged” — Hurtownia Nr 1 w

Tarnowie, ogłasza, że w dniu 7. IX 1972 r., o godz. 9,
sprzeda w drodze PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO przeznaczone do rozbiórki 2 baraki drewniane

(szopy) o powierzchni składowej 370 1 100 m>, położone
w Tarnowie przy ul. Stallngradzkiej 9.

Cena wywoławcza wynosi:
1) baraku większego 15.000 zł,
2) baraku mniejszego 7.003 zł.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić do kasy

„Argedu” wadium w wysokości 10% ceny wywoław­
czej, najpóźniej w, przeddzień przetargu. Baraki oglą­
dać można codziennie, od godz. 8 do 14.,

Przetarg przeprowadzony zostanie w obiektach ma­
gazynowych przy ul. Stallngradzkiej 9.

Po zawarciu umowy kupna-sprzedaży 1 zapłaceniu
ceny, baraki winny być przez nabywcę natychmiast
rozebrane, a uzyskany materiał usunięty z placu bu­
dowy.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub
unieważnienia przetargu bez obowiązku podania przy­
czyn.
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ROLNICY!

UWAGA
VIII-KLASISTO!

W Zasadniczej Szkole Górniczej Ko­
palni „Ziemowit" w LĘDZINACH,
pow. Tychy — są jeszcze wolne miej­
sca. MOŻESZ UZYSKAĆ dobry

i popłatny ZAWÓD!

Szkoła prowadzi atrakcyjne kierunki:

■ górnik technicznej eksploatacji złóż
■ elektromonter górnictwa podziem­

nego
■ mechanik maszyn i urządzeń gór­

nictwa podziemnego.
Kopalnia zapewnia uczniom:

1)

Wojewódzka Spółdzielnia Transportu Wiejskiego, Od­
dział w Dąbrowie Tarnowskiej, sprzeda w drodze
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód oso­
bowy marki „Warszawa M-20”, nr podwozia 022263,
nr silnika 047775, zużycie 86%.

Ponieważ pierwszy przetarg nie doszedł do skutku,
cena wywoławcza w obecnym przetargu wynosi
8.400 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 września 1972 r., o

godz. 10, w biurze Oddziału WSTW w Dąbrowie Tar­
nowskiej, ul. Kościuszki 14.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium
w wysokości 10% ceny wywoławczej, najpóźniej do

godz. 9 w dniu przetargu, do kasy Oddziału WSTW w

Dąbrowie Tarnowskiej.
Samochód można oglądać codziennie, oprócz nie­

dziel 1 świąt, od godz. 8 do 15, na placu garażowym
O/WSTW w Dąbrowie Tarnowskiej.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez

podania przyczyn.

Przy Waszych sukcesach w plo- §

I

nach nie zawiedzie Was rów­
nież szczęście w „Lajkoniku"!

W święto plonów, w dniu 3 IX

GRA PREMIOWANA!
Do każdej piątki

♦ premia 100.000

do każdej czwórki z plusem
♦ premia 20.000

do każdej czwórki
♦ premia 2.000

do każdej trójki
♦ premia 20

Losowanie odbędzle się o

2)

3)

ZŁOTYCH

ZŁOTYCH

ZŁOTYCH

ZŁOTYCH.

godzinie 12,
w Pałacu Młodzieży — w Krakowie, uL
Krowoderska 8.

zł,
zł,
zł,

pomoo materialną w gotówce, wy^
noszącą miesięcznie
— wklasie I—400
— w klasie II — 500
— w klasie III — 700
w klasie II i XII bezpłatne umundu­
rowanie

zamiejscowym odpłatne utrzymanie
w internacie.

Zgłoszenia przyjmuje i wyczerpujących
. informacji udziela Sekretariat Zasadni­

czej Szkoły Górniczej w Lędzinach, ul.

Asnyka 1, powiat Tychy.

Olkuskie Przedsiębiorstwo Budowlane w Olkuszu, ul.
1 Maja 29, sprzeda w drodze PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO w dniu 14. IX. 1972 r. w Olkuszu przy
ul. Sławkowskiej 15, o godz. 10, następujące samo­
chody:

1) „Star”-25L, rok produkcji 1965, nr sil. 25765, nr

podwozia 72052, nr lnw. 397/007, cena wywoławcza
23.680 zł,

2) „Syrena” 104, rok produkcji 1968, nr sil. 25544, nr

podwozia 78563, nr lnw. 790/007, cena wywoławcza
14.800 zł,

3) „pick-up”, rok produkcji 1967, nr sil. 225065, nr

podwozia 166183, nr lnw. 692/007, cena wywoławcza
16.500 zł,

4) „Nysa” N-501, rok produkcji 1964, nr sil. 162486, nr

podwozia 1001482, nr inw. 415/007, cena wywoław­
cza 14.948 zł.

W/w. samochody można oglądać codziennie, w godz.
10—14, na terenie Bazy Transportu przy ul. Sławkow­
skiej 15.

Biorący udział w przetargu proszeni są o wpłacenie
wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej, najpóź­
niej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyny.

xkiu wuueibżs.a o.

- Wojewódzkie Zakłady Wikllnlarako-Trzclnlarakle P.T.

), ul. Bohaterów Stalingradu 21, sprzeda-
drodze pierwszego PRZETARGU NIEOGRANI-

| CZONEGO samochód dostawczy marki „Zuk” typ
[ A-O3, nr podwozia 36538, nr silnika 176096, rok pro-
■dukcjl 1965, stopień zużycia 80%. Cena wywoławcza

wynosi 14.314 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 14 września 1972 r. o

godz. 11, w biurze przedsiębiorstwa.
Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić

wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej, najpóź­
niej w przeddzień przetargu, w kasie Zakładu.

Samochód można oglądać w każdy dzień roboczy,
w godz. 7—12, w Zakładzie Koszykarskim w Wadowi­
cach, ul. Chopina.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub
unieważnienia przetargu bez obowiązku podania przy­
czyny.

I Wojewódzkie
j w Krakowie,
I dzą w drodz

I

Zasadnicza Szkoła Budowlana

dla Pracujących
Przedsiębiorstwa Budownictwa Ogólnego

„Podhale”
w Limanowej

OGŁASZA WPISY

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Pro­
szowicach, woj. krakowskie, ul. Kolejowa nr 4,
OGŁASZA PRZETARG NA WYKONANIE ROBÓT
STOLARSKICH (rastry oświetleniowe i boazeria) w

budynku domu towarowego w Proszowicach.
Wartość kosztorysowa robót wynosi 188.000 zł.

Roboty winny być wykonane w terminie do dnia 31

października 1972 r. Dokumentację i kosztorysy moż­
na oglądać codziennie, w godzinach od 8 do 12, w biu­
rze Zarządu Spółdzielni w Proszowicach.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w biurze Zarządu Spółdzielni,
w terminie do dnia 15. IX. 1972 r.

Otwarcie ofert nastąpi 18. IX. 1972 r. o godz. 9 w

biurze Spółdzielni.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta.

(od 15 do 16 lat)
16 lat)
17 lat).

do klas pierwszych
na rok szkolny 1972/73,

w zawodach oraz w wieku:
■ murarz-tynkarz —

■cieśla—(od15do
■ posadzkarz — (od

Warunki przyjęcia:
— ukończenie 8-kiasowej szkoły pod­

stawowej i dobry stan zdrowia.

Wymagane dokumenty: *

1) podanie o przyjęcie do szkoły
2) życiorys
3) metrykę urodzenia

4) zaświadczenie lekarskie o przydat­
ności do danego zawodu

5) świadectwo szkolne

6) zaświadczenie o stanie majątkowym
rodziców

7) 2 fotografie do legitymacji.
Dla zamiejscowych uczniów istnieje

możliwość zakwaterowania w internacie.
Uczniowie w I roku nauki otrzymują

wynagrodzenie w wysokości 520 zł —

a w II roku nauki 600 zł miesięcznie.
Najbiedniejsi uczniowie mogą uzy­

skać zapomogi do 300 zł miesięcznie.
Ponadto uczniowie otrzymują corocz­

nie umundurowanie o wartości ok. .2.000
zł, oraz codziennie bezpłatne posiłki re­
generacyjne.

Szkoła i internat mieścić się będzie
od dnia 1 września 1972 r. w nowym bu­
dynku szkolnym.

Podania przyjmuje i informacji udzie­
la Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Budow­
lanej dla Pracujących w Limanowej,
ni Kilińskiego 11. tel. 316, oraz Dyrekcja
Przedsięb’orstwa Budownictwa Ogólnego
„Podhale” w Zakopanem, ul. Nowotar­
ska 10 a, tel. 40-45 do 48.

Powiatowy Dom Kultury w Dąbrowie Tarnowskiej
sprzeda w drodze PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO samochód „Nysa 501”, nr podwozia 27724. Cena

wywoławcza wynosi 13.050.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium

w wysokości 10% procent ceny wywoławczej, do ka­
sy Powiatowego Domu Kultury w Dąbrowie Tam.
w godz. od 9 do 12, najpóźniej w przeddzień prze­
targu.

Przetarg odbędzie się wi dniu 8 września 1972 r.,
godz. 9, w Powiatowym Domu Kultury w Dąbrowie
Tarnowskiej, ul. B. Bieruta 33, gdzie również
oglądać samochód.

W przypadku nie dojścia przetargu do skutku
minie pierwszym, przetarg niniejszy odbędzie
drugim terminie, w dniu 12 września 1972 r., o godz. 9.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez

podania przyczyn.

można

w ter-

slę W

Rejon Budowy Dróg 1 Mostów w Trzebini, ul. Pu­
łaskiego 20, ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie robót budowlanych 1 ślusarskich przy
rozbiórce ogrodzenia przy ul. Dąbrowskiego w Oświę­
cimiu. Termin wykonania prac 31. XII. 1972 r.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze 1 prywatne.

Oferty, z napisem „przetarg”, należy składać w za­
lakowanych kopertach, w biurze Przedsiębiorstwa w

Trzebini przy ul. Puławskiego 20, gdzie również moż­
na przeglądać materiały i zapoznać się z warunkami

przetargu.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 września

1972 r. o godz. 11, w biurze Przedsiębiorstwa.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta

lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

LICYTACJE

Km 256/72
Komornik Sądu Powiatowego w Tarnowie rewir I,
zgodnie z S 76 Rozp. Min. Spr. w sprawie czynności
komorników (Dz. U. Nr 10/68) podaje do publicznej
wiadomości, źe dnia II. IX. 1972 r., o godz. 10, w Ja­
nowicach, odbędzie się SPRZEDAŻ RUCHOMOŚCI
przeznaczonych do rozbiórki, należących do Zespołu
Produkcji Cegły w Janowicach, reprezentowanego
przez pełnomocników:

1) Parandowsklego Mieczysława, zam. Tarnów, No­
wy Świat 6,

2) Łabuza Franciszka, zam. Lubinka 88,
a to:
1) silnik elektryczny 3-fazowy nr 414980, moc 20,5 KW,
2) silnik spalinowy, rok produkcji 1963, typ DEP-3B-

-S104, nr 14100,
3) maszyna ceglarka „KEMA”,
4) mieszarka, składająca się z mielnika, nr 1430, moc

7,5 KW,
5) suszarnia połowa
6) piec wypałowy,
7) kantorek z magazynem
8)
9)

10)
U)

oszacowane na łączną sumę 85.000 zł.
Łączna cena wywołania wszystkich ruchomości wy­

nosi 66.650 zł.,
Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki li­

cytacyjne.

tory robocze dl. 10# mb., obrotnicę 3 szt.,
uclnarka do cegły,
wózki metalowe 3 szt.,
budynek na siłę,

Krakowskie Zakłady Sadowe, Kraków 12, ul. Zako­
piańska 62, zapraszają do SKŁADANIA OFERT na

wykonanie niżej wyszczególnionych robót remontowo-

budowlanych, w roku 1973:
1) budynek mieszkalny przy ul. Zakopiańskiej 97

— remont dachu,
— wymiany stolarki okiennej,
— remont Instalacji w.-k. i elektrycznej,
— malowanie klejowe
— malowanie olejne,
— wymiana rynien,

2) roboty adaptacyjne budynku gazogeneratorów na

pomieszczenia warsztatowo-biurowe, zgodnie z

dokumentacją
— wykonanie fundamentów pod przybudówkę,
— wykonanie ścian przybudówki 1 adoptowanych

pomieszczeń,
— wykonanie stropodachu przybudówki,
— roboty
— roboty
— roboty
— roboty
— roboty ----- --------- - -

Materiały potrzebne do wykonania robót dostarczy
wykonawca. [

Szczegółowych informacji udziela Dział Głównego ,
- - -

Mechanika kzs Kraków ul. Zakopiańska 62 (biuro-, możliwość uzyskania wynagrodzenia specjalnego,
wiec, pokój nr 208). I Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Zatrudnienia 1 Płac,

Pod uwagę brane będą wyłącznie oferty przedsię- telefon nr 423-39.
blorstw państwowych i spółdzielni pracy. I"” “

--- --

.

Termin składania ofert — do dnia 15 września 1972 Unii nr 4 lub 16, a następnie około 400 m. piechotą,
roku. | __r___

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta. ‘ telach robotniczych I kategorii

PRACOWNICY POSZUKIWANI

tynkowe,
posadzkowe,
wykładzinowe,
malarskie,
w.-k 1 elektryczne.

Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 3 „WALCOWNIA”
przedsiębiorstwa Przemysłowego Budowy Huty im.
Lenina — zatrudni natychmiast:

KIEROWNIKA Zatrudnienia i Plac
— ST. INSPEKTORA d. i. zatrudnienia 1 płac
— ST. INSPEKTORA d. I. umów 1 zleceń
— 2 MGR INŻYNIERÓW lub INŻYNIERÓW BU­

DOWNICTWA, z długoletnią praktyką na samo­
dzielne stanowiska

— KIEROWNIKA BUDÓW, z uprawnieniami
— STARSZYCH MISTRZÓW
— każdą ilość PRACOWNIKÓW nlekwallfikowa-

nych.
Praca na terenie Krakowa.

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy
w budownictwie plus premia.

Dla pracowników z długoletnią praktyką istnieje

Dojazd do ostatniego przystanku tramwajowego

Dla zamiejscowych zapewnia się miejsce w ho-

tamo-

Zguby

wysokiej jakości, cenione na rynkach zagranicznych

oferują ROLNIKOM

0

USTUPSKI Janusz, Zako­
pane, zgubił legitymację
służbową nr 1108, wydaną
przez Inspektorat Oświa­
ty w Nowym Targu.

Pracy
Data

Przy-

BOCHENEK Franciszek,
zam. Brody 338, zgubił le­
gitymację służbową nr 537
wydaną przez Elektrow­
nię Skawina.

utrzy-

Cukrownia „STRZELIN” w Strzelinie, woj. wro­
cławskie (stacja kol. Strzelin) — zatrudni na okres

kampanii cukrowniczej 1972/73:
— 300 ROBOTNIKÓW fizycznych — mężczyzn

100 ROBOTNIKÓW fizycznych — kobiet
w wieku 18—60 lat. Mężczyźni w wieku 18—20
lat muszą mieć uregulowany stosunek do służ­
by wojskowej w komisjach poborowych, udo­
kumentowany książeczką wojskową Bez tego
nie będą przyjęci.

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego
obowiązującego w przemyśle cukrowniczym
rozpoczęcia kampanii 9—10 września 1972 r.

jazd do zakładu 1 przyjęcia do pracy od 7 wrze­
śnia 1972 roku.

Cukrownia gwarantuje bezpłatne zakwaterowanie
1 pościel. — Ponadto zabiezpiecza odzież ochron­
ną i obuwie (do zwrotu po kampanii), odpłatną
stołówkę (tylko obiady), bezpłatnie kawę, zwrot
kosztów podróży dla tych którzy przepracują całą
kampanię, bez nie usprawiedliwionych dni pracy.

Pracownicy winni posiadać dowód osobisty z ad­
notacją o zwolnieniu z poprzedniego miejsca oracy
1 świadectwo zdrowia. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w By­
czynie, pow. Chrzanów, zatrudni natychmiast:

— DWÓCH PRACOWNIKÓW z odpowiednimi kwa­
lifikacjami zawodowymi do prowadzenia punk­
tów usługowych: naprawy zmechanizowanego
sprzętu artykułów gospodarstwa domowego oraz

naprawy radioaparatów i telewizorów, na warun­
kach prowizyjnych na pełnym etacie, względnie
na 1/2 etatu — jako praca dodatkowa,
DWÓCH MASARZY,

— DWÓCH PIEKARZY.

Szczegółowe warunki pracy 1 płacy do omówienia w

Zarządzie Spółdzielni w Byczynie, ul. Kolejowa 78,
tel, 17.

Dyrekcja KOPM Krakowskich Fabryk Mebli w Kra­
kowie, ul. Zakopiańska 33/37, zatrudni zaraz:

5 STOLARZY MEBLOWYCH, wykwalifikowanych,
I PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH niekwaUfikowa-

—* wyaw aiiiiKuwanyen,
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH niekwaUfikowa-

nych,
MISTRZA MURARSKIEGO ■ praktyką,
MURARZY,
POMOCNIKÓW MURARSKICH,
HYDRAULIKÓW
ŚLUSARZY,

3
4
2
6

2 OPERATORÓW SPRĘŻAREK POWIETRZA, i u-

prawnienlami,
DOZORCĘ do pilnowania mienia.

Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia w Dziale
Kadr, Kraków, ul. Zakopiańska 33/37, telefon 819-20,
wewn. 18.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Mechanizacji 1 Trans­
portu Budownictwa — Kraków, ul. Na Dołach 4 —

przyjmie do pracy na korzystnych warunkach:
— ROBOTNIKÓW GOSPODARCZYCH do

niania porządku — sprzątaczki,
— ROBOTNIKA MAGAZYNOWEGO,
— MAGAZYNIERA ze znajomością części

chodowych.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy Płac 1 Szko­

lenia, Kraków, ul. Na Dołach 4, teł. 580-80, wewn. 27.

Nauka

KURSY na tytuł mistrza
1 robotnika kwalifikowa­
nego we wszystkich za­
wodach, organizuje WZS
,,Oświata”, Kraków, Ma­
zowiecka 8, tel. 394-23.

KURSY przygotowujące
do egzaminu eksternisty­
cznego w zakresie liceum
ogólnokształcącego oraz

technikum mechanicznego
1 ekonomicznego — orga­
nizuje WZS „Oświata” —

Kraków, Mazowiecka 8 —

telefon 394-23.

BEROWSKIEMU Antonie­
mu, Tarnów, Matejki 15 —

skradziono legitymację
służbową nr 643, wydaną
przez Prezydium Miejskiej
Rady Narodowej w Tar­
nowie.

WASYL Anna, zam. Trze­
binia - Siersza, ul. Grun­
waldzka nr 115, zgubiła
legitymację nr 8298, wy­
daną przez Miejskie
Przedsiębiorstwo Komuni­
kacyjne.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Handlu

Sprzętem Rolniczym w Batowicach

prosi wszystkich zainteresowanych, któ­
rzy ponieśli szkody w związku z budo­
wą linii telefonicznej na trasie Kraków,
ul. Powstańców—Batowice—Dziekanowi­
ce, o zgłaszanie się w terminie do 30 wrze­
śnia 1972 r., w biurze Przedsiębiorstwa
(Dziai Inwestycji), w godz. od 8 do 13 —

w celu ustalenia właścicieli i podjęcia
należności za odszkodowanie.

Po 30 września 1972 r. roszczenie nie

będą uwzględniane.
>zzz>azzz7zzz^9tzżoazzzzzzzzz»tzzzzzzzz;
Ślusarzy silnikowych, Ślusarzy maszyno­
wych, KOWALA, SPAWACZY AUTOGENICZNO-
ELEKTRYCZNYCH, ELEKTRYKÓW NISKOPRĄDO-
WYCH, OPERATORA WÓZKA AKUMULATOROWE­
GO, OPERATORÓW AGREGATÓW PRĄDOTWÓR­
CZYCH, OPERATORÓW KOPAREK „BIAŁORUŚ”,
OPERATORÓW KOPAREK KOŁO WO-FREZOWYCH
TYPU KWK, OPERATORÓW SPYCHAREK, POMOC­
NIKÓW OPERATORÓW po szkole zasadniczej (istnie­
je możliwość uzyskania uprawnień do obsługi ma­
szyn), PRACOWNIKÓW DO TRANSPORTU — przyj­
mie natychmiast Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych Przemysłu Węglowego w Katowicach.

Zgłoszenia przyjmuje kierownik Bazy Sprzętowo-
Warsztatowej w Katowicach 15 (Dąbrówka Mała), ul.

Wandy 14, teł. 569-248.

Wojewódzki Zakład Urządzeń Pożarniczych ZOSP
w Krakowie, ul. Dekerta 15 — zatrudni natychmiast
ELEKTRYKÓW 1 PRACOWNIKÓW niewykwalifi­
kowanych. — Praea w akordzie.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Dziale
Kadr — telefon 624-18. — Możliwość osiągnięcia za­
robku do 4.000 zł.

Instytucja oświatowa w Krakowie zatrudni doświad­
czonych PRACOWNIKÓW KSZTAŁCENIA DOROS­
ŁYCH.

Zgłoszenia pisemne, z podaniem posiadanych kwa­
lifikacji 1 praktyki, prosimy kierować pod adresem:

„Prasa” Kraków, Wlślna 2, dla nr K-8524.

Krakowskie Zakłady Betonlarokle 1 Żelbetowe
Kraków-Czyźyny, ul. Centralna 53, tel. 403-?0,
wewn. 31, przyjmą do pracy zaraz:

INŻ. łub TECHNIKA z długoletnią praktyką
1 uprawnieniami budowlano-lnstal. — wynagro­
dzenie do uzgodnienia na miejscu,

PRACOWNIKÓW SŁUŻBY KOLEJOWEJ, z upra­
wnieniami PKP,

OPERATORÓW ŻURAWI, SUWNIC, WÓZKÓW
AKUMULATOROWYCH, ŚLUSARZY, INSTALATO­
RÓW oraz PRACOWNIKÓW BEZ ZAWODU do pra­
cy w akordzie, po przyuczeniu.

Kwatery dla zamiejscowych zapewnione. Na miej­
scu stołówka, sklep, lekarz. Naa

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Ogólnego
„Zetbewu” w Krakowie, ul. Wadowicka 10, przyjmie
natychmiast ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWA-
NYCH, MURARZY, TYNKARZY, CIEŚLI, BETONIA­
RZY, BLACHARZY.

Kandydaci mają mleć ukończony 18 rok życia. Dla

pracowników zamiejscowych bezpłatny hotel oraz od­
płatna stołówka. Przedsiębiorstwo zapewnia wszystkie
świadczenia socjalne 1 bytowe stosowane w budow­
nictwie.

Kandydaci mogą zdobyć zawód na kursach organi­
zowanych przez Przedsiębiorstwo.

Warunki płacy I pracy do omówienia w Dziale
Zatrudnienia 1 Plac w Krakowie, ul. Wadowicka 10,
pokój 417.

KURSY pomaturalne —

asystentów projektantów
1 kosztorysowania, kreśleń
technicznych. dekorato­
rów wnętrz, wystaw skle­
powych 1 organizacji re­
klamy, laborantów che­
micznych, radiowo-telewl-
ryjne, redaktorów tech­
nicznych, kierowników
zakładów gastronomicz­
nych — organizuje WZS
.Oświata” — Kraków,

Mazowiecka 8, tel. 334-72.

KURSY spawania elek­
trycznego 1 gazowego,
operatorów sprzętu bu­
dowlanego, palaczy c. o.,
kelnerów i bufetowych —

prowadzi WZS „Oświata”,
Kraków, Mazowiecka 8 —

tel. 334-72, 394-23.

WPISY na kursy pisania
na maszynie, biurowości,
dla sekretarek 1 steno­
grafii, przyjmuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i
Maszynistek w Polsce —

Oddział Kraków, ul. Mi­
kołajska 2/3 Nowa Hu­
ta, Liceum Ekonomiczne,
as. Kalinowe 18, Tarnów,
Liceum Ekonomiczne, ul.
J. Krasickiego 19.

KURSY
WERYFIKACYPNE
DLA SPAWACZY

elektrycznych i gazowych
oraz KURSY

PALACZY C. O.
(nauka w niedziele)

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

ROCZNE KURSY
SPRZEDAWCÓW
SKLEPOWYCH

(nauka w niedziele)
organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

Nieruchomości

SPRZEDAM 1,5 ha ziemi
klasy I. Weronika Kopeć,
Inowrocław, Przybyszew­
skiego 44, woj. bydgoskie.

PARCELA budowlana 17
arów, dom nowy muro­
wany — sprzedam. Wła­
dysław Kożuch. Chełmiec
380, koło Nowego Sącza.

WILLĘ częściowo wy­
kończoną, w pięknym po­
łożeniu, Zakopane — Koś­
cielisko, Sobiczkowa 850,
za wykończenie wydzier­
żawię przedsiębiorstwu.

DO sprzedania 5 mórg łą­
ki w Proszowicach, woj.
krakowskie. Wiadomość:
Nlziurska — Kielce,
Wawrzyńskiej 36.

SPRZEDAM domek z og­
ródkiem w Nowym Sączu.
Wolny po kupnie. Nowy
Sącz, ul. Słoneczna 17,

Cementownia „Nowa Huta" w Krakowie zatrudni na­
tychmiast z terenu Krakowa 1 Nowej Huty:

STARSZEGO KSIĘGOWEGO księgowości finanso­
wej — Wymagane wyższe lub średnie wykształcenie
i praktyka na tym stanowisku,

OPERATORA SPYCHACZA typu „Mazur”, z upraw­
nieniami,

2 KIEROWCÓW z II kat. prawa jazdy, 1 MOTORO­
WYCH młynów surowca, 3 OPERATORÓW ZESPOŁU

PRZENOŚNIKÓW, 3 ELEKTROMONTERÓW, 2 ŚLU­
SARZY HYDRAULIKÓW, SUWNICOWEGO do obsłu­
gi suwnic czerpakowych, i PRACOWNIKÓW NIEWY­
KWALIFIKOWANYCH na stanowiska pakowacay
maszynowych,

MASZYNISTĘ LOKOMOTYWY SPALINOWEJ, PO­
MOCNIKA MASZYNISTY lokomotywy spalinowej,
3 MANEWROWYCH, 2 USTAWIACZY z uprawnie­
niami PKP.

Praca w systemie 4-brygadowym. Istnieje możli­
wość otrzymania dodatkowych premii z tytułu po­
nadplanowej produkcji. Przysługuje dodatek węglo­
wy. Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu

robotniczym.
Kandydaci do pracy proszeni są o zgłaszanie się

w Dziale Kadr 1 Szkolenia. Dojazd tramwajem linii

nr14,15120.

CIĄGNIKI

posiadaczom walut obcych i bonów „PeKaO

> w KRAKOWIE, Rynek Główny 31

0 w TARNOWIE, pl. Kazimierza Wielkiego 2

4 w NOWYM TARGU, al. 1000-lecia 44.

Do nabycia - po atrakcyjnej cenie - jeszcze na tego­
roczny sezon prac rolnych i transportowych. Równocześnie

Ekspozytury informują, źe przyjmują zamówienia na ma­
teriały budowlane i wyroby hutnicze.
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Plany dobre, ale dlaczego odlegle?
’

na ulicach Krakowa
TEATR

me
KINApracy naszej

W latach
urucho-
centrali

CO.GDZIE
KIEDY ?

CZWARTEK

31

W jednym z artykułów „Gazety” przeczytałem stwierdzenie, że

oprócz trudności zaopatrzeniowych i usługowych, osiedle Pod­
wawelskie posiada i dobrodziejstwo. Jest nim dla kilku tysięcy
mieszkańców nowo otwarty most na Wiśle Samochodem można
się nim przedostać w ciągu 5 minut do centrum miasta. Dla po­
siadaczy własnego środka lokomocji jest to dobrodziejstwo oczy­
wiste Lecz takich iest garstka. Pozostałymi, którzy chętnie ko­
rzystaliby z mostu powinno zaopiekować się MPK.

Mam na myśli bezpośrednie połączenie autobusowe — os . Pod­
wawelskie — most — Dworzec PKP. Można by kwestionować
potrzebę uruchomienia nowej linii autobusowej względnie zmia­
ny trasy obecnie kursujących autobusów; bo przecież istnieje
linia tramwajowa. Ale faktem jest, że mostu nie wykorzystuje
się należycie. Ja wiem, że przewidują to plany perspektywiczne.
Ale co teraz?

Obecnie mieszkaniec osiedla musi pokonywać odległość 1 km
do przystanku tramwaju.22-bis. Stanowi tp 1/3 odległości do Ryn­
ku Rotacja wozów tramwajowych tej linii, jest tak mała, że za­
miast czekać na nie, lepiej iść na własnych nogach. Przynajmniej
do skrzyżowania ul. Dietla i Boh. Stalingradu. Tak więc rzadko
korzystamy z tego tramwaju.

Więc jakim dobrodziejstwem dla niezmotoryzowanych miesz­
kańców osiedla jest nowy most? (pomijam jego zalety jako alei
spacerowej, tła do robienia zdjęć itp). Proponuję zatem, aby
zmienić ten stan rzeczy. Proponuję, aby linia autobusowa 104
przebiegała trasą: Piaski Wielkie — Mateczny — ul. Konopnic­
kiej — most — Dietla — Grzegórzecka — Powstańców Warszawy
— Rondo — Modrzewskiego — Bosacka — Dworzec Wschodni.
Względnie można by uruchomić nową linię autobusową trasą: ul.
Twardowskiego (końcowy przystanek 114) — Szwedzka — Ko­
mandosów — Konopnickiej — most — Dietla — Grzegórzecka —

Powstańców Warszawy — Rondo — al. Planu 6-let.niego — do
Nowej Huty. O walorach proponowanych tras autobusowych nie
będę się rozpisywał. Mówią one same za siebie

Zbigniew Suchanek
Kraków os. Podwawelskie

Większość miast posiada możli­
wość bezpośrednich połączeń te­
lefonicznych międzymiastowych.
Warszawa, Katowice, Wrocław,
Olsztyn — to tylko kilka miast, z

których abonenci mogą wykręcać
numer wybranej miejscowości i
uzyskiwać połączenia. A w Kra­
kowie?

Ktoś kiedyś podał koncepcję
zainstalowania choć jednego au­
tomatu wrzutowego, z którego
możnaby uzyskiwać międzymia­
stowe połączenia. O możliwoś­
ciach realizacji mówi inż. T .

Przybylski — z-ca dyr. Dyrekcji
Okręgu Poczty i Telekomunika­
cji:

— Automatów wrzutowych dla
przeprowadzania rozmów mię­
dzymiastowych przy obecnym
stanie technicznym miejscowych
central automatycznych nie
można instalować. Centrale te to
stare konstrukcje, odbiegające
od przeciętnego standardu świa­
towego. Ich modernizacja jest
nieekonomiczna. Problem, może
rozwiązać jedynie wymiana
wszystkich central w Krakowie,
którą przewidujemy w obecnym

planie pięcioletnim. Zakończenie
wymiany i rozbudowy central
automatycznych planujemy w

następnej pięciolatce. Dopiero
wówczas będzie możliwe u-

ruchomienie automatów wrzu­
towych do połączeń międzymia­
stowych. Fatalna sytuacja bazy
sprzętowej nie pozwala na

wcześniejszą realizację planów.
W Krakowie nie ma ani jednej
pełnosprawnej centrali telefoni­
cznej. A sama praca na nich od­
bywa się wyłącznie dzięki nie­
zwykle ofiarnej
załogi technicznej.
1977/78 przewidujemy
mienie automatycznej
międzymiastowej.

Moim zdaniem nie ma trud­
ności w zainstalowaniu auto­
matów wrzutowych łączących
z innymi miastami. Problem
ma zgoła inne oblicze. Nie po­
siadamy aparatury do automa­
tycznego obliczania klientowi
kosztów za rozmowę. Proponu­
ję zatem zainstalowanie apara­
tu np. w hotelu „Cracovia”, dla
5 min.- rozmów np. z Warsza-

wą. Opłata za tę usługę byłaby
stała, a aparatura do automa­
tycznego zliczania kosztów —

niepotrzebna.
Jeden automat to zbyt mało

dla Krakowa, dlatego można by
uruchomić ich kilka, każdy dla
połączenia z innym miastem.

I jeszcze ciekawostka. Kraków
liczy około 37 tys. abonentów,
natomiast zarejestrowanych i
oczekujących na przydział tele­
fonów mamy ok. 20 tys. Zreali­
zowanie tych wniosków nastąpi
po zakończeniu montażu nowych
central. A więc nie tak prędko.
Na razie dyrekcja zamierza
wprowadzić jedną innowację:
wymianę użytkowanych apara­
tów na inne o różnych kształtach
i kolorach. Termin realizacji
przewidziany jest na lata 1972—
73. Orientacyjny koszt wymiany
700 zł.

Inicjatywa wydaje się być
słuszna. Dość już przedpotopo­
wych, nieestetycznych
Pytanie tylko czy koszt wymia­
ny nie odstraszy nawet najbar­
dziej zainteresowanych? (RĆh)

pudeł.

Milusińscy korzystają z o-

statnich wakacyjnych dni.
Już dziś jednak trzeba się
zatroszczyć o wywiezienie
gruzu po remontach kamie­
nic > przy ogródku w ul. Bo­
żego Ciała i zorganizowaniu
tu boiska do siatkówki.

Fot. W. Klag

słowackiego (pi. Ducha 1):
Eliot: Cocktail party — 19.15, O-
PERETKA (Lubicz 48): Najpięk­
niejsza — 19.15.

jezdni. 8.40 Proponujemy, infor­
mujemy. 9.00 Muz. operowa. 10.00
Wlad. 10.05 „Kuc” — opow. K.

Kordasa. 10.25 Z twórcz. impre­
sjonistów. 10.50 Monitor Nauki

Polskiej nr 76. 11 .00 Transm. z Mo­
nachium. 11.50 Poradnia Rodzinna.
11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Z kra­
ju i ze świata. 12 .25 Z gdańskiej
fonot.ęki muz. 12 .45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Z życia Związku Ra­
dzieckiego. 13.20 Muz. lud. 13.40

Więcej, lepiej, taniej. 14 .00 Wier­
sze poetów slow. 14 .10 Muz. wło­
skiego baroku. 15.00 Wiad. 15.05
Radioferie. 16.00 Wiad. 16.05 Trans,
z Monachium. 17 .30 Popołudnie X

młodością. 18.50 Muz. 1 aktualn.
19.15 Kupić, nie kupić. 19.30 Trans,
z Monachium. 20.00 Wiad. 20.30
Fala 72. 20.45 Kronika sport. 21 .00

„Dyrektor” — rep. 21.25 „Powiem
cl później — teraz nie mam cza­
su” — słuch. 21.40 „Syn człowie­
czy” — fragm. pow. A. Roa Ba-
stosa. 22 .00 Transm. z Monachium.
23.00 Wiad. 23.10 Przeglądy 1 po­
glądy. 23.20 Jazz. 23.30 Rewia pio­
senek. 24.00 Wiad. 0 .05—3.00 Pr.
z Poznała.

Od Redakcji: Postulat pod adresem MPK został już częściowo
zrealizowany. Bowiem autobus linii 104 od 1 września będzie jeź­
dził na Grzegórzki. Oczekując od Przedsiębiorstwa dalszych do­
brodziejki w komunikacyjnych należy, podkreślić wagę podjętej
decyzji Z Os Podwawelskiego wielu ludzi dojeżdża do pracy, do
grzeeórzer Kich zakładów: autobus 104 ha pewno będzie sensowniej
wykorzystywany niż do tej pory.

jutro zadźwięczy pier-
szkolny dzwonek. Gro-
wesołycb, wypoczętych

zawita w szkolne mury.

Tyl-
1G.30,
dro-

20.15.

(ang.

Noc mewy (jap. 18

SZTUKA:

Co w środę włożyć do garnka
dzień bezmięsny. Na stole
ryby, potrawy jarskie itp.
sprawdzić jak wygląda w

Wczoraj środa,
pojawiły się więc
Postanowiliśmy
tym dniu zaopatrzenie sklepów rybnych i
garmażeryjnych, do nich bowiem kierują
swe kroki gospodynie.

Nie najgorsze jest zaopatrzenie w ryby. We
wszystkich sklepach kupić można paczkowa­
ne (i to bardzo efektownie), panierowane fi­
lety z dorsza, makreli, halibuta. Wystarczy
wrzucić na patelnię i po kilku minutach da­
nie gotowe. Jest też spory wybór ryb mro­
żonych — słodkowodnych i morskich — i fi­
letów. Jeżeli natomiast ktoś miał ochotę na

danie z ryb świeżych to już gorzej, kupić
mógł jedynie karpia. Najsłabiej zaopatrzony
okazał się sklep nr 1 przy ul. Karmelickiej.
Poza paczkowanymi filetami był jedynie karp
i dorsz. Ryby można było kupić także w wie­
lu innych sklepach. Nie narzekali więc chy­
ba konsumenci uważający środę za dzień
rybny.

Gorzej wyglądała sytuacja w sklepach gar­
mażeryjnych. Co jakiś czas słyszymy zapew-

nienia handlu o poprawie zaopatrzenia w

gotowe półprodukty i artykuły garmażeryj­
ne. Wczoraj przekonaliśmy się, że jeżeli cho­
dzi o większość sklepów, to przyrzeczenia te

pozostają jedynie w sferze słów. W noszącej
szumną nazwę Probierni Garmażeryjnej przy
ul. Szewskiej dostać można było tylko panie­
rowanego dorsza, wyglądającego na dodatek
niezbyt apetycznie, a w sklepie przy ul. Dłu­
giej z witryny wyzierały smętnie leniwe pie­
rożki. W innych sklepach sytuacja wyglądała
nieco lepiej, chociaż wybór towarów był nie­
wielki. Najbardziej zadowoleni byli z pew­
nością klienci Delikatesów przy plaęu Wol­
ności, gdzie oferowano im gołąbki, paszteci­
ki i krokiety z mięsem i kapustą, pieróżki,
pieczony boczek.

Te różnice w zaopatrzeniu pozwalają na

wyciągnięcie wniosku, iż w niektórych skle­
pach szwankuje operatywność kierownictwa
jeżeli chodzi o załatwianie dostaw. Nie zmie­
nia to jednak faktu, który można było wczo­
raj zaobserwować, że zaopatrzenie jest nie­
wystarczające i zbyt mało urozmaicone, (eba)

Co frobić' z maluchami na

osiedlu Miśtrzejowice? Nie

lada to był problem dla pra­
cujących rodziców. Ale w

tym roku stanęło tu nowe,

duże i nowocześnie wyposa­
żone przedszkole. Koniec

kłopotów.
Fot. W. Klag

wszy
mada
dzieci
Dla wielu z nich będzie to

prawdziwa radość — świeżo
malowane ściany sal lekcyj­
nych i korytarzy, czyste podło­
gi, estetycznie wyposażone w

niezbędny sprzęt i aparaturę
gabinety pomocnicze, ■pracow­
nie... ,

Ale nie tylko. Były szkoły,
które urągały wszelkim prze­
pisom bhp. Choćby ta w Bo­
dzanowie, gdzie największy
problem stanowiła woda. Ści­
ślej — jej brak. Otóż wybudo­
wana 5 lat temu placówka,
(bardzo skromnymi nakładami
finansowymi) nie posiadała
odpowiedniego zabezpieczania
w wodę. Dawało się to szcze­
gólnie odczuć pod względem
sanitarnym. I trzeba było szyb­
ko sytuację zmienić. Zajął się
tym miejscowy Komitet, Rodzi­
cielski. Pomógł mu w tym Wy­
dział Oświaty i Kultury Prez.
PRN w Krakowie oraz Prez.
GRN w Biskupicach, przeźaa-

•czając na ten cel odpowiednie
fundusze.

Gorzej wyglądała za to spra •

wa wykonania robót. KPER
„Elwod”, który podjął się tego
zadania przez dłuższy czas

zwlekał z rozpoczęciem prac.
Dopiewo mieszkańcy zmobilizo­
wali przedsiębiorstwo. Sami
przystąpili do wykopów ziem­
nych. Ale w lecie prowadzenie
tego rodzaju prac jest szcze­
gólnie uciążliwe dla ludności
wiejskiej. Żniw? nie mogą
czekać! Toteż wiele słów u-

znania należy się żołnierzom,
którzy w tej trudnej sytuacji
postanowili przyjść z pomocą
dzieciom. Codziennie stawiali
się oni na placu budowy. Jak
mogli przykładali się do wy­
konania niezbędnych prac
przy doprowadzeniu wody do
budynku szkolnego. Przykład
był dobry; zmobilizował właś­
ciwego wykonawcę — „Elwod"
i zmusił go do tego, by rzeczy­
wiście dołożył wielu starań i
w terminie wywiązał się z za­
dania.

APOLLO: Wielka nadzieja bia­
łych (USA, 18 lat) — 10, 12.30,
Spacer w wiosennym deszczu

(USA, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
DOM 2OŁNIERZA: Kobieta kot

(jap. 16 lat) — 15.45. KIJÓW:
ko dla orłów (ang. 14 lat) —

19.45. KULTURA: Dwoje na

dze (USA, 16 lat) — 18,
MASKOTKA: Romeo 1 Julia
16 lat) — 16, 19. MIKRO: Hlberna-
tus (fr. 11 lat) — 16, 18, 20. ML.
GWARDIA:

lat) — 14 .45, 17, 19.15.
Jesień Cheyennów (USA, 14 lat)
— 10, 13, 16, 19. UCIECHA: Bal­
lada o Cable’u Hogue’u (USA, 16

lat) — 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15.
UGOREK: Jeśli dziś wtorek to

jesteśmy w Belgii (ang. 14 lat) —

17, 19. WANDA: Poskromienie

złośnicy (USA, 14 lat) — 10, 12.15,
David Copperfield (ang. 14 lat) —

15.45 18, 20.15. WISŁA: Elza z afry­
kańskiego buszu (ang. 7 lat) — 11,
Z zimną krwią (USA, T8 lat) — 13,
16, 19. WOLNOŚĆ: Smak zemsty
(hiszp. 16 lat)
WRZOS:

(ang. 11

ZUCH:

Kobieta i

(ostatni raz na ekranach kia) —

16, 18. 20.

15.45, 18, 20.15.
Ci wspaniali, młodzieńcy
lat) — 15.45, 18, 20.15.
niecz. ZWIĄZKOWIEC:
mężczyzna (fr. 16 lat) —

PROGRAM n

7.15 Glmn. 7.30 Wlad. 7 .47 Wiad.

Olimp. 7.57 Muz. 8.25 Próg. pog.
(KR). 8 .30 Wiad. 8.35 Aud. z cyklu
„Ludzie wśród których żyjemy’’.
9.00 Muz. 9.30 Wiad. 9 .35 Nie ma

marginesu. 10.05 Przeboje lat 60-

tych. 10.25 Krajobraz z tarniną —

fragm. pow. 10.45 Komp. tyg. —

Ignacy Jan Paderewski. 11.55
Kom. o st. wód. 12 .05 Magazyn z

kraju 1 ze świata. 12.25 „Gospo­
darze” (KR). 12.45 Mel. operetk.
(KR). 13.15 Piosenki. 13.40 Wspom­
nienia o Proletariacie. 14 .00 Wiad.
14.05 Czwartkowe spotkania przy
muzyce. 14.30 Kronika kult, z

Kielc. 14.45 Pieśni Wietnamu. 15.00
Muz. romant. 15.45 Polscy kandy­
daci do VI Konkursu Skrzypc. H .

Wieniawskiego. 16.00 Wlad. 16.05
Tr. z Rzeszowa. 17.00 Popularne
utwory fortep. 17.20 Aud. lit. (KR).
17.40 Posłuchajmy, zanućmy (KR).
18.00 Radlo-reklama (KR). 18.10

Dziennik krak. 18.20 Widnokrąg —

wydarzenia ze świata nauki. 19.00
Echa dnia. 19.15 Anegdoty 1 his­
toria. 19.31 Igrzyska na cześć Pa-
trokla — słuch, poet. z „Iliady”
Homera. 20.15 Chopin: I konc.

fortep. e-moll. 21.00 Transm. z Mo­
nachium. 22.00 Magazyn z kraju
1 ze .świata. 22 .30 Wlad. sport. 22.33
Muz. 23.40 Wiad. olimp. 23.50 Wlad.
24.00 Koniec programu.

Wystawa fotografii
Jana Bułhaka

W Galerii „Krzysztofory”
otwarta została wystawa prac
Jana Bułhaka, jednego z naj­
większych twórców polskich w

fotografii artystycznej.
Działalność i twórczość Jana

Bułhaka wywarła wielki wpływ
na rozwój sztuki fotograficznej
w Polsce, a prace Jego, ściągają
na wystawy szerokie rzesze en­
tuzjastów fotografii artystycz­
nej.

Teatr Rozmaitości

. . . od 5 września br. wznawia

w Barbakanie przedstawienia
uroczego widowiska muzyczno-

tanecznego M. Niżyńskiego pt.
„Kawaler Księżycowy”.

Początek spektakli godz. 19.30.
Kasa czynna w Barbakanie od

dnia1.IX.br.wgodz.od10do
13iod16do19.30.

Wakacyjna działalność LOK

Atrakcja i praktyczna lekcja
towej, którzy prezentowali swój
sprzęt, wyposażenie. Był to a-

trakcyjny dzień.

Również na kolonii kadry
wojsk OPK „dzień obronności”
obfitował w ciekawe imprezy:
wypełniony zawodami, pogadan­
kami o sprawach bezpieczeń­
stwa na drogach i na wodzie.

Na ziemi krakowskiej co ro­
ku gości dziesiątki obozów mło­
dzieżowych i setki kolonii. Sta­
wia to przed krakowską Ligą
Obrony Kraju poważne zadanie
dotarcia ze sprawami obronny­
mi do jak największej ilości

młodzieży. Bo młodzież tymi
sprawami jest bardzo zaintere­
sowana. Stanowią one zarówno

atrakcję i przygodę, jak też są
i lekcją obywatel-

Przyjechali do Krakowa z ca­
łego kraju. Ich ojcowie są ofice­
rami Wojsk Lotńiczych i chłop­
com nie są obce sprawy obrony.
A jednak kiedy mjr Tadeusz
Gunia z jednostki, która opieku­
je się kolonią, zaproponował
zorganizowanie „dnia obronnoś­
ci” pomysł spotkał się z dużym
zainteresowaniem chłopców. Mia­
ło to być przecież sprawdzenie
umiejętności. Z pomocą przy­
szedł Zarząd Dzielnicowy LOK
Kraków — Kleparz, KOR z Wy­
twórni Sprzętu Komunikacyjne­
go. Odbyło się strzelanie, rzut

granatem, pokonywanie w masce

pola skażonego, a wszystko u-

wieńczone zdobyciem odznaki
MOSO. Chłopcy spotkali się z

weteranem Powstania Warszaw- .

skiego, z żołnierzami Pomór-1 praktyczną
skiej Dywizji Powietrzno-Desan- skiej powinności obronnej.

£

(tb)

Niebezpieczeństwo I

Idąc ulicami Krakowa, trze­
ba dobrze uważać by nie spot­
kało nas nieszczęście. A to da-
chówka spada z góry, to znów
szyby lecą z okien, innym ra­
zem rozpędzony samochód
wpada „przypadkiem" na

chodnik lub ścina krawężnik.
Dzieci, dwa maluchy przy­

szły do redakcji: „psze“ pana,
tam się zaraz zwali i kogoś za-

bije!
Sprawdziliśmy i rzeczywiś­

cie, przy ul. Sołtyka 6 ledwo
stoi niebezpiecznie przechylo­
ny mur. Tylko patrzeć a runie.
Kto usunie zagrożenie?

(RCh).

§

KOMUNIKAT

Miejski Lekarz Weterynarii
Krakowie powiadamia o

stwierdzeniu wścieklizny w

dniu 25 sierpnia 1972 r. u lisa
w Ogrodzie Zoologicznym —

Las Wolski w Krakowie.

instytucje

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT d. sala: Torą, Tora, Tora

(USA, 14 lat) — 16, 19. ŚWIT m.

sala: W pełnym słońcu (fr. 18 lat)
—— 15, 17.15, 19,30, L ~ »~-

d. sala: Zwariowany weekend (fr.
11 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIATO­
WID m. sala: Próba terroru (USA,
14 lat) — 15, 17.15, 19.30 . SFINKS:
Arabeska (ang. 14 lat) — 15.45, 18,
20.15.

SKAWINA — Junak: Umrzeć z

miłości, Hutnik: Kłopoty z cno­
tą.

ZIELONKI — Krakowianka1

Szlacheckie gniazdo.
Pawilon Rozrywki (Park Jorda-

na): godz. 10—21 .

ZOO (Las Wolski): codziennie

od godz. 9 do 19.30.

Na UKF 68,75 MHz — z Kr. lok.

16.06 „Liryki wybrane” — A.

Rymkiewicza. 16.11 Parada orkiestr
ŚWIATOWID 16.25 Krajobrazy. 16.35 Rozśpiewa­

na antena.

TELEWIZJA

WYST&WY

WAWEL: (9—14.15). SUKIEN­
NICE: (12—18). SZOŁAYSKICH: pi.
Szczepański 9 (10—15). DOM MA­
TEJKI: Floriańska 41 (10—15). NO­
WY GMACH: al. 3 Maja I (10—15).
HISTORYCZNE: Jana 12 (9—15).
Rynek Gl. 35 (9—15). Szpitalna 21

(9—15). Franciszkańska 4 (9—15).
Wieża Ratuszowa (8—14 .30). AR­
CHEOLOGICZNE: Poselska 3 (14—
18). PRZYRODNICZE: Sławkowska
17 (10—13). MUZEUM LENINA: To­
polowa 5 nlecz., Król. Jadwigi 41

(9—13). KTF: Boh. Stalingradu 13,

PROGRAM I

9.00 (kolor) Kronika olimpijska.
10.00 Blok olimpijski. 11 .30—13.55
Przerwa. 13.55 Program dnia. 14.00

(kolor) Blok olimpijski w przerwie
Ok. 17 .00 Dziennik. 18.15 Złota Pły­
ta dla Orkiestry z Chmielnej. 18.50
Zbliżenia (Wrocław). 19.15 Przy­
pominamy, radzimy. 19.20 (kolor)
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Re­
cital piosenkarski — Sopot 72. 20.25
Pr. public. mlędzynarod. — Lekcją
Wielkiej Wojny. 21.00 (kolor) Blok

olimpijski, w przerwie ok. 22.10
Dziennik. 1.30 Program na piątek.

PROGRAM II

17.50 Program dnia. 17.55 (kolor)
Dla dzieci: Blbl - film. 18.05 (koi
lor) Z wizytą w Kraju Rad. 18.25

Gawędy matematyczne. 18.45 Pol­
skie filmy dokumentalne. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 (kolor)
Ballada młyńskiego kola — film
muz. TVP. 20.30 Port w Gdyni —

film dok. 20.45 24 godziny. 21.00

Westerplatte — film poi. 22.30 Pro­
gram na piątek. .

(9—21). PAWILON WYST.: pi.
Szczepański 3 (11—18). PAŁAC
SZTUKI: pi. Szczepański 4 (11—18).
PIESKOWA SKAŁA: (10—16)
TPST: al. Róż 3 (11—18). MUZEUM
LOTNICTWA: Czyżyny (10-14).
ETNOGRAFICZNE: pl. Wolnlca 1

(11—15). PODZIEMIA KOSC. św.

WOJCIECHA: (9—18). MUZEUM
ML. POLSKI: Tetmajera 28 (15—18).
JAMA MICHALIKA: Metaloplasty­
ka M. Kruczka. KOPALNIA SOLI

w Wieliczce: (8—18).

DYŻUR'

Kursy dla dziewcząt
TPD — Zarząd Dzielnicowy

Zwierzyniec w Krakowie, ul.
Dzierżyńskiego nr 18 przyjmuje
wpisy dziewcząt w wieku 15—18
lat z województwa krakowskie­
go na kurs kroju i szycia, fryz-
jerstwa, trykotarstwa oraz ra­
cjonalnego żywienia.

Informacji udziela się codzien­
nie w biurze Zarządu ul. Dzier­
żyńskiego 18 w godz. od 9 do 13
lub telefonicznie na nr 344-00 .

Nie przypominają
Dlatego chcieli-

nie przypominają

Mienią się kolorami tę­
czy malownicze stoiska
kwiaciarek w Rynku Głów­
nym. Ale kwiaciarki w ni­
czym
tych, o których mówi pio­
senka,
strojem.
byśmy zaproponować, żeby
ten — odświętny — pre­
zentowany przez nas obra­
zek stał się dla naszych
kwiaciarek codziennym w

okresie turystycznego lata.
W tak wspaniałych stro­
jach nasze kwiatowe panie
nigdy nie narzekałyby rn

brak klientów.

Fot. J. P’-e

„GAZETA KRAKOWSKA' organ KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe HSW „prasa- Kraków, ul

SEKRKTARIA1 609 85, Z-CA REDAKIORA NACZELNEGO
ÓSWIAIOW) 559 00 DZIAŁ

ODDZIAŁ* REDAKCJI' BOCHNIA ul. Dominikańska i tel 224 28

OGŁOS7FNIA PRZYJMUJĄ BIURO OGŁOSZEŃ I REKI AM -

Wydanie A

ODCIĘTE OD MIASTA

Azory łączność telefoniczną mają pod psem.
Ustawiono tu dwie budki telefoniczne, ale
zapraszam do zbadania stanu ich używalno­
ści. Powybijane sżyby, nieczynne aparaty.
Sprawka chuliganów, ale przecież należało­
by to naprawić.

Jeśli już o chuliganach, to są oni osob­
nym problemem osiedla. Osobiście nie dzi­
wię się coraz większej ich odwadze. Stwier­
dzam, że w budce MO trudno jest zastać dy­
żurnego funkcjonariusza. Może wydaje im
się, że jest-to najspokojniejszy rejon miasta?

A. W. — mieszkaniec osiedla

SAMOCHODOWA MYJNIA

Przy ulicy Krasickiego w Podgórzu znaj­
duje się studnia publiczna. Z pewnością nie
powinna ona służyć właścicielom samocho­
dów do mycia tu wehikułów, dla których nie
mają garażu, lub jeśli mają, to bez wody.

Studnia zamieniona w myjnię sprawia, że
ulica w jej sąsiedztwie jest zawsze brudna
i zalana wodą z domieszką różnych płynów
czyszczących.

A. G. — z ulicy Krasickiego

W SPRAWIE „CENTUSIA"
W jednym z ostatnich numerów „Gazety"

przeczytaliśmy notatkę pt. „Plastusie prze­
stańcie dziecinnieć". Dziękujemy za poru­
szenie sprawy i za krytyczne słowa odno­
szące się do nazwy

' ‘

kawi jesteśmy kto nadał jej taką nazwę i
kto udzielił na nią zezwolenia. Domagamy
się jej zmiany oraz przeprowadzenia kon­
troli cen w tym lokalu.

Halina Czajkowska, Roman Stanek,
Jan Waga i inni krakowianie

Czyżby Krakowem rządzili warszawiacy, że
kawiarnia przy ul. Karmelickiej 34 otrzyma­
ła nazwę „Centuś"?

CHIRURGICZNY, LARYNGOLO­
GICZNY, UROLOGICZNY, OKU­
LISTYCZNY, CHIRURGIA DZIEC. '

os. Na Skarpie.
INFORMATOR

371-11
TELEFON ZAUFANIA: 377-55

(godz. 17—22).

SŁ. ZDROWIA .’

kawiarni „Centuś". Cie- POGOTOWIE

przewozy
625-50,
209-01.'

422-22,

Kursy języków obcych
■„Garnizonowy Klub Oficer­
ski” w Krakowie ul. Bitwy
pod Lenino 1 tel. 241-46 przyj­
muje zgłoszenia dorosłych,
dzieci i młodzieży na kursy
języków obcych — rosyjski,
niemiecki, angielski oraz

Ogniska Muzycznego w klasie

fortepianu, akordeonu, gitary.
Zapisy przyjmuje i informa­

cji udziela biuro GKO codzien­
nie w godz. 8—15.

Komunikat MPK

„Oburzony"

Komórkę dla studenta!
Po wakacyjnej przerwie

wznowiło swą działalność stu­
denckie biuro pośrednictwa
mieszkań. Codziennie w kory­
tarzyku przed biurem tłoczą
się dziesiątki studentów po­
szukujących pokoju. Wertują
zeszyty z adresami, czekają na

oferty. Jest ich niewiele. Biu­
ro dysponuje obecnie kilku­
dziesięcioma adresami, z czego
zaledwie kilka, tych najmniej
atrakcyjnych jest aktualnych.
Nowych zgłoszeń jak na le­
karstwo — cztery, pięć dzien­
nie. A i te pracujący w biu-

rze działacze ZSP nie zawsze

mogą przyjąć, ze względu na

nieodpowiadające wymaga­
niom warunki mieszkaniowe,
lub zbyt wygórowaną cenę.
Czekający studenci wychwy­
tują jednak nawet takie o-

ferty, gdzieś przecież będą
musieli mieszkać w czasie ro­
ku akademickiego.

Sytuacja mieszkaniowa
przedstawia się w tym roku
równie źle, o ile nie gorzej,
jak w latach poprzednich.
Kraków — choć studenckie
miasto — nie otrzyma w paź-

dzierniku żadnego nowego a-

kademika, a przyjęto na

pierwszy rok studiów zwięk­
szoną liczbę studentów. Grupa
zmuszonych do wynajmowa­
nia prywatnych kwater po­
większy się więc znacznie. A
mieszkań jest bardzo mało.
Wielu krakowian przerzuciło
się na wynajmowanie pokoi
„Wawel-Touristowi" czy „Or­
bisowi".

Spora liczba właścicieli mie­
szkań woli jednak wynająć po­
kój studentom. I na nich liczy
studenckie biuro pośrednictwa
mieszkań, którego pracownicy
czekają na zgłaszających pokoje
codziennie w godzinach od 10.30
do 16.30 w Radzie Okręgowej
ZSP, Rynek Główny 7/8. (eba)

Siemiradzkiego 1,
zachorowania i

Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

wypadki 09
3.30-30
657-57
295-77
417-70

APTEKI

Długa 4, Karmelicka 23 (tlen)
Krakowska 1, 29 Listopada 17,
Pstrowskiego 94, al. Pokoju 7, N.
Huta: al. Rew. Paźdz. 6 (tlen).

Od dnia 1. IX . 1972 r. zmienia
się częściowo trasę linii 104 kie­
rując ją (zamiast do Zakrzów­
ka) przez Most Grunwaldzki —

ulicą Dietla do Hali Targowej
na Grzegórzkach.

Przystanki pośrednie na no­
wym odcinku trasy usytuowane
będą przy skrzyżowaniu ulic:
Krakowska i Dietla oraz Boh.
Stalingradu i Dietla.

PROGRAM I

______
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^WPADKI
KRAKSY

5.00 Wlad. 5.05 Rozmaił. Roln.
5.35 Poradnik rolnika. 5.50 Glmn.
6.00 Wiad. 6 .05 Wiad. olimp. 6.15
Ze wsi i o wsi. 6.30 Piosenka dnia.
6.34 Co dzień niesie. 6.42 Muz. 7.00
Wiad. 7 .17 Muz. 7 .30 Ranek w Pol­
sce. 7.50 Radzimy posłuchać. 8.00
Wiad. 8.08 Felieton. 8.21 Co słychać
w świecie. 8 .30 Bezpieczeństwo na

Na al. Słowackiego autobus li­
nii 319 zderzył się z samocho­
dem osobowym, na skutek czego
Maria Woch, zam. Szlak 49, do­
znała stłuczenia klatki piersio­
wej. ■ Z powodu zderzenia
tramwaju linii 4 z „warszawą”
na ul. 18 Stycznia, przerwa w

ruchu tramwajowym na odcin­
ku Teatr Rozmaitości — Brono-
wice, trwała od godz. 13.40 do
14.45. ■ Ambulatorium Chirur­
giczne Pogotowia Ratunkowego
udzieliło pomocy 180 pacjentom.

(s)
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